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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
marca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w M inisterstwie wyznań i oświaty, 
tajnemu radcy dr. Ludwikowi Ć w i k l i ń ­
s k i e m u  ad personam  III. klasę rangi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
14 marca b. r, nadać najmiłościwiej banowi 
Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi, Edwardowi 
I y a n s k a  C u v a j o w i ,  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
ttarca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w M inisterstwie kolei żelaznych, dr. 
Wiktorowi bar. R o l i  o w i, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, krzyż komandorski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi-

nistsryalnemu extra statum  w M inisterstwie 
rolnictwa, dr. Władysławowi L e p a f o w L  
tytuł i charakter szefa sekcyi, a radcy sek­
cyjnemu ad personam  w temże Ministerstwie, 
dr. Janowi bar. C n o b l o c h o w i ,  tytuł i 
charakter radcy ministeryalnego z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sekcyjnego w Ministerstwie rolnictwa, dr. 
Angelo bar. R i n a l d i n i e g o ,  radcao mini- 
steryalnym.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi, sędziów: dr. H ilare­
go H u b a c z k a  w Chrzanowie dla Wado­
wic i Karola K o s t k ę  w Podgórzu dla sądu 
krajowego w Krakowie.

P. Minister rolnictwa zamianował w e- 
tacie urzędników kancelaryjnych dyrekcyj la­
sów i dóbr państwowych adjunkta kance­
laryjnego, Edwarda W i t o s z y ń s k i e g o ,  dy­
rektorem urzędów pomocniczych ad perso­
nam,

P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi poiicyi w Krakowie: koncypistę poli- 
cyi, Kamila G e b h a r d t a ,  komisarzem poli- 
cyi, a praktykanta konceptowego poiicyi, Al­

freda B a r t ę ,  oraz praktykantów koncepto­
wych Namiestnictwa: dr. Reinolda B ł a c h o -  
t a  i Edwarda Wn ę k a ,  koncypistami poiicyi.

CZĘŚĆ NMJRZĘDOWA.

Ltuów, 22 marca.

Przed kilku dniami niektóre dzienniki 
lwowskie zaniepokoiły opinię publiczną sen- 
sacyjnem afałszywem doniesieniem ze Stryja, 
które na podstawie przeprowadzonego docho­
dzenia zostało urzędownie sprostowane i wy­
jaśnione. To wyjaśnienie, zaprzeczające na 
podstawie wyników śledztwa, podanym a na 
sensacyę obliczonym szczegółom zajścia, po­
daliśmy już w nr. 66 Gazety z d. 21 marca
b. r.

Badając powody tego wydarzenia, na­
trafiono na pewne i silne poszlaki, że gor­
szące zachowanie się młodzieży na przedsta­
wieniu niemieckiem w teatrze nie było sa­
morzutnym wybrykiem niesfornych chłopców, 
lecz dziełem podżegaczy, którzy używając ich 
za narzędzie swych zdrożnych zamiarów, wy­
wołali awanturę, a potem niewątpliwie po­
starali się o puszczenie w świat opisu prze­
kręcającego rzeczywiste fakty, aby nim wzbu­
rzyć opinię.

Podobne objawy niestety nie f-ą zupeł­
nie odosobnione. Przeciwnie w ostatnich cza­
sach wydarzyły się i gdzieindziej epizody 
gorszącego zachowania s,ię młodzieży w miej­
scach publicznych, które lubo w szczegółach

odmienne, zdają się przecież mieć tło całkiem 
pokrewne.

Wieści te świadczą niestety z jednej 
strony o nierzadkich przykładach nieokrze­
sania młodzieży, przynoszących ujmę działal­
ności pedagogicznej szkoły, z drugiej o pe- 
wnem niezdrowem podnieceniu młodzieży na 
tle egzaltacyi narodowej, sztucznie rozdmu­
chiwanej i do pokątnych celów naginanej 
przez działające w ukryciu żywioły, które 
pragną wywołać rozstrój w społeczeństwie, a 
lekkomyślną słuchającą ich podszeptów mło­
dzież narażają na surową karę szkolną, a 
może na zwichnięcie przyszłości.

Pierwszy objaw tłumaczy się poniekąd 
zaniedbanem wychowaniem domowem zna­
cznej części młodzieży, napływającej tłumnie 
do szkół średnich i nawołuje do coraz usil­
niejszej, mimo trudnych warunków, akcyi 
wychowawczej szkoły która prócz wykształ­
cenia naukowego winna dać młodzieży wszech­
stronną, rzetelną kulturę. Drugi musi pobu­
dzić do bardzo poważnego zastanowienia, a 
zarazem skłonić do stanowczej a skutecznej 
akcyi przeciw działaniu szkodliwych czynni­
ków już dziś, kiedy ono objawia się spora­
dycznie.

Knowania te dążą do wzbudzenia nie­
dorzecznej niechęci ku mowie, której nauka 
jest w szkole obowiązkowa, a która ma tak 
wielkie literackie i ogólnie kształcące zna­
czenie, w życiu zaś praktycznem u nas nie­
zbędnie jest potrzebna. Dążą też do wywo­
łania niechętnego usposobienia przeciw ar­
mii, znajdującej się w tak wielkiej liczbie w 
naszym krsju, składającej się w znacznej 
mierze z jego obywateli i mającej otworzyć 
swe szeregi dla uczniów kończących szkołę, 
przeciw armii, której przedstawiciele u nas

LISTY l  lii TIUL
VI.

(Dokończenie).

Niezrównanie odczuwa i odtwarza poe­
ta piękność przyrody rodzinnej, malując zmien­
ną jej krasę w rozkwicie wiosennym, latem, 
jesienią i pogrążoną w letargu zimowym.

Oto próbka:

P O L E .
„Pole majo pole 
Ty mnie daram bożym 
Lublu ciabie szczyra 
Absiejano zbożem.

Lublu twaich mieran 
Służak rad zielony 
Rounyje barozdy 
Szyrokich zahonau.

Lublu ciabie, pole 
Wiesiałoj wiasuoju,
Jak ty zaruniszsia 
Usiakoj dobryuoju.

Jak na tabie srybrna 
Zaćwicie rosica,
Ptuszka zaszezabiecze,
Sonee razharyoca.

Lublu ciabie letam 
Jak krasuje niwa 
Jak szumić ad wietru 
Błohasna, szczaśliwa.

Jak kołas naśpieły 
Pad siarpom sahniecca 
I  smutnaja żniejau 
Pieśnią paniasiecca.

Lublu ciabie pole 
U wosień nieskupuju 
Jak na pounisz puniu 
Ty maju pustuju.

Jak ty mnie za pracu 
Atpłacisz sia hojna 
Da wiasny k nalećciu 
Prażywu spakojna.

Lublu tady nawat 
Ciabie majo pole 
Jak nad taboj żutka 
Zima saakahole.

Jak pacznie śniaźnica 
flurby nasypaci 
Byćcam majo szczaście 
Na wieki chawaoi.

Pole majo pole!
Daj żo ty mnie siły 
Kab oiabie lubiu tak 
Da samaj mabiły “.

„Polo moje pole 
tyś mnie darem bożym, 
Kocham ciebie szczerze, 
obsiane zbożem.

Kocham twoich miedz 
rząd zielony 
i równe bruzdy 
szerokich zagonów. 

Kocham ciebie, pole 
wesołą wiosną 
Jak ty się zarunisz 
rozmaitem zbożem (dobrem) 

Jak na tobie srebrna 
zaświeci rosa 
ptaszki zaszczebiocą 
Słońce rozgorzeje.

Kocham ciebie latem,
Gdy w krasie swej niwa 
Szumi od wiatru 
błogo i szczęśliwie.

Kiedy kłos śpiały 
pod sierpem się zgina 
i smutna żniwiarek 
pieśń się niesie.

Kocham ciebie polo 
w jesień nieskąpą (hojną), 
gdy napełnisz stodołą 
moją pustą.

Jak ty mnie za pracą 
odpłacisz się hojnie, 
do samej wiosny 
przeżyję spokojnie 

Kocham wtedy nawet 
Ciebie moje pole,
Jak nad tobą smutno 
Zima zaskowycze.

Jak pocznie śnieżyca 
Góry nasypywać,
Jak gdyby moje szczęście 
na wieki miała pogrześć. 

Pole moje pole! 
daj że ty mnie siły, 
gdybym tak cię kochał 
do samej mogiły

Podobnych, perełek mógłbym przytoczyć 
szereg bardzo długi, gdyż poeta wydał dotych­
czas już trzy czy cztery tomiki, niestety brak 
miejsca na to nie pozwala. Na zakończenie 
jednym tylko jeszcze chciałbym podzielić się 
wierszykiem dla przecudnego nastroju i pię­
knej, rzewnej myśli, którą zawiera:

ŻNIWO.
„Naśpiełaja postać szczaśliwych pasiewon 
Za wioskaj na sonnym lasou rubieży 
Zsiwieły użo kołos schinuła k miaży 
U sumnym szeptanni: „dzie żniei maje wy?“

I żniei zyszlisia — na prawo na lewo 
Kładuczy u snapy kałasy — staraży 
Zaszosiali hłucha siarpy, jak naży 
Pad żniunyje, wieczna staryje napiewy.

Spahadnaja — nudnaja pieśnią pływie 
Huhlajuczy u puszczy swaje pieraliwy 
U szelestach biełaho kołasa niwy.

Pływie eta pieśnią ka mnie i zawie 
I u sercy zwinić, jak kasa u trawie 
Ty także brat siejesz.... a dzie twaje żniwo ?“

(Dojrzały szczęśliwe posiewy; za wioską, 
na rubieży sennych lasów, posiwiały kłos 
chyli się ku miedzy i niespokojnie szepce 
„Gdzie wy, moje żniwiarze?"

Żniwiarze nadeszli. Na prawo na lewo 
kładą w snopy kłosy, głucho zaszeleściały 
sierpy pod wtór odwiecznych żniwnych me- 
lodyj.

Monotonna pieśń płynie, melodya jej 
ginie wśród głuchej puszczy i miesza się z 
szelestem dojrzałego zboża.

Płynie pieśń ta do mnie i woła i wrzy­
na się w serce boleśnie, jak kosa wrzyna się 
w traw y : „I ty, bracie siejesz, a gdzież jest 
twoje żniwo?")

Sympatycznemu poecie życzymy docze­
kać się jak  najszybszego żniwa, chociaż cięż­
ka niedola, nędza materyalna, z którą wal­
czyć musi, bezlitośnie go gnębi nie wróżąc 
jaśniejszego jutra.

: W przytoczonym wierszyka zda się czuć 
żar południa, słychać śpiew monotonny i sze­

lest sierpów, a jakiś smutny nastrój ściska 
mimowoli serce.

Słyszeliśmy niejednokrotnie zdanie: „Ja­
ka szkoda, że tak zdolny poeta, jakim jest 
Łucewiez, nie pisze po polsicu" — zgodzić 
się z tern nie możemy. Zapatrując się na ję ­
zyk białoruski jako na dyalekt, gdyż niczem 
innem w rzeczywistości nie jest — nie mo­
żemy nie życzyć dyalektowi temu jak naj 
większego rozwoju i rozkwitu. Nie możemy 
zgodzić się z polityką rossyjską, która pra­
gnęłaby wszystko sprowadzić pod jedną mia­
rę, pod jeden strychu!ec. Zgoła inaczej 
dzieje się na Zachodzie Europy. Tam dyale- 
kty cieszą się opieką społeczeństw, które wi­
dzą w tern bogactwo mowy: podobnie ogro­
dnik rozwija i pielęgnuje kilka odmian tego 
samego kwiatu.

Tak więc we Franeyi mamy dyalekt 
południowy, posiadający własną, bogatą li­
teraturę (Mistral i inni). Niemcy, prócz mo­
wy literackiej, czyli tak zw. „Hochdeutsch" 
posiadają dyalekt południowy, oraz półno­
cny, tak zw. „Platdeutsch", zgoła od litera­
ckiego języka odmienny, wsławiony przez tak 
świetnych nowelistów i poetów, jakimi byli 
Reuter i J. Hebel, oraz szereg innych. W tym 
sensie poezya białoruska i poeci zasługują z 
naszej strony na szczerą sympatyę, pod wa­
runkiem atoli: jeżeli pisząc w swojem narze­
czu, bliskiem i przystępnem szerokim masom 
ludowym, służyć będą jednej wielkiej idei 
kulturalnej, nie szerząc nienawiści klasowej 
i plemiennej, a pomni zawsze naszej wspól­
nej, wielkiej przeszłość' historycznej i wspól­
nych naszych trądycyj. Drugim warunkiem 
powodzenia jest, aby poezya ta, w miarę do­
skonalenia się, nie przekraczała swych na­
turalnych granic, pozostając zawsze poezyą 
ludową. Trudno wyobrazić sobie w narzeczu 
białoruskiem (lub każdem innem )n. p. Ham­
leta. A przecie próby były robioae i w tym 
kierunku. Oryginalnie brzmi zwłaszcza słyn­
ny monolog Hamleta w narzeczu ludowo- 
białoruskiem :

„Być ci nia być — wot zakawyka!“
Na to bez wahania odpowiedzieć może­

my — „nie być!"
Wilno, w marcu 1912 r.

Korab.
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zachowują tak poprawny i uprzejmy stosu­
nek do ludności cywilnej, a która jest prze­
cież rękojmią potęgi Państwa, ostoją bezpie­
czeństwa kraju, powołana do obrony jego 
całuści, jak również życia i mienia obywa­
teli w poważnej chwili.

Ten dobry stosunek zakłócić próbami 
jątrzenia młodzieży, wywoływać wśród niej 
i w szerszych kołach wrzenie i rozstrój jest 
działaniem tak szalonem i zgubnem, że po­
ważna opinia społeczeństwa może dlań zna­
leźć tylko wyraz bezwzględnego potępieuia. 
Społeczeństwo jednak rozumiejąc doniosłość 
sprawy dla dobra publicznego, nie może 
szkodliwych w tym zakresie objawów lekce­
ważyć, lecz winno je otwarcie i stanowczo 
piętnować, a popierając działalność szkoły, 
która w podobnych przypadkach wobec 
stwierdzonych już wykroczeń musi postąpić, 
ze wskazaną surowością, aby do szerzenia 
się zła nie dopuścić, winna przestrzegać usil­
nie młodzież przed wpadaniem w sidła na 
nią zastawiane i chronić ją  przed nierozwa­
żnymi postępkami, których nieuniknione sku­
tki byłyby dla niej samej smutne, a dla li­
cznych rodzin i społeczeństwa niezmiernie 
dotkliwe.

Z Koła polskiego,
O posiedzeniu Koła polskiego z dnia 21 

b, m. wydano z sekretaryatu następujący ko­
munikat :

Przed porządkiem obrad, t. j. omówie­
niem noweli kanałowej, poruszył p. S e r  w a­
to  w s k i  sprawę urzędników Polaków w fa­
bryce tytoniu w Monasterzyskach i wogóle 
położenie robotników w galicyjskich fabry­
kach tytoniu.

Następnie p. L a s o c k i  utyskiwał na 
nieprawidłowe wynagrodzenie podróżnych do­
tkniętych katastrofą kolejową w Trzebini.

P. D o b i j a  domagał się upaństwowie­
nia gimnazyum realnego w B iałej, tudzież 
przyjęcia przez Eadę szkolną krajową wnio­
sków Ead szkolnych okręgowych w Białej i 
Oświęcimiu w sprawie budowy i wyposażenia 
budynków szkolnych.

Wreszcie pp. K o z ł o w s k i  i S t e i n ­
h a u s  poddali rzeczowej krytyce kwestyę o- 
graniczenia kredytu wekslowego przez Bank 
austro-węgierski, zapowiedzianego przez gen. 
sekretarza Banku, Prangera. Do zajęcia się 
tą  ostatnią sprawą wybrano komisyę, zło­
żoną z p p .  A n g e r m a n a ,  B u z k a ,  K o ’ 
z ł o w s k i e g o ,  L o e w e n s t e i n a  i S t e -  
s ł o w i c z a .

W dyskusyi nad odbyć się mającem w 
przyszłym tygodniu I. czytaniem przedłoże­
nia rządowego z nowelą do ustawy o dro­
gach wodnych, zabrał głos jako referent jej 
sprawy w Kole p. K ę d z i o r ,  a po nim p. 
G ł ą b i ń  s k i .

Wkońcu odroczono posiedzenie do dnia 
następnego i uchwalono ogłosić przemówie­
nia wszystkich mówców po ukończeniu ae- 
baty kanałowej w Kole.

Na wiec obywateli w Morawskiej Ostra­
wie 25 b. m. w sprawie potrzeb ludności ro­
botniczej polskiej w dziedzinie szkolnictwa i 
w sprawie ratowania Domu Polskiego w 
Morawskiej Ostrawie wydelegowano p. W r o ­
bi  a.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal­
szym ciągu pierwszego czytania przedłożeń 
wojskowych, po p. Smeralu, zabrał głos p. 
K o z ł o w s k i  i zaznaczył, że jednym z naj­
silniejszych filarów polityki Koła polskiego 
jest bezustanne popieranie siły zbrojnej Pań­
stwa, płynące z przekonania, że Państwo stoi 
i upada wraz z armią. Prezesi Koła polskie­
go Ziemiałkowski, Grocholski i Jaworski z 
całą życzliwością występowali w obronie 
ustaw wojskowych w latach 1866, 1882 i 
1889. Ziemiałkowski jako program Koła na 
poln wojskowem postawił życzenie, aby woj­
sko zbliżyło się do ludności, gdyż to odjęłoby 
armii znamię kastowości i zrobiłoby z woj­
ska instytucyę ludową. Temu programowi 
Polacy pozostali wiernymi do dnia dzisiej­
szego. Z tem większem ubolewaniem muszą 
dziś przyjąć do wiadomości, że termin, w któ­
rym Dziennik ustaw państwowych obwieści 
dwuletnią służbę wojskową, znowu jest za- 
kwestyonowany.

Mówca wskazał na obietnice, zawarte 
w mowach Tronowych i oświadczeniach Ezą- 
du, jako to: sanacya finansów, kanał od g ra • 
nicy szląskiej do Krakowa, który miał być 
gotów w r. 1912, gdy tymczasem dopiero w 
r. 1912 budowa jego się rozpoczyna i inne. 
Opóźnienia te, choć zaszły bez winy Eządu, 
mogą wzmocnić radykalizm ludności, który 
coraz niebezpieczniej się szerzy.

Z zadowoleniem powitał mówca projekt 
zniesienia loteryi liczbowej i stwierdził z ra­
dością, że z tą reformą społeczną złączone 
jest imię Polaka. (Brawa z ław polskich).

Sprawę różnicy zdań z Węgrami mówca 
pragnie traktować suaviter In modo, fortiter 
in  re. Koło polskie już dnia 15 marca roku 
1869 oświadczyło się za utrzymaniem w mo­
cy praw Najwyższego Wodza w sprawach 
armii, bez uszczuplenia praw obu Izb i kon­
troli Delegacyj. Mówca najmniej pragnie 
prowokować Węgrów, ale musi oświadczyć, 
że w postępowaniu ich zaszedł błąd rzeczo­
wy i formalny: rzeczowy, bo rezolucyę można 
uchwalić praeter legem, ale me contra legem, 
a forma'ny, bo można drogą rezolucyi wzy­
wać do czegoś Eządy, ale nie Koronę. Sty­
czność Korony z parlamentem następuje nie

drogą rezolucyi, lecz za pomocą reskryptów, 
dyplomów, Najw. mów Tronowych i oświad­
czeń Eządu, jak np. deklaracya o numerus 
clausus przy reformie wyborczej.

Jeżeli mówca przy utrzymaniu obecne­
go stanu rzeczy zaleca pod względem for­
malnym zastosowanie jak najłagodniejszych 
środków, to także ze względu na fakt, iż prze­
szłość i przyszłość drugiej połowy P ństwa 
i Austryi są tak ściśle z sobą związane; są­
dzi, iż w ten sposób wyświadczy się lepszą 
przysługę idei wspólności i mocarstwowego 
stanowiska Monarchii, niż gdyby użyto sil­
nych akcentów, które chya tylko mogłyby 
wzmocnić skrajny kierunek w Sejmie węgier­
skim. Jeżeli między obu połowami Monarchii 
istnieją różnice, to ręka Monarchy jest dość 
czuła, aby je usunąć. Ponieważ kierownictwo 
całej sprawy spoczywa w ręku Najj. Pana, 
Polacy mogą spokojnie czekać dalszego jej 
rozwoju.

Co do przyjścia do skutku ustawy woj­
skowej, Polacy muszą wystosować do Eządu 
stanowczą prośbę, aby działał w tym kierun­
ku, by w myśl zasady bis dat qui cito dat, 
ostateczne uregulowanie nastąpiło jak najry­
chlej.

Co do języka komendy, Koło polskie w 
r, 1869 oświadczyło się za tom, że należy 
uregulowanie tej sprawy pozostawić Monar­
sze, który stoi ponad wszelkiemi sprawami 
narodowościowemi. Chociaż nie można nara­
żać na szwank jedności języka komendy, to 
jednak Polacy w języku pułkowym widzą wa­
runek rozwoju armii. Język ten powinni umieć 
oficerowie i podoficerowie. Mówca przypomi­
na tu obietnice co do rozszerzenia praw ję ­
zyka polskiego w szkołach kadeckich i do­
maga się starannego wypełnienia odnośnych 
planów.

Dalej zaznaczył p.Kozłowski, że również 
wśród dostojników wojskowych są mężowie, 
jak np. P. M inister obrony krajowej Georgi, 
generał broni Krobatin, b. szef sekcyi Ho- 
mann, którym nie brak zrozumienia dla sto­
sunków cywilnych, ale są i tacy, którzy tra ­
ktują prawa parlamentu i interesy ludności, 
nawet, gdy nie pozostają one w sprzeczności 
z bitnością armii lub nawet tylko z przypu­
szczalną jej bitnością, tak jak gdyby mie­
szkali na innych planetach. Panowie ci nie­
świadomie szkodzą armii, bo bezpośrednio 
dostarczają materyału antimilitaryzmowi. Mó­
wca przypomina, że w Delegacyach w latach 
1902—1906 na rezolueye o pomnożenie do­
staw od drobnego przemysłu odpowiedziano, 
że doświadczenie poczynione w latach 1859 
i 1866 nie pozwalają na większe uwzględnie­
nie drobnego przemysłu. Cóżhy powiedziano, 
gdyby poseł na uprawnione żądania armii 
w sprawie nowych strzelb lub armat odpo­
wiedział, że w magazynach są jeszcze kara­
biny z r. 1859 i pociski nieeksplodujące z r. 
1866? Powiedzianoby, że nie zna się on na 
broni, ale obywatel, choćby i poseł, ma pra­
wo nie znać się na broni, natomiast inten­

dent jest obowiązany poznać się na najpię­
kniejszej zdobyczy ostatnich czasów, miano­
wicie na rozwoju stowarzyszeń i nie może 
w tej mierze powoływać się na lata szóstej 
dekady wieku zeszłego.

Mówca gani związanie się dostawami 
aż do r. 1925, gani nienależyte, jego zda­
niem, budżetowanie środków żywności, co 
prowadzi do przekroczeń budżetu. Tak np. 
między innemi pod tytułem: „siano, konser­
wy i mąka“ znajduje się też pozycya na u- 
tworzenie fabryki, którą to pozycyę należało 
wstawić gdzieindziej.

Gani dalej p. Kozłowski postępowanie 
Ministerstwa rolnictwa co do nieuzasadnio­
nej noty Zarządu armii z 19 stycznia 1911. 
wystosowanej do obu Kządów, a zawierającej 
twierdzenie, że uwzględnienie życzeń rolni­
czych kosztować musi 10 mil, kor.

Na podstawie sprawozdań francuskiej 
komisyi wojskowej mówca twierdzi, że bez­
pośrednie dostawy rolnicze we Francyi wy­
noszą o wiele taniej, niż pośrednie.

Dalej zaznacza mówca, że dyktat przed­
stawicieli wojska przy asenterunkach jest 
rzeczą niemożliwą do utrzymania.

Twierdzenie P. M inistra obrony kraj., 
jakoby projekt austr. ustawy wojskowej, któ­
rego szczegółów mówca nie lekceważy, szedł 
jak najdalej pod względem ulg, może być 
przyjęte do wiadomości tylko z zastrzeżeniem, 
postanowienia bowiem o asenterunku, o pra­
wach osób utrzymujących rodziny i t. p. są 
we Francyi z punktu widzenia społecznego 
o wiele bardziej humanitarne, niż u nas.

Mówca urguje przedłożenie ustawy w 
sprawie rejonów fortecznych i rewersów de- 
molacyjnych i gani postępowanie Zarządu 
armii w sprawie przeniesienia prochowni. 
Żada też p. Kozłowski rewizyi ustawy kwa­
terunkowej, uwzględnienia włościan przy do­
starczaniu podwód, sprawiedliwego traktowa­
nia wychodźców, lepszego wynagrodzania za 
szkody w polu i większego szanowania praw 
ludności podczas ćwiczeń.

Co do wydatków, zauważył mówca, że 
dalsze forsowanie ich ponad miarę, przyjętą 
w Delegacyach, musiałoby doprowadzić do 
utrudnienia „mobilizacji f i n a n s o w e j k t ó r a  
ze względu na kredyt Państwa jest równie 
ważna, jak mobilizaeya wojskowa.

Następnie polemizował p. Kozłowski z 
wywodami p. Leuthnera co do powodów wiel­
kiej liczby oficerów i zaznaczył, że poszcze­
gólne działy wojska muszą mieć własnych 
oficerów, bo tworzą oni, jakoby kadry dla 
stanu wojennego, co przecież ze stanowiska 
zwolennika milicyi musi być powitane z ra­
dością. Wobec lekceważących słów p. Leuth­
nera o chłopie polskim i ruskim movica wska­
zał na oświadczenie komenderującego w Kra­
kowie ks. Ludwika Windisch-Graetza, oraz 
P. M inistra Georgiego i wielu komendantów, 
którzy stwierdzili, że Polacy i Ensini są bar­
dzo dobrym, zdrowym materyałem na żołnie-
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m m rn i i  g u l
(Pierre Sales: Le trisor du Guildo),

Część pierwsza.

VI.

(Ciąg dalszy).

Majtek podał szczypce od cukru, któ­
rych ząbki Kłaudyusz owinął chustką. Na­
stępnie, udało mu się pochwycić język Annaic 
i skoro tylko pociągnął kilka razy, wymioty 
nastąpiły; żołądek pozbywał się wody mor­
skiej, którą pochłonął. I  gdy majtek ciągle 
podnosił i spuszczał ramiona utopionej, Klau- 
dyusz, pociągając za język, wprawił wkońcu 
w ruch całą klatkę piersiową i płuca zdały 
się oddychać swobodniej.... Zwolna, ciepło 
ciału wracało. Po upływie godziny, jęk za­
ledwie wyraźny, lecz w tonie naturalnym, 
wyszedł z ust młodej dziewczyny.

— Proszę robić ciągle to samo — rzekł 
sternik. — Widziałem raz dobry skutek ta­
kiego postępowania, ale dopiero po dwóch 
godzinach.

W pół godziny później, jęki Annaic 
stały się silniejsze, a ciepło rozeszło się już 
po całem ciele z wyjątkiem rąk i nóg.

— A to dopiero! — rzekł majtek — 
ta się może pochwalić, że wróciła z daleka!... 
Ale co panu jest, panie Klaudyuszu? To prze­
cież nie jest powód, żeby.... Jakto, pan, pa­
nie Klaudyuszu?

Fakt nadzwyczajny, niebywały, niesły­
chany, tak bardzo niespodziewany, że majtek 
i sternik nie chcieli wierzyć własnym oczom: 
pan Kłaudyusz Champagney, ich wesoły i 
płochy kapitan, blagier, jak Paryżanin, do­

broduszny jak Normandczyk z Hawru, Klau- 
dyusz, całkiem głupio.... płakał!

VII.

Na morzu, wśród wichury, wśród bał­
wanów okrytych pianą, które nieustannie 
zalewały ciasny pokład o niskich baryerach, 
yacht płynął pełnymi żaglami. Stracono pra­
wie cały dzień, pomimo rad sternika, prÓDu- 
jąc dostać się do Granwille, gdzie Kłaudyusz 
chciał pomieścić młodą kobietę, którą w tak 
cudowny sposób ocalił; ale za każdym razem, 
gdy się zbliżano do brzegu, podskoki wichru 
odrzucały wątły statek.

— Skazuje pan nas na rozbicie, panie 
Klaudyuszu.... oto wszystko!

I zadecydowano, że będą uciekać przed 
burzą, pomimo dość opłakanego stanu zdro­
wia utopionej.

Annaic spoczywała na posłaniu Klau- 
dyusza, z głową owiniętą bandażami. I  za­
pewne musiała należeć do rasy marynarzy, 
gdyż podskoki i kołysanie statku nie zda­
wały się jej niepokoić.... Tylko, jeżeli życie 
materyi w niej się na nowo budziło, umysł, 
jakby utonął w błotnistych wodach Argue- 
non Bez żadnej wątpliwości nie zdawała so­
bie sprawy, co się z nią stało i gdzie się 
znajduje; nie okazywała żadnego zdziwienia, 
widząc się w tym malutkim a zbytkownym 
pokoiku, wykładanym boazeryą z kosztowne­
go drzewa i nie znajdowała żadnych słów 
podziękowania dla Klaudyusza i jego majtków, 
a skromność jej i wstydliwość nie zdawała 
się spłoszona obecnością tych mężczyzn. 
Pierwsze słowa, jakie wymówić mogła, były:

— Odejdź!..., Och! idź sobie!..,.
Całemi godzinami nic innego nie mó­

wiła i czyniła przytem ruch energiczny, jak­
by kogoś odpędzając.

Skoro się zdecydowało, że popłyną pro­
sto w stronę Havru, Kłaudyusz zeszedł do 
swojej kabiny i zbliżył się cichutko do Naic. 
Oczy biednej dziewczyny otwarły się bez­
miernie szeroko, a usta szeptały z wyrazem 
przerażenia, zawsze to sam o:

— Odejdź!.... Och! idź sobie i....
I  cała drżąca, ukryła tw^rz pod kołdrą. 

Kłaudyusz mniemał, że domyśla się jej histo- 
ryi. Była to zapewne biedna dziewczyna, któ­
ra zbłądziła, a jej rodzina, rodzice szorstcy, 
surowi, przeklinali ją, obsypywali obelgami 
i musiała zapewne uciec rozszalała, szukając 
wybawienia i zapomnienia w samobójstwie ... 
Bo ku niej to, prawdopodobnie, był wymie­
rzony ten okrzyk, który wydawał się .ją tak 
przerażać i który jeszcze dochodził do Klau­
dyusza, przygłuszony:

— Odejdź..., Idź sobie!,... Och!..., idź 
sobie!....

Lepiej więc było, że zdanie sternika 
przeważyło i że oddalali się od tych wybrze­
ży.... Gdy rozum wróci tej nieszczęśliwej, jak­
że będzie wdzięczna, że ją  zabrano daleko 
od tych okolic! W kilka godzin później wy­
mówiła te wyrazy, które utwierdziły Klau­
dyusza w jego przypuszczeniach:

— Och! żebym ciebie już nigdy nie 
widziała, nigdy.... nigdy!..,.

Wieczorem popadła w głęboki sen. Klau- 
dyusz z tego skorzystał, żeby znowu obłożyć 
ją  butelkami z wodą gorącą. I znowu czuł 
się dziwnie wzruszony, oddając jej te przy­
sługi.

— To w końcu głupie być zaczyna!.... 
ŃTigdy przy żadnej kobiecie nie doznawałem....

Nie z pewnością!
— A tymczasem, prosta wieśniaczka!
Jej czarny kostium nasunął mu tę myśl,

lecz głos jakiś nieznany szeptał mu do ucha:
— Ozyż nie jest piękną, jak księżni 

czka?....
I z ust jej, bardzo jeszcze bladych, od­

gadywał niesłychaną dobroć. I miał już wra­
żenie, że ta kobieta zajmie ogromne miejsce 
w jego życiu, że będzie jego rozsądnem na­
tchnieniem, „dobrą wróżką“. Chciał drwić 
sam z siebie, bo miał pretensyę, że jest sce­
ptykiem. I rzeczywiście śmiał się sam z sie­
bie, gdy wychodził na pokład, gdy rozma­
wiał ze swoim sternikiem, albo oparty o ba- 
ryerę, poddawał się temu, co jest wieiką roz­
koszą dla ludzi, przywykłych do morza, to 
znaczy kąpał się w wietrze morskim. Ale

skoro tylko zeszedł do kabiny, posłyszał u- 
trudniony jeszcze oddech chorej, natychmiast 
czuł, że coś nowego przenika go do głębi, 
coś, co mu serce ściskało.

W trzy dni potem, gdy żadua zmiana 
nie zaszła w stanie zdrowia Annaic, chyba 
tyiko lekkie podwyższenie gorączki i większy 
niepokój nerwowy, yacht przepływał po pod 
skały Calwados. W iatr był ciągle zły, morze 
wzburzone i mało żagli widać było na ho­
ryzoncie. Jedynie tylko steamer, pojętości 
jedenastu do dwunastu tysięcy beczek," pły­
nął w tym samym kierunku o pół mili mniej 
więcej od yachtu Klaudyusza.

Nagle, gdy Kłaudyusz z lunetą w ręku 
starał się rozpoznać, jaki to może być paro­
wiec, wytrysnęła z niego wielka jasność a 
za nią w śladjdym ogromny i nastąpił wybuch 
donośny. Majtkowie i sternik zasypali Klau­
dyusza pytaniami, a on, dość wzruszony, 
odrzekł:

— Zdaje mi się, że maszyna im wy 
buchnęła!

Luneta przeszła z ręki do ręki i wszy­
scy byli tego samego zdania, że kocioł pękł 
rzeczywiście i że trzeba iść na pomoc stea- 
merowi.

— Nieprawdaż, panie Klaudyuszu?
— Ależ naturalnie!
Kłaudyusz działał po prostu przez uczu­

cie ludzkości, majtkowie w nadziei dobrego 
wynagrodzenia. Już zresztą zaczęto wysyłać 
rozpaczliwe sygnały z parowca, Kłaudyusz 
wydał rozkaz podpłynięcia blisko statku i 
przypatrzył mu się, drwiąc z samego siebie:

— Będę mógł otrzymać całą kolekcyę 
medali ratunkowych... Wyznaczą mi przynaj­
mniej dwie nagrody Montyou...

Ale w głębi duszy był uszczęśliwiony, 
przynaglał robotę. To tak przyjemnie wyko­
nać coś pożytecznego! A w jego bezczynnem 
życiu tak rzadko mu się to zdarzało!...

— Czarodziejka z Guildo dobry urok 
na mnie rzuciła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odrzucono propozycję dr. Rappa i Ski, któ» 
rzy ofiarowali 130.000 za budynek, gdy tym­
czasem budynek ten ma być w tych dniach 
ofiarowany ormiańskiemu Arcybiskupowi ks. 
Teodorowiczowi.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Dziś dalszy ciąg obrad.

Z komisyj*.
Komisy a r e g u l a m i n o w a  obradowała 

wczoraj pod przewodnictwem p. G e r m a n  a.
Uchwalono zająć się nietylko poszcze- 

gólnemi postanowieniami regulaminu, lecz 
także reformą całego kompleksu regulaminu 
Izby.

Wybrano subkomitet, do którego z Ga- 
lieyi wszedł p. J a w o r s k i .

Komisy a p r a w n i c z a  w myśl wniosku 
sprawozdawcy p. L i s i  e w i c z a  przychyliła 
się do uchwały Izby panów w przedmiocie 
zaprowadzenia w Trybunale państwowym 
(Reichsgencht) księgi judykatów,

Komisya zgodziła się też w myśl wnio­
sku p. L i e b e r m a n n a  na uchwałę Izby 
panów o podwyżce wolnej od egzekucyi kwoty 
poborów służbowych i emerytur.

Wreszcie po dyskusyi, w której uczest­
niczył między innymi p. D n i es  t r z a n s  k i, 
uchwaliła komisya całe przedłożenie rządowe 
o kuratelach.

nad granicą — wkońcu za utworzeniem fa­
chowych organów w poszczególnych intere­
sowanych państwach europejskich, które mia­
łyby badać stosunki emigracyj z Austryi i 
zdawać sprawę Urzędowi emigracyjnemu. 
Prócz tego miałyby one zająć miejsce urzę­
dów pośrednictwa pracy.

Znawcy K u s z n i r  i H a n y c k i j  przed­
stawiali stosunki emigracyjne wśród ludu pol­
skiego i ruskiego.

Zn. H a l l e r  zaproponował ubezpiecze­
nie robotników sezonowych od wypadków.

Zn. W r ó b e l  domagał się ustalenia od­
powiedzialności agentów za j rzeprowadzenie 
umów z robotnikami.

Zn. H a n y c k i j  wskazał na konieczność 
pouczania wychodźców przed emigracyą, na 
konieczność założenia Urzędu pośrednictwa 
pracy za morzem i oddziałów tego pośredni­
ctwa przy konsulatach.

Znawcy A d a m c z y k ,  L o t z  i S z e s e r  
podali dy wiadomości własne doświadczenia 
na tle stosunków emigracyjnych.

Angielska Izba gmin
w obec s tra jk u  górników *

rzy i wspaniale spełniają swe obowiązki we 
wszystkich kompaniach.

Mówca wyraził zdanie, że P. Minister 
wojny w swem e:q>osv w Delegaeyach był 
zbytnim pesymistą i dla odjiareia tego pesy­
mizmu podniósł dodatnie strony armii austro- 
węgierskiej w porównaniu z innemi. Do po­
lepszenia stosunków armii przyczynili się w 
znacznej mierze byli Ministrowie wojny Pit- 
reich i Schónaieh.

Mówca spodziewa się, że nowy P. Mi­
nister, który zażywa sławy nadzwyczajnego 
znawcy administracyi wojskowej, poczyni 
przez decentralizacyę agend Ministerstwa 0- 
szczędności w administracyi bez ujmy dla 
bitnośei armii.

Stwierdza dalej p. Kozłowski na pod­
stawie opinij fachowych autorów zalety armii 
austryackiej; podnosi, że jest chlubą przedsta­
wicielstwa ludu w Austryi, zarówno parla­
mentu, jak Delegacyi, iż od lat 30 wotowa- 
no każdego żołnierza i każdy halerz. Nie 
można też przedstawicielstwa winić za luki, 
które powstały wskutek odroczenia podwyż­
szenia kontyngentu rekruta, gdyż w r. 1903 
kontyngent nie zawotowany na Węgrzech, 
w Austryi uchwalono.

Mówca żywi nadzieję, że we wszystkich 
sprawach, nie pozostających w styczności zbi- 
tnością armii,Administracya wojskowa uwzglę­
dni interesy ludu, przedewszystkiem zaś ści­
śle i rychło wykona rezolucje Reprezentacji 
ludowej,

Nakoniec wyraża p. Kozłowski życze­
nie, by armia rozwijała się dalej pod ha­
słem: „Daj Cesarzowi, co cesarskiego, a lu­
dowi, eo jest ludu“. (Oklaski i brawa. Mów­
ca odbiera gratulacye).

P. D a s z y ń s k i  wyraził przekonanie, 
że Węgrzy może nigdy nie byli tak w swem 
prawie, jak w chwili, kiedy parlamentowi 
chcą zapewnić prawa co do zezwolenia re­
kruta we wszystkich wypadkach. Mówca 
stwierdza, że nie ezuje się powołany do obro­
ny praw Korony. Stanowisko P. Prezydenta 
Ministrów — powiada p, Daszyński — to 
obraz męstwa aż do tchu ostatniego, gdyż 
zdaniem mówcy stać się łatwo może, iż Pre 
zydent Ministrów padnie pierwszy ofiarą, 
jeśli Najj Pan zawrze pokój z butnymi Wę­
grami. Węgrzy są konsekwentni i zawsze po 
mistrzowsku umieją wykorzystać słabe stro­
ny dualizmu. Stało się prawie regułą, że ra­
czej Węgrzy coś otrzymają, niż Austryacy, 
którzy tak bałwochwalczo — słowa rnowcy — 
nastawiają karku za armię. Niż spór o prawa 
Korony wydaje się mówcy rzeczą dla szero­
kich warstw ludności ważniejszą tanie mięso 
argentyńskie.

Mówca dopatruje się mętności w uza­
sadnieniu przedłożenia wojskowego. W jego 
oczach charakteryzuje to dobitnie zapatrywa­
nia wojskowe, że dwuletnią służbę wojskową 
uznano jako wynagrodzenie za ogromny 
wzrost kontyngentu rekruta. Nawet nie roz­
strzygały o tem, powiada, względy taktyki, 
jedynie stanowisko to do ut des. Ten argu­
ment ma tworzyć kwestya t. zw. małych sta­
nów prezencyjnych. Mowea mniema, że dla 
Austryi są raczej korzystniejsze słabe stany, 
niż s iln e ." W armii niemieckiej, która ma 
silne stany, idzie o to, by ewentualnie w 
ciągu 24 godzin wielką liczbę żołnierzy prze­
rzucić na granicę zachodnią.

Ta ewentualność — sądzi p. Daszyń­
ski —■ nie ma znaczenia w Austryi. Włochy 
mają gianicę przed sobą, której nigdy nie 
przekroczą. W rachubę wchodziłaby tylko 
Rossya, lecz tu liczyć się trzeba z ewentu­
alnością, że — jak przewiduje mówca — przy­
najmniej co do lewego brzegu Wisły Ros­
sya nas nie zaleje, przeciwnie, zmuszona ko­
niecznością cofnie się raczej ku Litwie i po­
rzuci na pewien czas Królestwo Polskie. W ra­
zie wojny więc wypadałoby — zdaniem mó­
wcy — być przygotowanym na to, żo upły­
nie dłuższy okres czasu, zanim przyjdzie do 
potyczki łub walki. W razie wojny natych­
miastowej odbędzie się jmbór rekruta 160.000 
ludzi dla wspólnej armii i 206.000 dla słu­
żby zbrojnej wogóle. Te nowe siły będą w 
ciągu 2 miesięcy wykształcone i posłane na 
plac boju. Milicya tak bardzo pogardzana — 
wywodził p. Daszyński dalej — w razie woj­
ny prowadzi właściwą wojnę, a nie armia 
zawodowa, czyli „wojsko stojące". Między ko­
mendantami wojskowymi, a przedstawiciela­
mi ludności istnieje — wedle mówcy — ogro­
mna przepaść zapatrywań na sprawę zasad 
wychowywania armii. Najważniejszą— twier­
dzi p. Daszyński — rzeczą jest nie wielka 
liczba stanów, lecz oficerów i podoficerów, 
którzy mogliby żywioły cywilne szybko asy- 
milować i rekrutów, oraz rezerwistów wy­
kształcić na wojaków — gdyż na polach wal­
ki odegrają rolę rozstrzygającą, oni a nie armia 
stała. Sztuka wychowania do wojny jest sztu­
ką nad sztukami, za eo odpowiedzialni są 
oficerowie i podoficerowie. W Austryi po­
trzeba ta jest tem większa, że tu brak naj­
ważniejszego momentu, mianowicie entuzja­
zmu dla wspólnej ojczyzny.

Mówca cytuje następnie sprawozdanie 
angielskiego attache z wojny japońsko-ros- 
syjskiej, jakoteż inne sprawozdania, z któ­
rych wynika, że stan poszczególnych dywi- 
zyj zupełnie zmalał po pierwszych potyczkach

1 że dopiero świeżo zwerbowany rekrut do­
starczył właściwego kontyngentu do wojny. 
W wojnie więc najbliższej — wywodzi p. 
Daszyński — gdybyśmy mieli ją  prowadzić 
na dwa fronty, musimy sięgnąć po owe 
160.000, względnie 206.000 rekruta, który po
2 miesiącach, względnie 6 tygodniach, wy­
słany zostanie na plac boju. Z armii stałej — 
reasumował swe wywody w tej sprawie p. 
Daszyński — nikt nie wchodzi w rachubę, 
milicya jest więc podstawą przyszłych wojen.

Mówca omawiał następnie dwuletnią 
służbę wojskową, która w Austryi bardzo 
często ma trwać 3 lata, a nawet 4 lata. IIo- 
rendalną wydaje mu się zasada roku karnego 
dla tych, którzy są najbardziej uzdolnieni, 
a których pragnie się w ten sposób uczynić 
podoficerami. Armia wedle p. Daszyńskiego 
posiada dotąd ogromnie wiele przestarzałości 
feodalnych, stałe wojsko powoli zabija co do 
bitnośei armię pod wielu względami. Mówca 
powoływał się następnie na statystykę wo­
jenną, że w wojnie przedewszystkiem pada 
najwięcej oficerów. W wojnie rossyjskiej 
zastąpiono stan poległych oficerów pod­
oficerami, a generał Kuropatkin i inni wy­
rażali się nadzwyczaj pochlebnie o tym na­
bytku.

Nasi oficerowie z wojska stałego — 
mówił p, Daszyński — krzywiliby nosami, 
gdyby uczyniono propozycyę, by osoby stanu 
żołnierskiego mogły zostać oficerami. Trzeba 
jednak wierzyć, — słowa mówcy — że fał­
szywe pojęcia ustąpią przed powagą bitwy. 
Majestat wspólnej śmierci na polu walki jest 
większy, niż majestat stanu feudalnego, w 
którym — zdaniem p. Daszyńskiego —  dla 
naszych szlacheckich i półszlacheckięh ofice­
rów cały świat się mieści. Mowea ńwata to 
za rzecz naturalną wobec okoliczności, że — 
jak się wyraża — armii naszej nie prowadzi 
się do wojny, lecz używa się jej przy wybo­
rach, strajkach i demonstracyaeh głodowych, 
wreszcie dla uświetnienia rocznych uroczy­
stości, jak n. p. Bożego Ciała lub Jordanu.

P. Daszyński omawiał następnie spra­
wę kawaleryi i zarzucił bezpodstawność prze­
pisom, wedle których właśnie w kawaleryi 
mają być zatrzymane 3 lata służby. Nonsen­
sem jest, wedle niego, trzymać żołnierzy tyl­
ko dla dresury koni. Dla tego celu należało­
by stworzyć specyalną instytucyę. Mówca 
wytykał również ogromną liczbę ordynan- 
sów; żołnierzy, twierdził, używa się do ce­
lów, nie mających nic wspólnego z woj­
ną, trzyma się ich zamiast służących, by 
piastowali dzieci lub prowadzili psy na prze­
chadzkę. Uważa to mówca za hańbę, że przed­
stawiciele ludu pozwalają na pobor rekruta, 
który później spełnia obowiązki niańki.

We Lwowie, Przemyślu i Krakowie — 
wywodził p. Daszyński dalej — istnieje po- 
licya wojskowa, przez co tysiące ludzi ode­
rwano od właściwego przeznaczenia.

Co się tyczy korpusu oficerskiego, to 
już p. Kozłowski, jeden z najbardziej kon­
serwatywnych i przychylnych wojsku posłów, 
stwierdził, że stoi on zdała od świata (tvelt- 
fremd), a p. Daszyński z naciskiem dodaje, 
źe nietylko od świata, lecz i od ludności. 
Oficerom — wywodził m osca — nie wolno 
z chłopami siadać do wspólnego stołu i zna­
ną ma być rzeczą, że odebrano szarżę ofice­
rowi za to, że uprawiał rolę. Kasta feudal­
na korpusu oficerskiego — słowa mówcy — 
nie chce się spospolitować.

W dalszym ciągu swych wywodów p. 
Daszyński wytykał ujemne strony przydzie­
lania oficerów do pułków, których języka nie 
znają. Pułki są utworzone na zasadzie tery- 
toryalnej i byłoby najpiękniejszem zadaniem 
armii, aby w razie wojny była dostateczna 
liczba oficerów, władających językami puł­
ków, mających więc pod każdym względem 
narodowym wpływ na żołnierzy. Korpus ofi­
cerski wedle p. Daszyńskiego pogardza tak 
zwaną Z w il Bagage i ciągle, twierdzi, sły­
szy się słowa: „Czeski pies", „Polska Świ­
nia", „Ruska Świnia".

P. Daszyński zarzuca korpusowi oficer­
skiemu, że nie dorósł do swego zadania, a 
powód tego widzi mowea w znęcaniu się nad 
żołnierzami.

Wkońcu mówca oświadczył, że stron­
nictwo jego zastrzega sobie postawienie po­
prawek w komisyi, a przedłożenia, które są 
niemożliwe do przyjęcia, będzie zwalczało.

Przemawiał następnie p. K i e n z 1 (chrzęść, 
społ.). poczem rozprawę zamknięto i wybra­
no mówców generalnych: pro p. K r a f t  a 
(niem, ludP, contra p. C b o c a  (czesk. nar. 
soc,). Na tem obrady przerwano.

P. Minister oświaty odpowiedział na 
interpelacye, między innemi w sprawie nie- 
sankeyonowania lex Kolisko, stwierdzając, że 
sprzeciwia się ona ustawie państwowej o szko­
łach ludowych i wydziałowych.

Interpelacye wnieśli: p. M a r k ó w  w 
sprawie postępowania organów administra­
cyjnych i policyjnych w Galicyi, p. L a ­
s o c k i  w sprawie katastrofy w Trzebini, p. 
M o r a c z e w s k i  w sprawie postępowania 
oficerów wobec polskich gimnazyalistów w 
Stryju, p. B r e i  t e r  co do postępowania P. 
Ministra skarbu Zaleskiego w sprawie da­
wnego budynku prokuratoryi skarbu we Lwo­
wie. Ten ostatni interpelant twierdził, że

rai

Pierwsze czytanie
ustawy o drogach wodnych.

Ze strony prezydyum Koła polskiego 
poinformowano korespondenta Czasu kra­
kowskiego, że sprawa pierwszego czytania 
ustawy o drogach wodnych jest zupełnie ko­
rzystnie załatwiona. Jak wiadomo, Związek 
niemiecki narodowy uchwalił dopuścić w Izbie 
do pierwszego czytania ustawę o drogach 
wodnych i ustawę o weteranach, jednakże 
do pierwszego czytania pierwszeństwo ma 
ustawa o weteranach. Skutkiem tego wąt- 
pliwem się stało, czy wystarczy czasu na dro­
gi wodne.

Prezes Koła polskiego dr. Leo przez 
cały dzień konferował d, 20 b. m. ze stron­
nictwami, szczególnie ze socyalistami i uzy­
skał wreszcie tyle, że socyaliści zgodzili się 
na odesłanie ustawy o weteranach bez pier­
wszego czytania do komisyi, dzięki czemu we 
wtorek, a najpóźniej we środę na porządku 
dziennym stanie pierwsze czytanie ustawy o 
drogach wodnych.

Jak obecnie donoszą, w Związku naro­
dowym niemieckim dyskusya o tej sprawie 
była bardzo ożywiona. Większość mówców 
wskazywała na konieczność współdziałania z 
Kołem polskiem, a co za tem idzie, uczynie­
nia życzeniu Koła zadość. Pomiędzy mówca­
mi, którzy przemawiali za pierwszem czyta­
niem był najściślejszy sojusznik p. Wolfa z 
grupy radykalnej p. Hummer. Protestował je­
dynie p. Wolf. W głosowaniu oprócz niego 
tylko jeden jeszcze poseł głosował przeciw. 
Związek niemiecki więc ogromną większo­
ścią uchwalił pierwsze czytanie. Wtedy do 
piero p. Wolf oświadczył, że ze Związku wy­
stępuje. Wypowiedział on gwałtowną mowę 
przeciw Kołu polskiemu, zastrzegł się prze­
ciw temu, aby Związek narodowy niemiecki 
na jakichkolwiek sojuszników się oglądał i 
podniósł, że ustawa kanałowa zapewnia ko­
rzyści tylko dla części krajów czeskich, gdy 
dla okolic niemieckich korzyści są minimal­
ne. O ile słychać p. Wolfowi idzie wogóle o 
opozycyę przeciw Rządowi Motywy jego nie 
są rzeczowe, lecz ściśle polityczne. Ozy za p. 
Wolfem pójdzie większość członków rady­
kalnego Związku, nie wiadomo, bo na one- 
gdaj zapowiedziana narada nie odbyła się z 
powodu, że sam p. Wolf się nie zjawił. W. 
AUg. Ztg. wyraża przypuszczenie, że p. Wolf 
się rozmyśli i w Związku pozostanie.

W Izbie gmin zebrało się wczoraj bar­
dzo wielu posłów ze względu na II. czyta­
nia billu o płacy minimalnej, oraz ze wzglę­
du na okoliczność, że Balfour imieniem opo- 
zycyi postawić miał wniosek na odrzucenie 
billu.

Balfour od czasu swego ustąpienia ze 
stanowiska przywódcy konserwatystów po raz 
pierwszy zabrał głos w dyskusyi. Witano go 
oklaskami.

Mówca uzasadniał wniosek swój o od­
rzucenie billu w sprawie płacy minimalnej. 
Projekt ten — rzekł on — nie zadowala n i­
kogo, a na Izbę wkłada wielką odpowiedzial­
ność. Kraj nigdy jeszcze nie przechodził ta­
kiego przesilenia, jak obecne. Jeżeli bill nie 
osiągnie swego celu, to rząd nie może się 
niczem usprawiedliwić z tego, że próbował 
wprowadzić w kraju olbrzymi przewrót i 
chciał ten przewrót wymusić. Opozycya wy­
stawi Izbę na próbę w drugiem czytaniu. 
Jeżeli bill będzie w drugiem czytaniu przy­
jęty, to opozycya ze swej strony uczyni wszy­
stko, aby polityka rządu okazała się owocną. 
Gdyby zaś rząd został pokonany, to Izba nie 
powinna się tem zrażać, bo kraj nie może 
do tego zamętu, jaki wywołał strajk, doda­
wać jeszcze zamieszania przez nowe wy­
bory.

Mowea jest więc za odrzuceniem billu 
zarówno ze względów narodowych, jak  pra- 
wno-państwowych.

Dalej mówca dał do poznania, że opo­
zycya nie będzie robiła trudności billowi w 
dalszych etapach prawodawczych i że będzie 
on także przyjęty przez Izbę lordów

A s ą u i t h  oświadczył, że mowa Bal- 
foura była godna krytycznego położenia, w 
jakiem kraj się znajduje. Ale nie ma ona 
praktycznych podstaw. Ustawowe uregulowa­
nie sprawy jest niezbędne. Wniosek w brzmie­
niu swem zgadza się zupełnie z tem, co przed 
trzema tygodniami obie strony przedłożyły 
rządowi w tej sprawie. Rząd zachował się 
zupełnie bezstronnie. Próbował on pojedna­
nia, ale niestety to się nie udało. Premier 
prosi o przyjęcie billu — i oświadcza, że nie 
jest to stałe dzieło prawodawcze, lecz zarzą­
dzenie tymczasowe — przeciw obecnemu sta­
nowi rzeczy. Bill jest konieczny, zanim mia­
łoby się chwycić innych zarządzeń, a oby 
Bóg dał, by tych innych zarządzeń nie trzeba 
było przedsiębrać.

KRONIKA.

Ankieta emigracyjna.

Z Wiednia donoszą: Wczorajsze posie­
dzenie ankiety emigracyjnej pozostawało pod 
znakiem kontynentalnej emigracyi sezonowej.

Ja to  znawcy jawili się: rolnik Woj­
ciech A d a m c z y k  ze Skowierzyna, posłowie 
D a s z y ń s k i ,  P o l i s  i H a l l e r ,  Włodzi­
mierz K u s z n i r  ze Lwowa, Wład. H a n y ­
cki j  duszpasterz z Katowic, Andrzej L o t z  
i S z e s e r ,  rolnicy z Galicyi, radca Rządu i 
zastępca dyrektora kolei państwowych Igna­
cy W r ó b e l  i Mikołaj Z a j i c z k i w s k i j  ze 
Lwowa

P. D a s z y ń s k i  omawiał emigracyę se­
zonową do Niemiec, Francyi, Danii i Szwe- 
cyi i oddziaływanie jej na stosunki gospo­
darcze, społeczne i moralne, przyczem spe­
cyalną poświęcił uwagę traktatom robotni­
czym i ich przestrzeganiu. Mówca oświad­
czył się za ustawowem uregulowaniem po­
średnictwa pracy zagranicą przez Państwo i 
kraj, za zaprowadzeniem legitymacyj robo­
tniczych, utworzeniem urzędu kontrolnego, hal 
poczekalnych jakoteż domów emigracyjnych

Lwów, 22 marca.
Kalendarz.
S o b o t a  (23 marca):
Wiktora m. — Zbisława. — Kondrata m. 
Wschód słońca o godzinie 5’22 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’39 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —}— 11 stopni C.

— Z c. i  k. armii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i Jc. armii ogłasza: 
Zastępcami lekarzy asystentów zamianowani zo­
stali następujący jednoroczni ochotnicy medy­
cyny: dr. Wiktor Fischer z 6 pp., dr. Ludwik 
Katz z 37 pp., dr. Albert Fiilop z 65 pp. i dr. 
Henryk Kardos z 2 p. strzelców tyrolskich, 
wszyscy czterej w szpitalu garnizonowym w 
Przemyślu; dr. Edward Weidlieh z 1 pp. w 
szpitalu garnizonowym w Grazu; dr. Gustaw 
Bodnar i dr. Maurycy Juda z 30 pp., dr. Ale­
ksy Rab z 32 pp, i dr. Ludwik Reich z 67 pp., 
wszyscy czterej w szpitalu garnizonowym we 
Lwowie; dr. Mojżesz Haas z 58 pp., dr. Ale­
ksander Denes z 71 pp., dr. Eugeniusz Rubin 
z 2 p. strzelc. tyrolskich i dr. Kołoman Holló 
z 4 p. strzelc. tyrol., wszyscy ozterej w szpi->
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talu garnizonowym w Krakowie, przy równo- 
czesnem przydzieleniu dr. Aleksandra Denosa 
do szpitala wojskowego w Tarnowie.

Przeniesieni zostali kapitanowie: Józef
Klaus z 29 p. dział polnych do 10 dyw. arty- 
leryi konnej, Teodozy Broż z 11 p. haubic pol­
nych do 10 dyw. artyleryi konnej i Franciszek 
Wanke z 10 dyw. artyleryi konnej do 11 p. 
haubic polnych; zarządca prowiantowy Antoni 
Andorfer z magazynu prowiantowego w Oło­
muńcu do takiego magazynu w Przemyślu.

Przeniesieni zostali do etatu urzędników 
rachunkowych budownictwa jako oficyałowie 
rachunkowi budownictwa wojskowego porucznicy: 
Maciej Brichta z 15 pp., przydzielony do od­
działu budownictwa wojskowego X. korpusu i 
Karol Wlasak z 77 pp., przydzielony do od­
działu budownictwa wojskowego YIII. kurpusu.

— U znan ie . JM. Rektor Uniwersytetu dr. 
Ludwik Finkel i dziekan wydziału filozoficznego 
dr. Wartenberg złożyli dzisiaj osobiście imie­
niem Senatu akademickiego wyrazy serdecznego 
uznania b. dyrektorowi Biblioteki uniwersy­
teckiej, dr. Aleksandrowi Semkowiczowi, który 
właŚDie przeszedł po długoletniej, owocnej pracy, 
na własną prośbę w stan spoczynku.

— Habilitacya. Na Uniwersytecie Ja­
giellońskim habilitował się z języka i literatury 
sanskryckiej dr. Andrzej Grawroński. Dr. Andrzej 
Gawroński przeszedł gimnazyum i pierwsze lata 
uniwersyteckie we Lwowie, doktoryzował się 
w Lipsku z jęyyków oryentalnych. Jest on sy­
nem p. Franciszka Rawity-Gawrońskiego.

— Z Uniwersytetu, P. Marya Leona 
Władysława Streblówna z Czarnieć, w Pru­
sach Królewskich, otrzymała w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

— Obchód feu uczczeniu setnej ro­
cznicy urodzin Zygmunta Krasińskiego 
odbył się onegdaj w Moskwie. Słowo wstępne 
wygłosił p. Jan Lorentowiez z Warszawy.

— W kościele 0 0 . Dominikanów  
rozpoczynają się w poniedziałek, 25 b. m., o 
godz. 7 wieczorem rekolekcye dla wszystkich 
etanów, które trwać będą do 80 b. m. włącznie. 
Kazania, które rozpoczynać się będą codziennie 
krótkiem nabożeństwem o godz. 7 wieczorem, 
głosió będzie 0. prowineyał Czesław Mączka.

— Dar. P. inżynier Józef Jaskólski dał 
na cele Towarzystwa Bratniej Pomocy słucha­
czów Politechniki we Lwowie 100 koron. Wy­
dział Tow. na tern miejscu składa ofiarodawcy 
najserdeczniejsze podziękowanie.

— Zjazd jubileuszowy z okazyi pięć­
dziesięciolecia byłych członków Tow. Bratniej 
Pomocy słuchaczów Politechniki we Lwowie 
wraz z położeniem kamienia węgieinego pod 
Il-gi Dom techników odbędzie się w czasie Zie­
lonych Świąt, dnia 26 i 27 maja b. r. Wydział 
Tow. tą drogą zwraca się do osób, pragnących 
wziąć udział w Zjeździe, aby zechciały łaska­
wie zgłosić się pisemnie lub ustnie do wydziału 
Tow. (Lwów, Politechnika).

— Stacya kolejowa Brzeżany, poło­
żona na szlaku kolejowym Lwów-Podhajce, u- 
rządzona dotychczas dla nieograniczonego ru- 
ehu osobowego, pakunkowego i towarowego, 
otwarta zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. ró­
wnież dla przewozu materyałów wybuchowych, 
wyliczonych w dodatku C. ustęp I. a, grupa 2 
(łatwo eksplodujące środki strzelnicze i rozsa­
dzające), tudzież ustęp I. b, grupa 2 (łatwo 
eksplodująca amunieya) do taryfy kolejowej 
część I,, dział A.

— Wydział I W .  upiększenia Lwo­
wa odbył w ostatnieb dniach dwa posiedzenia: 
dnia 10 i 15 b. m. Pierwsze z posiedzeń było 
poświęcone rozważaniu sprawy organu Towa­
rzystwa Sztuka, oraz organu Związku Towa­
rzystwa upiększenia kraju Miesięcznika arty­
stycznego. Zgodzono się uznać Miesięcznik ja ­
ko organ informacyjny Towarzystwa i przyczy­
niać się drobną miesięczną kwotą do jego wy­
dania, oraz do odstępowania go członkom To­
warzystwa bezpłatnie, nieczłonkorn za 2 kor. 
Uzyskuje przez to Towarzystwo arenę, na któ­
rej może swobodnie wypowiadać swe zdanie, 
rozwijać program celowo i konsekwetnie, po­
ruszać opinię w pilnych kwestyaeh, ratować 
(choćby tylko piórem tymczasem) zakątki kraju, 
czy miasta przed oszpeceniem, dzielić się plo­
nem zasad i doświadczeń z wszystkimi tymi, 
którym piękno kraju i miasta leży na sercu.

Z powodu zbliżającego się walnego zgro­
madzenia Towarzystwa, omawiano nadto kry­
tycznie całoroczną działalność Towarzystwa.

Posiedzenie, odbyte w dniu 15 b. m., po­
święcone było sprawozdaniu z całorocznej dzia­
łalności Towarzystwa, poczem omawiano je­
szcze sprawy wyglądu kamienicy, która ma po­
wstać w miejsce burzonej obecnie na rogu 
Rynku i ulicy Trybunalskiej. Po referacie hi- 
storyczno-rzeczowym dyr. Czołowskiego, zabie­
rali głos w dyskusji JE. Leon hr. Piniński, 
prezydent Neumann. radca Broniewski i dyr. 
Czołowski. Gdy prezydent Neumann stanął na 
stanowisku nowożytnych potrzeb życiowych i 
żądał zdania sobie sprawy z tego, jaki ma się 
nadać charakter nowemu Rynkowi lwowskie­
mu (bo nie ulega wątpliwości, że prócz połaci 
królewskiej, cały Rynek w niedalekiej przy­
szłości się przeistoczy), żądali JE. hr. Piniń- 
ski, radca Broniewski i dyr. Czołowski zacho­
wania renesansowego, względnie barokowego 
charakteru i nie wykraczania po za te style.

Poczem prezydent Neumann zaprosił JE. hr. 
Pinińskiego i radcę Broniewskiego jako dele­
gatów „Towarzystwa upiększenia m. Lwowa1', 
do wzięcia udziału w speeyalnem posiedzeniu 
magistratu, które ma na celu roztrząsanie kwe- 
styi stylu nowych (w przyszłości) gmachów w 
Rynku, oraz przedyskutowania planów przy­
szłej kamienicy na rogu Rynku i ul. Trybu­
nalskiej.

— Pierwsze dui wiosny kalendarzo­
wej przyniosły nam pogodę i dosyć ciepła. 
Słońce tylko nie dopisuje i co chwila chowa 
się za niepokojące chmury. Na ulicach coraz 
rzadziej widzi się futra, panie powdziewały już 
wiosenne żakiety i kostiumy. A pesymiści cią­
gle jeszcze grożą mrozem i śniegiem! Zdaje się 
jednak, że Święta będziemy mieli piękne, na­
wet bez błota, gdyż od kilku doi trwający 
wiatr poosuszał chodniki i gościńce. Chyba, że 
typowy nasz „kwieeień-plecień" spłata nam 
znowu jakiego figla.

Bądżeobądź jeduak zimę już pożegnaliśmy 
i nawet, gdyby przyszły jeszcze przymrozki i 
i śnieg-intruz, to nie wiele nam już dokuczy.

Pierwsze dni pamiętnej wiosny sto lat 
temu były we Lwowie o wiele chłodniejsze; 
najwyższa temperatura, podług zapisków Gazety 
Lwowskiej z tego czasu, wynosiła 8°, najniż­
sza 0° — niebo było zaciągnięte chmurami, 
mgła wisiała nad miastem i padał drobny 
deszcz,

— Lwowska sekeya austryackiego 
Towarzystwa dla popierania żeglugi. W sa­
lach Kasyna miejskiego odbyło się wczoraj wie­
czorem konstytuujące zebranie lwowskiej sekcyi 
„Austr. Tow. dla popierania żeglugi". Na ze­
branie przybyli liczni przemysłowcy lwowscy, 
oficerowie sztabowi i liniowi. Zebraniu przewo­
dniczył dyrektor Józef Zgórski. Referat o po­
trzebie popierania floty handlowej i marynarki 
wojennej wygłosił podpułkownik Fuchs.

Godność prezesa lwowskiej sekcyi przyjął 
JE. Andrzej ks, Lubomirski, zastępcami pre­
zesa wybrano: posła Lewakowskiego, podpuł­
kownika Fuehsa, adw. dra T. Sołowija i radcę 
Cesarskiego Jerzego Russmana. Do wydziału 
wybrano : posła dra Battaglię, dyrektora Boi. 
Lewickiego, radnego m. M. Thoma, dyr. Jó­
zefa Zgórskiego, kapitana Marschana, kapitana 
Wankego, dyr. Banku prag. Henr. Lówenherza, 
kapitana Sehimaka, por. Frieda i por. Man- 
dla. W skład sądu honorowego weszli: dr. Ott- 
marLiuk, dyr. Teppa i major Wysocki, skarb­
nikami wybrano : Oskara Fabiana i J. Stadt- 
felda, sekretarzami: radcę Cesarskiego Karola 
Gottfrieda i dra ,M. Helfera. Delegatami na ogól­
ne zgromadzenie Związku flotowego wybrano: 
posła Lewakowskiego, radcę Cesarskiego Gott­
frieda i podpułk. Fuchsa.

— Towarzystwo zabaw ruchowych 
odbędzie walne zgromadzenie, dziś w piątek, 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Daniel i Liba Mark, handel to­
warów mieszanych w Gwoźdźcu.

A, Zgubiono : w ulicy Kazimierzowskiej 
złotą bransoletkę, pierścionek i parę kolczyków; 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 100 kor., 
opiewającą na nazwisko Stanisława Pukasa; 
złotą broszkę z perełką i brylancikiem wartości 
80 kor.; na placu Bernardyńskim banknot 20 
kor.; pulares z czerwonej skórki ze srebrnem 
okuciem i monogramem M.; w ulicy Hetmań­
skiej parę bronzowych bucików dziecięcych.

/ \  Znaleziono: W wozaeh miejskiej 
kolei elektrycznej: parasol, banknot 10 kor. i 
parę rękawiczek.

A  Znikł bez śladu. Tutejszej policyi 
doniesiono, że jeszcze dnia 8 b. m. znikł bez 
śladu z Gródka Jagiellońskiego tamtejszy mie­
szczanin Dominik Świętalski, ojciec licznej ro­
dziny.

A  Dziki żart. Dziewiętnastoletni Pańko 
Grech, przechodząc wczoraj placem Gołuchow- 
skich obok stojącego tam wozu Dawida Kra­
mera, rzucił płonącą zapałkę na bańkę z ben­
zyną, owiniętą w słomę. Po chwili bańka eks­
plodowała, czem spłoszone konie, poczęły wóz 
unosić. Grech, chcąc uniknąć odpowiedzialności, 
usiłował zbiedz, schwytali go jednak przecho­
dnie i oddali w ręce policyi, która zamknęła 
go w swych aresztach. Spłoszone konie przy­
trzymali również przechodnie i ugasili płonącą 
słomę na wozie.

A  Przysypany ziemią. Przy budowie 
kanału miejskiego w ulicy Szeptyckiey, prowa­
dzonej przez firmę „Mussman i Indler" usunął 
się wczoraj brzeg wykopu i zasypał robotnika 
Kazimierza Wykę. Pospieszono mu natychmiast 
z ratunkiem tak, że Wyka wyszedł z tego wy­
padku bez szwanku.

A  Z dramatów małżeńskich. Dozorca 
realności przy ul. Zamarstynowskiej 1. 30, N. 
Grochowski, pokłóciwszy się wt^oraj ze swą 
żoną, chwycił za widły, służące do wyrzuca­
nia gnoju i zadał niemi żonie ciężką ranę w 
prawy bok. Ranną, której stan jest bardzo gro­
źny, odwiozło pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego do szpitala powszechnego.

■f" Zmarł w ostatnich dniach: w Sanoku, 
dr. Adam Krzyształowicz, em. lekarz powiatowy, 
w 81 r. życia.

— Tragedya rodzinna. W II. dzielnicy
Wiednia rzuciła się wczoraj na bruk ulicy z 
okna swego mieszkania, znajdującego się na 
czwartem piętrze, 30 letnia żona kupca Paulina 
Deixnerowa, trzymając na ręce trzyletniego 
chłopca, poczem tuż za nią wyskoczył przez 
okno drugi jej syn, w wieku około 9 lat. 
Deixnerowa i trzyletni chłopiec zmarli w dro­
dze do szpitala, chłopiec zaś starszy zmarł w 
kilka godzin pó’źniej. Przed zgonem podał chło­
piec, iż matka kazała mu wyskoczyć przez okno 
za sobą. Deixnerowa dokonała samobójstwa w 
przystępie szału.

Mąż Deixnerowej bawi w podróży i jest 
obecnie w Bukareszcie.

-— Aresztowanie defraudanta. W Rjece 
aresztowano w tych dniach Jana Zacharskiego, 
listonosza wiejskiego w okolicy Liska, który 
sprzeniewierzywszy na szkodę skarbu poczto­
wego przeszło 3000 kor., zbiegł do Rjeki aby 
ztamtąd dostać się do Ameryki. Zacharskiego 
odstawiono już do więzienia śledczego sądu 
obwodowego w Sanoku.

— Zapis. Zmarły w Warszawie Włady­
sław Marzyński zapisał 125.000 rubli na różna 
cele publiczne.

Kronika prowincyonaSna.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Dnia 17 b. m. około godziny 4 po południu 
przybył w odwiedziny do mieszkania Andrzeja 
Karwety w Jeleniu, powiatu chrzanowskiego, 
jego brat Szczepan, zamieszkały w Jaworznie. 
Gdy podczas rozmowy pokazywał Szczepan Kar- 
weta domownikom nabity rewolwer, rewolwer 
ten wypalił, a kula trafiła stojącą obok oórkę 
Andrzeja, pięcioletnią. Bronisławę, kładąc ją 
trupem na miejscu. Szczepan Karweta oddał 
się sam w ręce sądu.

Kronika zagraniczna.

* S k a n d a l  w ś r ó d  s p i r y t y s t ó w .  
W kołaoh spirytystów i okultystów paryskich 
zawrzała burza: Najlepsze i najsławniejsze „me- 
dyum“, pani Demange, została zdemaskowana. 
Seanse pani Demange, na które uczęszczali tyiko 
najznakomitsi spirytyści, odbywały się w pod­
ziemiach starożytnego kościoła św. Genowefy. 
Niskie, ciemne, sklepione izby nadawały się jak 
najlepiej do tego zawierania stosunków „z du­
chami zmateryaiizowanymi", to też na seansach 
działy się prawdziwe dziwy. Na seansie, który 
odbył się w zeszłym tygodniu, wywołano du­
cha Klodwiga. Duch poruszał ciężkie ławy,
stukał, rzucał różne przedmioty, zjawił się
również w postaci świecącego cienia na tle są­
siedniej izby ciemnej, i nakoniec zaczął doty­
kać obecnych. Ale to właśnie zgubiło „me-
dyum“. Jeden z obecnych spostrzegł długą 
trzcinę z miękką gałką, osadzoną na końcu i 
złapał ją, a inny złapał... nogę pani Demange, 
manewrującą pod blatem stołu. Powstał ogro­
mny hałas i zamięszanie. „Medyum" wyparło 
się wszystkiego, więc zaproponowano seans 
sprawdzający. Pani Demange po długim opo­
rze musiała się zgodzić. Posadzono ją na krze­
śle i związano jej ręce i nogi. Wszystkie nogi 
od krzeseł i stołów określono dokoła kredą, 
ażeby sprawdzić przesuwanie się tych przedmio­
tów i rozpoczęto seans. Pani Demange drżała, 
dostała nawet konwulsyj, ale pomimo wszystkich 
wysiłków, które trwały prawie godzinę, żaden 
dnch się nie zjawił. Po 20 minutach odpo­
czynku powtórzono próbę, również napróźno. 
Na drugi dzień p, Demange zniknęła ze swego 
wspaniałego mieszkania przy rne d’Auber i już 
nie pokazała się wcale.

Mufla liMo-arWczi
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
W p i ą t e k ,  22 marca, „Nerwowa awan­

tura", sztuka. — W s o b o t ę ,  23 marca o g. 3 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Eros i 
Psyche", baśń dramatyczna. — W s o b o t ę ,  
23 marca, o godz. pół do 8 wieczorem „Sprze­
dana narzeczona", opera komiezna w 3 aktach 
Fryderyka Smetany ; występ Ireny Bohuss, oraz 
trzeei i przedostatni gościnny występ Otokara 
Marzaka, artysty królewskiej opery w Dreźnie,

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W s o b o tę, 23 marca, „Wielki człowiek do 
małych interesów", komedya. — W n i e d z i e l ę ,  
24 marca o g. 330  po południu, „Kościuszno 
pod Racławicami", obraz historyczny. — W n i e ­
d z i e l ę ,  o godz. 7'30 wieczorem, „1812", 
sztuka. — W P o n i e d z i a ł e k ,  25 marca, o 
godz. 3'30 po południu „Wesele", dramat. — 
W p o n i e d z i a ł e k  o godz. 730  wieczorem 
„Legion", 10 scen dramatycznych.

Konkursy Akademii Umiejętności
■ w  S S I r a . l c o - w I e -

Akadeuiia Umiejętności w Krakowie 
przypomina dawniejsze, względnie ogłasza no­
we konkursy.

1. K o n k u r s  z z a p i s u  ś. p. g e n e ­
r a ł a  O k t a w i u s z a  A u g u s t y n o w i c z a :  
„Dzieje zniesienia zależności poddańczej i u- 
właszczenia włościan w krajach, które nie­
gdyś w skład byłej Rzeczypospolitej Polskiej 
wchodziły, poprzedzone historycznym poglą­
dem ns wytworzenie się klasy włościańskiej 
w dawnej Polsce, jej rozwój i stopniowy u- 
padek, z uwzględnieniem wszelkich objawów 
tak w literaturze naszej, jak i w samem spo­
łeczeństwie, mających na celu polepszenie 
losu tej klasy". Temat powyższy rozdziela się 
na następujących pięć części: 1. Dzieje lu­
dności włościańskiej w dawnej Polsce Pia­
stowskiej, mianowicie w Wielkopolsce, Ma- 
łopolsce, na Mazowszu, Kujawach i na Szlą- 
sku; 2. Dzieje ludności włościańskiej na Ru­
si i Litwie; 3. Dzieje zniesienia zależności 
poddańczej w krajach byłej Rzeczypospolitej, 
przyłączonych do cesarstwa rossyjskiego z u- 
względnieniem także Iuflant i K urlandyi; 
4. Dzieje zniesienia tejże zależności w kra­
jach przyłączonych do Królestwa pruskiego, 
mianowicie w Prusach Królewskich i w W. 
Ks. Poznańskiem; wTeszcie 5. Dzieje znie­
sienia tejże zależności w krajach przyłączo­
nych do Cesarstwa austryackiego. W części 
czwartej i piątej należy uwzględnić także 
Szląsk, jako integralną część Polski Piastow­
skiej. W części pierwszej i. drugiej, obejmu­
jącej historyę ludności wieśniaczej w dawnej 
Polsce, winny być dokładnie wyjaśnione fa­
kty, z których wywiązała się zależność pod- 
dańcza, oraz stosunek wieśniaka do gruntu 
przezeń posiadanego, jaki istniał pierwiastko- 
wo. Literaturę, odnoszącą się do kwestyi roz­
wiązania i uregulowania stosunków włościań­
skich, należy uwzględnić w trzech ostatnich 
częściach.

Temat powyższy może być opracowany 
bądź w całośoi, bądź też każda część usobno. 
Jednolite opracowania, bądź całego tematu, 
bądź też pierwszych dwóch lub trzech osta­
tnich części razem, pr edewszystkiem zaś 
pierwszych dwóch razem, będą mieć pier­
wszeństwo do nagrody przed równie dobre- 
mi opracowaniami osobnemi pojedynczych 
części.

Za najlepsze opracowania uznane będą 
tyiko takie, które nietylko celować będą mię­
dzy innemi pracami nadesłanemi, ale nadto 
będą odpowiadać dzisiejszym wymaganiom 
nauki. Nagrody ustanawia się, jak następu­
je : a) za część 1 i 2gą po 2000 koron; bi­
za część 3-cią 3200 koron; c) za część 4-tą 
2400 koron; d) za część 5-tą 2800 koron.

Nagrodzone opracowania winny być o- 
głoszone drakiem. Na ten cel przeznacza się 
fundusz 2.600 koron; gdyby ten fundusz nie 
wystarczał na pokrycie kosztów druku, auto- 
rowie winni pokryć nadwyżkę ze swego w 
stosunku do objętości swoich prac.

Opracowania nałoży nadsyłać do Aka­
demii Umiejętności najdalej do końca gru­
dnia 1912.

2. K o n k u r s  im.  L i n d e g o .  Do kon­
kursu tego dopuszcza się prace z zakresu ję ­
zyka polskiego a mianowicie: prace leksy- 
kograficzne z zakresu gramatyki, historyi ję ­
zyka i dyalektologii polskiej, oraz rozprawy, 
odnoszące się do związku języka polskiego z 
innymi słowiańskimi, mogące w jakibądź 
sposób służyć za dopełnienie Słownika Lin­
dego. Prace te mogą być, według aktu fun- 
dacyi, drukowane lub też w rękopisie nade­
słane do Akademii; powinny odznaczać się 
metodą ściśle naukową i każda ma stanowić 
zaokrągloną i skończoną całość. Nagroda 675 
rubli.

Termin konkursu upływa 31 grudnia
1912.

3. K o n k u r s  im.  J ó z e f a  M a j e r a  
na następujący tem at: „Stosunki mineralo- 
giezno-petrograficzne północnego trzonu Tatr". 
Nagroda' wynosi 2000 koron.

Termin konkursu upływa 31 grudnia
1913. r.

4. K o n k u r s  im.  M i k o ł a j a  K o p e r ­
n i k a ,  a mianowicie: „Opracować stosunki 
klimatyczne jednej z większych dzielnic Ziem 
Polskich, albo porównać pod względem kli­
matycznym którąkolwiek z kolonij zamorskich, 
do których emigruje gromadnie ludność pol­
ska, z klimatem rodzinnym". Nagroda wy­
nosi 1200 koron.

Termin konkursu 31 grudnia 1913,
Autor pracy uwieńczonej nagrodą za­

trzymuje jej własność. Gdyby jednak w prze­
ciągu roku od wypłacenia mu nagrody pra­
cy uwieńczonej drukiem nie ogłosił, naten­
czas uczynić to może sama Akademia, ale 
autor traci prawo własności swej pracy na 
rzecz Akademii. Zarówno autor, jak i Aka­
demia, składają po cztery egzemplarze wy- 
druKowanej pracy gminie miasta Krakowa.
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Rada m iasta Lwowa.
(Uroczystość korpusu ochotniczej straży pożar­
nej „Sokół11. — Bozbiórka domów. — Ulgi 
podatkowe. — Zamówienia dla miejskiego Za­
kładu elektrycznego. — Kupno realności. — 
Bządowe opłaty od piwa a gmina m. Lwo­
wa. — Zniżenie cen. gazu na cele przemysło­
we. — Subwencja dla komitetu Zjazdu hygie- 
nistów. — Naprawa uprzęży. — Konsensy na 

nowe kamienice. — Posiedzenie tajne).

Na wczorajszern posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. N e u ­
m a n  n , odczytał sekretarz Bady p K 1 e- 
c z e n s k i zaproszenie komendy ochotniczą] 
straży pożarnej „Sokół11 na kwartalny prze­
gląd korpusu tej straży, zaprzysiężenie nowo 
zaciężnych członków, tudzież uroczyste wrę­
czenie przez prezydenta miasta p. Józefa 
Neumanna medali honorowych, ustanowionych 
Najwyższem postanowieniem z dnia 24/Xf. 
1905 za 25-cioletnią walną i zasłużoną dzia­
łalność strażacka prezesowi straży ochotni­
czej „Sokół11, Michałowi Makowiczowi, za­
stępcy naezelnika, Mikołajowi Czabanowi i 
adjutantowi Zygmuntowi Fałatowiczowi i od­
znak honorowych nadanych przez krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych we 
Lwowie członkom straży: Władysławowi Ko- 
łaczyńskiemu i Maurycemu Kreitorowi za 
25 lat służby i Antoniemu Madurz e za 20 lat 
służby.

Uroczystość ta odbędzie się w ponie­
działek, dnia 25 b. m. o godzinie 10 30 
przed południem na dziedzińcu gmachu ra tu ­
szowego.

Z kolei, przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, zabrał głos r. S o u p p e r  
i zwrócił się do prezydenta rniasta z prośbą
0 zarządzenie, by przy rozbiórkach łomów 
ustawiane były parkany szczelnie zamknięte 
dla ochrony przechodniów od pyłu i spada­
jących cegieł.

B. W ł o d z i m i r s k i  imieniem Towa­
rzystwa właścicieli realności zwrócił się do 
prezydyum miasta z prośbą o poczynienie kro­
ków, colem uzyskania od Bządu ulg podat­
kowych na dalszych 10 lat dla domów, któ­
re mają być zburzone w celach asauacyjnych
1 regulacyjnych miasta.

Po oświadczeniu prezydenta miasta p. 
N e u m a n n a ,  >ż magistrat wniósł już do 
Bządu odpowiednią prośbę, r. C z a r n e c k i  
postawił wniosek, by do godz. 7 rano po­
zwolono robotnikom, jadącym do miasta wo­
zami miejskiej kolei elektrycznej, zajmować 
także w ozy dla palących i przedziały I. klasy.

Z porządku dziennego, w myśl referatu 
r. D z i e ś l e w s k i e g o ,  uchwaliła Bada bez 
dyskusji zakupić dla miejskiego zakładu ele­
ktrycznego dwa kotły parowe w Wilkowi­
cach za 82.000 kor. i zmontować je  kosztem
10.000 kor .  dalej zakupić „ekonomizery" ko­
sztem 57.000 kor., zamówić w fabryce Zie­
leniewskiego pompy i podgrzewacze za 17.050 
kor., a w fabryce w Modling rurociągi za
50.000 kor., pumpy za 8000 kor. i inne a- 
paraty za 5300 kor Wagę pomostową za
10.000 kor. uchwalono zamówić u p. Stan­
kiewicza. Boboty budowlane obliczono na 
BO.000 kor., a nieprzewidziane wydatki na 
10,500 kor.

Ogólny wydatek w kwocie 325.000 kor. 
ma być pokryty z 6-miiionowej pożyczki.

Następnie uchwaliła Bada również bez 
dyskusji kupić od pp. Adamskich realność 
przy ul. Zielonej 1. 70 za kwotę 50.000 kor.

B. P i e r o ż y ń s k i  referował sprawę 
Podwyższenia przez Bząd opłat od piwa i 
imieniem sekcyi finansowej postawił nastę- 
Pujący wniosek:

Z uwagi, że proponowane przez Bząd 
podwyższenia opłat od wyrobu piwa z 34 
Lal. na 80 hal. od 1 hektolitra i stopnia sa- 
charometru, zagraża w wysokim stopniu fi­
nansom gminy m. Lwów a, gdyż odbiera gmi 
hie możność podwyższenia miejskich opłat 

piwa, celem powiększenia dochodów mia- 
®ta, a możność podwyższenia miejskich opłat 
®d wyrobu piwa pozostawił Sejm gminie ra. 
Lwowa, gdyż zaprowadzając ustawą z 1 sty- 
^zQia 1911 opłaty od piwa po 8 kor. od je ­
dnego hektolitra wyłączył z pod tej opłaty 
nfiasto Lwów — należy odnieść się do Mi­
nisterstwa skarbu, P. M inistra Galicji, Koła 
Polskiego, Wydziału krajowego, posłów do 
Bady państwa i ewentualnie wysłać deputa- 
eyę do Wiednia z żądaniem przyznania gmi-

tak samo, jak funduszom krajowym w 
Monarchii, pewnej stałej wydatniejszej kwoty 
r°cznej z tych wyższych opłat, przez Bząd 
^yskać się mających, gdyż Bząd, inkameru- 

opłaty krajowa od piwa do wysokości 4 
° r- od 1 hi. i przyznając funduszom krajo­

wy® pewne procentowe wynagrodzenie, wi- 
ni6n uznać analogicznie słuszność żadań gmi­
ny Lwowa.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
g l i  głos radn i: dr. T o m a s z e w s k i  i dr.

c h l e i c h e r ,  wniosek referenta przyjęto, 
r. W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
^ ada: zniżyć cenę gazu na cele przemysło- 

Q z 24 h. na 20 h,; udzielić komitetowi 
Ujazdu hygienistów, odbyć się mającego we

Lwowie w r. 1913, subwencyi w kwocie 5000 
kor.; oddać naprawę uprzęży 63 par koni 
miejskiego Zakładu czyszczenia miasta na lat 
trzy p. Naburce za kwotę 3402 kor. rocznie; 
oraz wydano konsens na budowę 4-piętrowej 
kamienicy u zbiegu ulic Fredry i Batorego 
z tem zastrzeżeniem, że właściciel jej ma o- 
zdobić kamienicę biustem Seweryna Go­
szczyńskiego, według wskazówek Archiwum 
miejskiego.

Wkońeu uchwaliła jeszcze Bada udzielić 
konsensu na drugą 4 -piętrow ą kamienicę u 
zbiegu ulic Kazimierzowskiej i Szpitalnej.

Na tem o godzinie 8 30 wieczorem 
zamknął prezydent miasta p, N e u m a n n  
posiedzenie jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tern zamianowała Bada 
majstra szewskiego i b. rannego m. Lwowa, 
Karola Wenzla zarządcą Zakładu podupadłych 
mieszczan lwowskich im. św, Łazarza; nadała 
bezpłatne miejsca nauki śpiewu w „Lutni11 
pp. Janinie Sokołowskiej, Witołdowi Andru- 
szewiezowi, Oldze Hhbowickiej. Stanisławo­
wi Blicharskiemu i Fryderyce Kallayównie; 
zwolniła Franciszka Budzińskiego, b. urzę­
dnika magistratu, ze służby; zamianowała in ­
żynierami m. Zakładu elektrycznego wX. kl, 
rangi Stefana Kotarskiego fna stałe) i Józefa 
Birkmana (prow.); nadała Maryi Kadyównej 
prezentę na posadę nauczycielki języka pol­
skiego w Liceum im. królowej Jadwigi; po­
sunęła Ludwika Kwintowskiego prowadzące­
go księgi inwentarza, do XI rangi; nadała 
X. klasę rangi adpersonam  urzędnikowi ma­
nipulacyjnemu St. Kropiwnickiemu, a IX. kl. 
rangi urzędnikowi rachunkowemu Michałowi 
Ługowskiemu, wszystkim w miej. Zakładzie 
elektrycznym; wkońou przeniosła w stały stan 
spoczynku na własną prośbę drogomistrza 
miejskiego Kazimierza Zienkiewicza, a w do­
wód uznania za rzetelną pracę dodała mu do 
emerytury dodatek osobisty.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  wystosował do Najd. 

Arcyks. Franciszka Ferdynanda następujący 
telegram ;

Dziękuję Gi najgoręcej za wiadomość
0 szczęśliwem spuszczeniu na wodę okrętu 
„Tegetthoff“. Oby zawsze przyczyniał się on 
do powagi naszej marynarki wojeunej.

=  Węgierski prezydent K h u e n - H e -  
d e r v a r y  z małżonką otrzymali zaproszenie 
na obiad galowy w Sebonbrunnie 23 b, m. 
na cześć cesarza Wilhelma.

=■- Petersburski dziennik urzędowy o 
glasza nom inację posła w Rumunii, Gi e r -  
s a  ambasadorem w Konstantynopolu, a rad­
cy ambasady w Berlinie, S z e b e k o  posłom 
w Bukareszcie.

=  W Konstantynopolu wielką wagę 
przywiązują do wczorajszej B a d y  m i n i -  
s t e r y a l n e j ,  po której ukończeniu zabro­
niono dziennikarzom wstępu do grnachu Por­
ty. Zarządzenia te stosowane będą i podczas 
następnych konferencyj ministeryalnych.

Bada ministrów zajmowała się podo­
bno głównie koncentracją wojsk rossyjskich
1 propozycjami pokojowemu Włoch.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
N ajd. Arcyksiąźę Karol Franciszek Józef

i N ajd . Arcyksiężna Zyta w Galicy!.
Myślenice, 22 marca. < Tel. własny). 

Ludność Myślenic przygotowała dziś Najd. 
Areyksięciu Karolowi Franciszkowi Józefowi 
niezwykle gorące i uroczyste przyjęcie. Mia­
sto przybrało odświętny wygląd, ozdobione 
całe flagami i festonami.

Już o godzinie 7 rano zebrała się przy 
bramie tryumfalnej, ustawionej na Bynku, 
myślenicka Bada gminna w komplecie, du­
chowieństwo, urzędnicy polityczni, sądowi i 
skarbowi, cechy ze sztandarami, weterani 
wojskowi, reprezentanci gminy izraelickiej, 
młodzież gimnazyalna i szkół ludowych z gro­
nami nauezycielskiemi na czele, straże po­
żarne z Myślenic i okolicy, emer. pułkownik 
p. Józef Cyrus Sobolewski, oraz tłumy pu­
bliczności.

O godz. 7.15 rano starosta miejscowy 
Ludzimił Trzaskowski z prezesem Bady po­
wiatowej myślenickiej Kazimierzem Bzow­
skim wyjechali do Jawornika na powitanie 
Najd. Arcyksięcia.

Gdy Najd. Arcyksiąźę przybył z Izde- 
bnika do Jawornika, starosta Trzaskowsk1 
przedstawił Najd. Areyksięciu prezesa Bady 
powiatowej myślenickiej, Kazimierza Bzow­
skiego, z którym Najd. Arcyksiąźę rozma­
wiał przez kilka minut.

Najd. Arcyksiąźę, dowiedziawszy się z 
ust prezesa Bady powiatowej Bzowskiego," iż 
Myślenice przygotowały się na Jego przyję­
cie, oświadczył, że mając dłuższą drogę do 
przebycia ze Swym szwadronem, nie zatrzy­
ma się dłużej w Myślenicach, lecz przeje- 
dzie tylko przez miasto w dalszą drogę.

Po pożegnaniu się ze starostą i prezesem

Bady powiatowej myślenickiej, dosiadł Najd. 
Arcyksiąźę konia i na czele Swego szwadro­
nu ruszył w stronę Myślenic.

Przed samym wjazdem do Myślenic po­
lecił Najd, Arcyksiąźę zsiąść Swemu szwa­
dronowi z koni, to samo też Sam uczynił. 
Pieszo wszedł Najd Arcyksiąźę do miasta i 
przeszedł wśród szpalerów licznie zgroma­
dzonej publiczności przez Bynek, dziękując 
ukłonami wojskowymi za entuzjastyczne o- 
krzyki: „Niech żyje!11, jakimi przyjmowała 
go ludność.

Przeszedłszy Bynek, dosiadł Najd. Ar- 
eyksiążę znowu konia i ruszył na czele Swe­
go szwadronu w dalszą drogę.

Starosta Trzaskowski wraz z prezesem 
Bady powiatowej Bzowskim wyjechali przed­
tem do Drogini, majętności p. Bzowskiego. 
Oczekiwali już tu Najd. Arcyksięcia miej­
scowy proboszcz i dziekan ks. Jan Fiedor, 
Bada gminna, dziatwa szkolna, straż ognio­
wa i tłumy ludu włościańskiego.

Przejeżdżającego wkrótce przez Drogi- 
nię Najd. Arcyksięcia witała zgromadzona 
ludność owacyjnie, za co podziękował Najd. 
Arcyksiąźę ukłonem wojsko?;ym.

Na granicy powiatu myślenickiego Najd. 
Arcyksiąźę, idąc znowu pieszo, pożegnał się 
ze starostą i prezesem Bady powiatowej 
Bzowskim, podawszy im rękę.

O godz. 10 30 przed południem prze­
kroczył Najd. Arcyksiąźę ze -Swym szwadro­
nem granicę powiatu wielickiego, mając je­
szcze do Gdowa 11 kim drogi.

Gdów, 22 marca. {Tel. własnyj. Najd. 
Arcyksiąźę Karol Franciszek Józef po godz. 
10 przed południem przekroczył ze Swym 
szwadronem granicę powiatu wielickiego. Na 
granicy powiatu powitał Najd. Arcyksięcia 
oczekujący Go kierownik starostwa wielickie­
go, radca Namiestnictwa Bolesław Szczer- 
biński.

O godz. 11 ‘30 w południe przybył Najd. 
Arcyksiąźę na czele szwadronu do Gdowa, 
witany po drodze owacyjnymi, długo niemil­
knącymi okrzykami „Niech żyje!11 przez lu­
dność miejscową i dziatwę szkolną, tworzącą 
szpaler aż do plebanii, gdzie przygotowano 
kwaterę dla Najd. Gościa w nowowybudowa 
nym budynku przystrojonym w chorągwie i 
zieleń.

Po odprawieniu szwadronu do kwater, 
przybył Najd. Arcyksiąźę na piebanię.

Na dziedzińcu przeć budynkiem, w któ­
rym zamieszkał Najd. Arcyksiąźę, oczekiwali 
już Jego przybycia prezes Bady powiatowej 
wielickiej Emanuel Winter, duchowieństwo, 
burmistrz m. Wieliczki Franciszek A yw asna 
czele tamtejszej Bady gminnej, Bada gmin­
na Gdowa ze swym naczelnikiem, radca są­
du krajowego i naczelnik sądu powiatowego 
w Dobczycach A rtur Wobr wraz z gronem 
urzędników sądowych, komisarz skarbowy 
Zawisza z urzędnikami skarbowymi, i urzę­
dnikami innych dykasteryj z Wieliczki i 
Dobczyc, deputaeya izraelickiej gminy wy­
znaniowej powiatowej z prezesem Zygmun­
tem Kosenzweigiem na czele, obywatelstwo 
okoli czne.

Pierwszy powitał Najdost. Arcyksięcia 
imieniem powiatu prezes Bady powiatowej 
wielickiej W inter krótkiem przemówieniem, 
zakończonem wzniesieniem okrzyku na cześć 
Najd. Arcyksięcia: „Niech żyje!11, który zgro­
madzeni powtórzyli.

Z kolei powitał Najd. Arcyksięcia, ja ­
ko gospodarz domu, ks. kanonik Jan Smółka 
na czele licznego duchowieństwa, ubranego 
w stroje liturgiczne, poczem przemówił, wi­
tając Najd. Arcyksięcia, po polsku i niemie 
eku burmistrz m. Wieliczki, Aywas.

Naczelnik gminy Gdowa witając Najd. 
Gościa, podał Mu ehleb i sól.

Najd. Arcyksiąźę przez dłuższy czas roz­
mawiał z przedstawionymi Mu przez radcę 
Namiestnictwa Szczerbińskiego reprezentan­
tami władz, wypytując się o miejscowe sto­
sunki.

Cały gościniec, prowadzący do Gdowa, 
przybrany był bramami tryumfalnemi, ozdo­
bi onemi chorągwiami o barwach kraju i Pań­
stwa. Okoliczne budynki i całe miasteczko 
Gdów również przybrane chorągwiami i zie­
lenią.

Straże ogniowe z Gdowa i Dobczyc two­
rzyły szpaler na gościńcu przy wjeździe do 
miasteczka, dziatwa szkolna zaś tworzyła 
szpaler do plebanii. Jedna z uczenie powi­
tała Najd. Arcyksięcia krótkiem przemówie­
niem i wręczyła Mu bukiet, poczerń Najd. 
Arcyksiąźę udał się do Swych apartamentów, 
żegnany długo niemilknącymi okrzykami:, 
„Niech żyje!“

Między publicznością znajdowali się: 
Edwardowie i Gustawowie br. Lipowscy, Ste­
fanowie Dunikowscy, Henryk hr. Mieroszow- 
ski, dr. Miezyriski i wielu innych.

Nad utrzymaniem porządku czuwała o- 
bywatelska straż honorowa, oraz urzędnicy 
starostwa wielickiego.

Po obiedzie udał się Najd. Arcyksiąźę 
do Izdebnika, gdzie przebywa czasowo Jego 
Małżonka, Najd. Arcyksiężna Zyta. Na noc 
powraca Najd. Arcyksiąźę do Gdowa.

Jutro o godzinie 7*30 rano wyrusza 
Najd. Arcyksiąźę na czele szwadronu w dal­
szą drogę.

Bada, państwa.

W iedeń, 22 marca. W Izbie posłów p. 
G ł ą b i r i s k i  zgłosił wniosek w sprawie na­
bycia dóbr leśnych w Galicji na podstawie 
ustawy z 16 kwietnia 1890,

Z porządku dziennego, po przemówie­
niach mówców generalnych pp. Ob o ca  i 
K r a f t  a, odesłano ustawę wojskową do ko­
m isji wojskowej.

Przystąpiono do obrad nad sprawozda­
niami komisji legitymacyjnej w sprawie we­
ryfikacji wyborów,

W iedeń, 22 marca. Komisya l e g i t y ­
m a c y j n a  uchwaliła uznać za ważne •wybo­
ry pp, Buzka, Baucha i Kieskiego.

Komisja g o s p o d a r c z a  przyjęła bru­
kselską konwencję cukrową wraz z rezolu- 
eya, wzywającą Bząd do wniesienia przed­
łożenia w sprawie odpowiedniego zniżenia 
podatku od cukru.

Komisya p r a s o w a  uchwaliła wezwać 
Bząd, aby w 8 dni po ukończeniu ankiety 
prasowej zajął stanowisko w sprawie ustawy 
prasowej.

Olbrzymi pożar w Drohobycza.
D rohobycz, 22 marca. {Tel. własny). 

Obecnie dopala się trzeci zbiornik. Pożar zlo­
kalizowany. Szkoda wynosi, według dokła­
dnych obliczeń, 500.000 kor., a mianowicie 
300 wagonów nafty, wartości 210.000 kor., 
200 'wagonów benzyny wartości 200.000 kor., 
trzy zbiorniki wartości 90.000 kor. Bzeczy- 
wista szkoda okazała się dlatego mniejsza od 
obliczeń, wczoraj podanych, ponieważ do dal­
szych zbiorników wypompowano znaczną ilość 
ropy ze zbiorników, zagrożonych pożarem.

Wypadków żadnych nie było.

K raków , 22 marca. Komisya do re­
wizji trasy kanałowej Kraków-granica szlą- 
ska ukończyła przesłuchania stron intereso­
wanych. Obecnie zajęta jest zestawieniem 
swego orzeczenia przy udziale posła Kędzio­
ra, jako delegata Wydziału krajowego. Ó ile 
można sądzić, znajdą uwzględnienie wszyst­
kie postulaty kó; interesowanych, między 
nimi miasta Oświęcimia. Komisya ukończy 
dziś swe prace.

S tra jk i  górniczo.
Żubrze. 22 marca. Ogółem nie stanę­

ło do pracy 30 prc. górników.
P rag a , 22 marca. Z Hniewska (Briis) 

donoszą, źe strajk objął tam 10 szybów. Wy­
dano tam pismo ulotne, w którem wszystkie 
stronnictwa, z wyjątkiem skrajnych, oświad­
czają się przeciw strajkowi.

B ytom . 22 marca. Ogółem nie stanęło 
do pracy 30 prc. górników.

W akleuburg , 22 marca. W niedzielę 
odbędzie się decydujące zgromadzenie górni­
ków w sprawie strajku.

L ondyn , 22 marca. Przywódcę robo­
tników Tora. Manić a odstawiono do sądu 
policyjnego pod zarzutem, że namawiał żoł­
nierzy do nieposłuszeństwa. Zaofiarowaną za 
niego porękę sąd odrzucił i poleoił odstawić 
go do więzienia śledczego.

P o zn ań , 22 marca. Tel. pryw.). Memo­
ry?.! komisji kolonizacyjnej za r. 1911 roz­
dano już posłom Sejmu pruskiego W r. 1911 
nabyła komisya 5 większych majątków, 12 
mniejszych posiadłości i 15 gospodarstw 
chłopskich, z tego wszystkie posiadłości, 
dwa większa majątki i 6 gospodarstw' chłop­
skich z rąk polskich. W r. 1911 osadzono 
1443 kolonistów na 18.066 hektarach. Ogó­
łem do końca r. 1911 osadzono 19.700 ro­
dzin, o 118.700 głowach.

W arszaw a, 22 marca. (Tel. pr .) Przed 
kilku tygodniami bandyci napadli w lesie 
gębińskim w gubernii warszawskiej ua kup­
ca, Żyda Włoskiego. Po napadzie aresztowa­
no trzech mężczyzn. Pozostali opryszkowie 
zaprzysięgli zemstę i trzymali w lesie wozy, 
czyhając na owego kupca. Poranili oni 6 
osób i zabrali im pieniądze, Chrześeianino- 
wi Bs.łdydze, którego wzięli po ciemku za 
Włoskiego, obcięli nos i uszy i poranili go 
tak ciężko, że dogorywa.

Fort Smith, 22 marca. Bządowi rze­
czoznawcy zwątpili o możności ocalenia za­
sypanych robotników w kopalni Me. Curtin. 
Według dotychczasowych obliczeń podczas 
wybuchu w kopalni zginęło 105 górników. 
Dotychczas wydobyto zwłoki czterech robo­
tników tak okaleczone, że nie można było 
ich rozpoznać.

L o rien t, 22 marca. Skutkiem burzy 
przerwały się łańcuchy u pancernika „Glo­
rie11, który w następstwie najechał na krą­
żownik „Conde11. Ten ostatni doznał uszko­
dzenia.

Odpowiedzialny red ak to r;

M a m  s M .



Z  p o czątk iem  s ty c z n ia  ISSE2 
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E 2 t . N I W. P O D H A L ^ Z A przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1 , 10
(BANK ZALICZKOWY).

NADESŁANE.

BILETYdo wagonów sy­
pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
—  452. —  T e le fo n  —  452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Galie. Biuro Koncertowe
M . T U R K A .

W poniedziałek dnia 25 m arca 1312 r.
K O N C E R T K O M PO ZYTO R SK I

Karola Szymanowskiego
Biiety do nabycia w  składzie nut 
W. ZADUROW ICZ Akademicka 8.

Życie I Mękę Chrystusa
stvc:'.wie k o l o r o w a n y c h ,  p r z e d s t a w i a  
H E L IO S  w tym tygodniu w Filharmonii 
codziennie od godz. 5 po południu. Są to 
zdjęcia z natury słynnych widowisk pasyj­
nych w Obcrammergau, wz udzających zu­
pełnie uzasadnione zainteresowanie całego 
świata. Przedstawienia te są tak odiębne od 
zwykłych widowisk kinematograficznych, że 
zasługują na powszechne poparcie, tembar- 
dziej, że Helios dla udostępnienia ich dia 
wszystkich naznaczył wyjątkowo tanie ceny, 
bo od 20 groszy. Te obrazy będą następn e 
przedstawiane w Kołomyi 25 i w Tarnowie 

26—81 marca.

m m m m m m *
św ieżo o p u śc ił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  ku  czci P o e ty  w r .  1909 

wydał

Dr. W  I K T  0 R H A  H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny op is w szystk ich  obcho* 
dbw na, obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  p am ią tkę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rząd za jący ch  podobne 

u ro czy s to śc i.
C en a  4  k o ro n y .

Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
C zysty dochód  ze sprzedaży p rzeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

Bachunkowośó.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

P rzy jec h a li <io I .wowh
dnia 21 marea 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: P. kr. Czosnowski 
z Rossyi, C. Swieżawski z Rossyi, J. ks. Lubomir­
ski z Rozwadowa, M. Lisowieeki z Chłopic, A. Ka- 
pliński z Korezowa, L. Podlewski z Czernelowa, S. 
Supiiiski z Zakopanego.

HOTEL IMPEEIAL. Pp.-. J. kr. Konarski z 
Groekowiec, A. Gorayski z Moderówki, W. Komorow­
ski z Bojanowa.

HOTEL E l ROPEJSKI. P p .: J. Chrzanowski 
z Krakowa, F. Podlewski z Nowosiółki.

HOTEL CITY. P. A. Korytyński z Niestanie.

C  JE N  N  I M .
Lwcwskii] izby baDdlowsj i przamysiowej.
Lwów, dnia 22 m»r«a 1912.

I .  Akcye aa a i ta k ę .

3anku kip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przain, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czarn.-Ja=sy po 20P 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 *or. .

I I .  L if ty  aastaw ne za 100 ksr.
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

» .» n 41/! pr-w . a. les w 50 1. -
» 8» n 4 pr- a- 801. po 2o0 k. *
„ kraj. 4}/s pr. w. a. los w i»I 1.
m „ 4 pr. w. a. los w 57 L *

Banku gal. ziem. kr, 4*/,Y„ 80 1. ^
List. Zast. Banku gal. dla handlu •“ 

i przem. w Krakowie 4 '/, % 60 1. *
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred,, gal. ziem. 4 pr. **

pierwsza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. galie. zieinsk. 4. pr.

los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

n i .  O blig i za 100 koi.

Gal. funduszu propin. _4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
K "* ae . Banku kr. 4!/,pr. (3esa.)

„ 4 pr- (4 *aO
K ol lokalne dtto 4 p r...................
Pozj-zk i kr, 4 pr. po 200 kor,

n ro'«n 1 8 S 8 ..................................
Peźyozki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

,  m. Lwowa 4 j»r,. . ,
.  » » 4 tesw a* . ,
„ jn. Krakowa . . . .

Y. SoBBiy.
Dukat cesarski
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli roBsyjakiah srebrayek 

.  „ papierowych
IW  matek ■te»i#ek_ok . . . .

K is m *  g l e M y
Dnia 20 marca 1912.

1 płaca I Lada,-?
1 waluta kor

K h jj. h
700 - 703 -

438 - 446 -

544 ■— 549 -

485 - 500 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 80 
98 65

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 35

98 50 
9s 20

99 20 
98 90

97 - -----

96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10 
90 -  
89 80

98 80 
90 70 
90 50

90 50
90 -
88 50
91 -
89 30

91 20
90 70
89 20
91 70
90 -

11 40 
19 20 

252 -  
254 -  
118 -

11 50 
19 34

254 -
255 20 
118 40

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot, 

aj-listopa

płseą isjdaj;.

styezeń-lipieo 
Jednolity dług

lnty-sierpień 
kwieeień-

państwa w srebrze 

październik . . ■ ._

8A85
89-85

93-—
9 3 -

9005
90-05

93-20
93-20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 pc 250 zł. mk. S'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1Ł66- — 1626-~
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 429-— 441-—
„ 1864 po 100 z ł........ 6 0 9 --  6 2 L -
„ „ 1864 po 50 zł..........  305-— 311- —

Listy zast.domen pańsfc. po 120 z ł.5 pr. 287-— 289-—
B . Dług p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

raprezentowanyoh krajów koronnych).
A ustr. rent;; złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................114-35 114-55
Austr. renta w wał. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................89"85 90’05

C» O bligacye kn ie jow e.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/i Pr - (ostemp. akcye) . . . .
Koi. Cesarza Franciszka Tór.afa za

100 zł. 51/, p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osjienip. a h c y a ) ................................
Kol. Arcyk*. Rudolfa w wal. koron. 

w-E-ks od podatku 4 p r.............. .....

9 1 - -

110-30

438-50

112-—

90-30

90-30

9 2 - -  

111-30 

440-50 

1 1 3 -- 

91-30 

91-30

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe), t
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł, 5 pr. 10L-25 102-25 

w złocic zd 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 121-75 
Koi. Czesi ej saab. za 900, J.00C i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej eraisz. s r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Koi. północnej es*. Ferdynanda eus.

z k. 1888, 4 p re.................................
Kol. pćłtioensj 'ces. Ferdynanda eut.

* r. 1887, \  pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda esn.

z r. 11,87, 4 p r o . ..........................
Koi. pófe.ooasej des. Ferdynanda s a , 

z i. 1888, 4 pra. . . . . . . .
Kol. północnej «*«• Ferdynanda eas.

% i. 1831, 4 pro.................................
Kol. póiaocaoj oez. Ferdynanda tm.

•z r. 1898, 4 pre.
Koi. północnej « « . Ferdynanda em. 

z «. 19S4, 4 pre. . . . . . .
Koi. ńKtewińekicj lokalnej %& 400

kor. 4 p r ..........................................
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. ■
X*L lw-jwako-o*ani.-jae»kiej a "roku

4 pr.  ..................
i e i .  Arsyk*. KadoJfa (8alsk:em»er- 

9* 408 war**; 4 pr. . . .

8k, p»iatw> (krajów korony węgiertkiej).
fg. złota rea ta  4 p r........................  109 50 109 70

' „ ,, w wal. kor. 4 p r 89-55 89-75
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 297-50 309 50
,  pot. prsni. za 100 zł. (200 kor.) 426-— 438'—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 213-50 219 50

92-50 93-50

91-75 92-75

94-80 95-80

94-80 95-80

94-80 95-80

94-75 95-75

94-80 95-80

94-80 95-80

94-80 95-80

89-50 90-50
91-85 92-25

90-50 91-50

112-25 113-25

Koronowa waluta. płacą

J .  O bligacye iadem »izacyjne«
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
'-t ęgie? za 100 zł. 4 pr. . . . 89-85

F . l a n e  p n b iiczae  pożyczki.
°oź. reg. Dunąju z r. 1878 les 5 pr. 101-— 
Poź. kraj. Bukowiny z r 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obJ. propinaeyjn* los

«a 10C zł. 5 p r...................................
Gal. poź. kr. z l-oku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. s roku 1S89 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z i. 1898

4 pre................................. .....
Re/Aa włoska za 100 lirów (96 ko-

ron.) 4 pro............................................
Poi. serb. p re a . za 100 frank. .2 pr.
Tursc-kie obi. p ra a . kol. za 400 fiask .

żądają

93-50
90-85

102- -

89-50 90-50

90-40
97-50

91-40
98-50

87-75 88-75

122 - —

243-25
128-— 
246-25

Listy aastawne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 sł. Nom.).

Ńngic-Austr. banku los 41/, pr. . . — ■— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —

„ „ obi. prasa, s r. 1880 3 pr.
» n n .  1888 3 pr.

Buków. Kfskł. kiod. ziem. los 8 pr.
i, „ n » b 4 pr.

Lłal. akc, b. h;p. 10 pr. prom. los l  pr.
O „ n i ,  los 50 1. 41/» pr. . 
b n n « n 60 1. 4 p r. . •

Banku gal. ziem. kred. 4Ł;t pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. *i«». 4 pr. los. S6 la t 

,  & p?. !oa. 41 ia t
» 4 pr- starsze .

Banku kraj. dla Salicyl Lodc»*ryi 
41/3 pr. 5.lJ/s i*', swsotaa . . .

Ganku krajowego oblig. ko«xn. i
emisya 4Ś la t trjH pr......................

Banku kr., obi. kol^. M  571/, I. 4pr .
Aeetro>w$g. kaaku Is.-i 4 pro.

« * w. k. 4 pr.

2 9 9 -- 3 1 1 --
2 6 8 -- 278- —

99-70 100-40

1 1 0 -- _<_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-40 92-40
9 6 - - — ■—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.75 90-75
95-90 96-90
96-50 97-50

Si* Dbiigjseye s praw a*
zi, lwi* si. aoss,

Tow. źegl. par. po Dunąju s» 400 i.
10.000 ni. 4 pr. * r, 1 . . .

Tow.żegJ.par. poDun.Es<. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Oi*rfl.'Ji(»sy k r. 1884 

sa 300 sł. . . . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Qft*m. * r. 1884 ze 39®

zL 4 p i................................
Sf-L koL lok. weołsod. aa 100 sl. 4 pr. 
W ^ jE rf . kel. aa. 1870 -sa SOS «ł. 5 pr. 

m v „ io9v / 4 pr.

L  Lwsy (sa sutskj).

Budapeszteńskie (BasHtea) 5 i i .  
Zakł. kred. dla handl, i przem. .100 al.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka m iasta Insbruku 80 zł.

rwmóstwa

113-15 114-15
112-25 113-25

83-35 84-35

89-45 90-45

100-90 101-90
99-75 «.

30-75 34-75
492 — 504-—
1 8 0 - 200"—

—‘— —"—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Pally  40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 %
Salrna 40 zł. m. k ............................
Pożyczka Miasta Salzburga 20 zł.

i .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
7/fig Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

,  Austro-wfg. 1400 kor.
„ Związku. (Unionbank) 800 

Czeskiego banku związkowego 100 
Kifaosteńsk® b a n k a  i.00 zł. „ .

płacą
7 4 - -

6 2 --
4 0 - -
7 9 - -

330'—

żadają
80--

68--
4 4 -
8 5 - -

SZtUKg j.

. 337-25 

. 3975-- 

. 650-75 

. 854-50 

. 7 5 8 -- 
6 9 S -- 
439- — 
543-25 

1968-— 
623-50 
276-75 
2 8 8 --

838-25 
3985-— 
651-75 
855-50 
763 -  
701-— 
4 4 1 -- 
544 25 

1979"— 
624 50 
277-75 
289-—

£ .  A kcye prrcdsijbiorsstw transportowy oh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5020-— 6050-— 
Kol. Łwów-Bcłzee (akc.pierw .) 200zł. 400-— 402- — 

,  Lwów-Czem.-Jassy 800 zł. . .
„ Lwów-Kl*parów-Jaworów loka],
400 k o r. .............................................. 310"_

Assiir. Tow. żegl.HS Dunaju 500 zł. sak! 1J56-—

460'--' 
430•—

543 — 545-20

3 2 0 --
1J62--

L . A kcye przedsiębiorstw przomysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 i ł .  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpinn 100 sł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 209 zł. .
Sehodnioy 500 kor........................... .....
Tm. zars. tytoniów. 500 franków . 
? r i? ii!. tow. kop. węgla 79 zł. . .

S . W •  fc s i •«
B erlin sa 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. ant. 4 pr. . 
Paryż za 100 f r anków. . . .  
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pr.
Niemieckie buski .....................
Włoskie b z - a i i ...........................
Francuzki* baakl 
Ssw s^sM kia fcvz?i

55, Y d i !
Dukat c e s a r s k i ...........................
Auitr.-weg. 8 guld. słota rtouaia
20 -frankow ka................................
20 -m arków ka ................................
Uossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty sa 100 lir  . 
Ruble .....................

7 7 5 --  
720-— 
932-50 

2805-— 
428 — 
330-—

7 8 0 --  
'728 — 
983 50 

2812 50 
432— 
334-— 
253 —

241-32'/, 241-57'/,
95-65 95-771/,

254-25 255 —
1J8-— 118-20
94-75 94-90

95-27'/, 95-42*/.

11-37 11-40

19-15 19-17
28-57 23-61

118-— 118-20
94-80 9 5 - -

2-54 2-54"/,

! •  K  1  X I  M  M  J L  X t L  1 9  0  W f .

Licytacye.
L. ca. E 84-5/11 (3534 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy kredytowej w Glinia­

nach, zastąpionej praei adwokata dr. Korki- 
sa, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1912 o go­
dzinie 10 przfd południem w sądsie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya 
1/2 realności cbj. lwh. 7 i l  ks gr. gm. Mi- 
latyn wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z piwnicy.

Nieruchomość ta wystawiona nalicy ta  
eyę, jest ocenioną na 3090 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 2063 kor 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 28 lutego 1912.

L X. 2)a. 887 (8508 2
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo re- 
konstrukcyi stropów i wychodkw w budyn­
ku c. k. Urzędu podatkowego w Przemyśla­
nach rozpisuje się n ir>iejszem publiczną roz­
prawę ofertową, w której mogą wz>ąć udział 
posiadający upoważnienie do wykonywania 
przemysłu budowniczego względnie murar­
skiego.

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
10.946 kor. 26 hal!

Należycie ostemplowane o b rty  wnosić 
należy dnia 15 kwietnia 1912 do godziny 
12 w ps ładnie w biurze architektury c. k 
Namiestnictwa III, piętro, do których dołą­
czone być ma poświadczenie Dyrekcyi Urzę 
dów pomocniczych e. k. Namiestnictwa zło 
żonego wadyum w wysokości 5 pic. (pięć) 
odsetek sumy ofertowej.

Oferty później wniesione nie będą u- 
względnione.

Otwarcie nastąpi dnia 16 kwietnia 1912 
o godzinie 11 przyczem oferenci mogą być 
obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formu­
larze otrzymać można w biurze wymienione­

go Departamentu w godónaeh urzędowych, 
gdzie są wyłożone do przeglądnięcia i pod­
pisania warunki, kosztoeysy i plany bu­
dynków i projektowanych adaptacyi,

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 18 marca 1912.

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. Nam. VIII. b. 1042 ex 1912 (26) (8507
8—8)

O b w i e s z c z e n i e .  .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowyeh do budowli na rzece Wi­
sieć i pod Pcdgrodziem-Kawęczynem i Woli- 
cą Żyrakowem w km. 60-98 do 58 0 zezwo- 
lonyeh przez c. k. Ministerstwo robót publi­
cznych rozporządzeniami z 17 września 1909 
L. 168 285 X.' b. i 18 lutego 1908 L. 
15 067/07, wykonać się mających w roku 
1912 odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o 
godzinie i2  w poJudn'e (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

3.000 m.8 faszyn wiklowych,

10.000 m 8 faszyn lasowych,
175 000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 33.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Wisłoki w Dębicy 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie^ 800 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według podane



go wzoru ma być podany jednolity opust 
z een fiskalnych dla całej dostawy, w yra­
żony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niespcrządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . • .
........................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
.........................w ....oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj
nych n a .......................p o d ............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. VIII. 8699/11 (9) (8546 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Sussmana w Mrażni- 
cy, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya 
pola naftowego „Stare Karpaty" obi. Iw. 852 
ks. naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego 
pod firmą „Stare Karpaty" dr. Szujski i Ula- 
nowski w Borysławiu (obszar 6454 m,2 sta- 
cya kolei Borysław-Tustanowiee) tudiież wraz 
z przynależneściami, składającemi się z o- 
tworu świdrowego Nr. 48 o głębokości 909 
m. zarurowauego 6 cal. i starego zagwoidzo- 
nego otworu świdrowego Nr. 12 o głęboko­
ści 710 m, zarurowanego do 368 m., tudzież 
potrzebnych budynków, maszyn, kotłów, 
zbiorników, urządzeń i narzędzi kopalnia­
nych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 74.000 kor., przynale­
żności zaś na 15.200 kor.

Najniższa cena wynosi 29.723 koron 
34 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

T&ldft prawa, wobec których mniej- 
as*, iieyiacys byłaby niedopuszczalną, należy 
*?łos>ć do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę" 
»ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
ssons.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu a&miesikalsgo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 13 lutego 1912.

L. VEI. b. 3978/41 (11) (3563 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli na rzece Dniestrze 
Pod Lataczem-Uścieczkiem w km. od 136.147 
do 122.886 wykonać się mających w l&tach 
1912—1916 odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1912 o godz. 12-tej w południe (czas kole 
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Dniestru w Stanisławowie 

Ilość co roku dostawiać się mającego 
kamienia łamanego wynosi około 20.000 m s.

Powyż podana iieść kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo i w tur­
b inach oznaczanych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa regulacyi Dniestru w Zalc- 
srezykacb i może być w razie zwiększenia, 
bib zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre, 
^ iększoca, lub zmniejszona, przedsiębior­
stwo nie może jednak w razie zwiększenia 
dostawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sbbie jakichkolwiek pretensyi do

Skarbu państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaezkiem stemplowym na 1 kor. i w wa­
dyum w kwocie 6000 kor. w gotówce lub 
pupiiarnyeh papierach wartościowych, odpo­
wiadających co do jakości rozporządzeniu ca­
łego Ministerstwa z 30. grudnia 1909, Dz.
u. p. Nr. 2 z roku 1910. 5

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru, ma być cena za jeden m* 
kamienia łamanego cyframi i słowami, a 
nadto ma być z ofertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia.

.Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaezkiem stemplowym ■ lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1912—1916 
dostarczyć w terminach przez Ekspozyturę
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w 
Zaleszczykach wyznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Lstaczem-Uścieczkiem w km. od 136.147 do 
122.866 w ilości i pod warunkami, poda­
nymi w obwieszczeniu i żądam

a) za 1 m 3 kamienia miejscowego, do­
starczonego na place składne po . . .  K

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa .lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, 24 lutego 1912.

h słownie
w km. K h. słownie

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastreżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W ........................... duia . . 1912,
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 1920/1912 _ (3261 4 - 5 )
O g ł o s z e n i e .

M agistrat miasta Złoczowa rozpisuje 
niniejszem rozprawę ofertową na dostawę 
-wewnętrznego urządzenia wybudować się ma­
jącej rzeźni miejskiej z chłodzarnią i fabry­
ką sztucznego lodu. Urządzenie ma być za­
stosowane do istniejących już planów bu­
dynku, które przejrzeć można w urzędzie bu­
downiczym Magistratu.

Tylko takie oferty będą uwzględnione, 
które zawierać będą kompletne t urządzenie 
mechaniczne i maszynowe.

Oferty wnieść mależy najdalej do 20 
kwietnia b. r.

Bliższych szczegółów udziela Magistrat.
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 2395/11 (3606)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 319 ks. gr. gm. Nadbrzezie 
składającej się z pgr. i bud. i stojącego na 
nich domu drewnianego.

Nieruchomości te oceniono na 2080 
koron.

Najniższa cena wynosi 1346 kor. 66 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14 marca 1912.

L. ez, E. 2960/11 (3) (3602)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1912 o godzinie 9 
z rana odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr, 6 licytacya: 1. całej realności lwh. 785,
2. 2/8 części realności lwh. 788, 3. połowy 
realności lwh. 348 gm. Poronin.

Powyższe realności oceniono: ad 1. 
523 kor, 64 h., ad 2. 114 kor. 53 h , ad 3. 
99 kor. 7 h., — razem na 737 kor. 24 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 349 kor. 8 hal., 
ad. 2. 76 kor. 34 hal., 3. 66 kor. 4 h , — 
razem 491 kor. 46 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej‘sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

L. ez. E. 1146/10 (11) (3605)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Bożniato- 
wie licytacja: 1, 2/4 części realności obj. 
lwh. 1327 gm. Perehińsko, 2. 2/4 z 2/4 czę­
ści re&iności obj. lwh. 2895 gm. Perehińsko,
3. 1/5 części realności obj. lwh. 2691 gm. 
Perehińsko, 4. 1/5 z 1/4 części realności obj. 
lwh. 2696 gm. Perehińsko, wraz z przyns- 
leżnośeiami składającemi się z domu mieszkal­
nego, obrogu stajni.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: ad 1. na 14 kor,, 
ad 2. na 30 kor. 50 h., ad 3. na 26 koron, 
ad 4. na 1 kor. 25 h., przynależności zaś 
ad 1. na 900 kor., ad 2. na 3 kor. 50 h., 
ad 3. na 16 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
608 kor. 19 h., ad 2. kwotę 22 kor. 6 h., 
ad 3 po potrąceniu ciężarów 24 kor., ad 4. 
po potrąceniu częściowo 84 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów, dnia 20 marca 1912.

L. cz. E. 1221/11 (8) (3599)
Dnia 8 maja 1912 o godz. 9 rano, od­

będzie się licytacya połowy z 1/3 części i 
3'4 z 1/3 części realności lwh. 29 kg. gk. 
Weremień w tut. sądzie biuro Nr. 12.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2383 
kor. 33 hal., przynależność na 4 kor. 16 h.

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym- biuro Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 9 marca 1912.

j b) realności lwh. 514 ks. gr. gm. Dzi- 
| ków składującej się z parceli gruntowej 334/1.

Nieruchomości te oceniono ad a) na 
3042 kor. 50 hal., ad b) na 1090 koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3042 kor. 
50 h a l, ad b) 726 kor. 66 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1912.

L. ez. E. 81/11 (7) (8591 1 - 2 )
Zobowiązana Julia Czarna, gospodyni 

w Łukawiey.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Beili Steinberg, kupcowej 
w Chlewiskach, odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wym enicnym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/3 części realności lwh. 345 ks. 
gr. gm. Chlewiska składającej się z p. gr. 225.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1075 kor.

Najniższa cena wynosi 716 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,). 
możo każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niiej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju nie mogłyby być już ae 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 23 lutego 1912.

L. ez. E. 1232/11 (7) (3597)
Dnia 8 maja 1912 o godzinie 9 rano 

odbędzie się celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności lwh. 510 gminy Lisko w 
tut. sądzie biuro Nr. 12.

Nieruchomość ta  jest ocenioną na 
4844 koron, przynależność na 10 koron.

Najniższa cena wynosi 3236 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przeglądnąć można podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 9 marca 1912.

L. cz. E. 2552,11 (8) (3589)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Stanka w Łapczycy 
odbędzie s;ę dnia 10 kwietnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności: 
a) lwh. 291, b) lwh. 479 i c) lwh. 497 ks. 
gr. gm. kat.. Łapczyna objętych składających 
się ad a) z 7 parcel gruntowych obszaru 2 
morgi 38 sążni kw,, ad b) z parc. grunt, 
lk. 409 obszaru 1557 sążni kw., ad c) z p&rc. 
grunt. łk. 1754/2 obszaru 1061 sążni kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 3238 kor., ad b) na 
1557 kor., ad c) na 1061 kor.,.

Najniższa cena wynosi ad a) 2158 kor. 
66 h., ad b) 1038 kor., ad c) 707 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Każda realność sprzedaną zostanie 
osobno.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. E. 111710 (3592)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Beichoacha, kupca 
w Nowosiółkach kardynalskich, odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya 17/40 części realności 
obj. lwh. 266 gm. Brusno stare, składającej 
się z p. bud. 178 i 177 i dwóch domów i 
parcel grt. 1270, 2605. 2606, 2607, 2608, 
2609 i 2647.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 482 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 321 koron 57 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieźy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te’ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej*, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
a iie j wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 5 marca 1912.

L. cz. E. 223/12 (6) (3607)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niiej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 3 ks. gr. gm. Dzików 
składającej się z parcel bud. 330/2 i 381 
oraz gruntowych 337 i 338 wraz z przyna- 
leżnościami składająeemi się s domu mie­
szkalnego z przybudówką, stajni, stodoły, 

‘ studni i piwnicy,

L. cz. E. VIII. 2598/11 (7) (3586 1 - 3 )
' Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej p. W ładysła­
wa Boguńskiego, rewidenta c. k. koiei pań­
stwowych, zastąpionego przez adwokata dr. 
Laufbauma w Krakowie przeciw p. Stanisła­
wowi Boguńskismu w Pieczonogach zastą­
pionemu przez kuratora p. adw. dr. S. Til- 
lesa w Krakowie i p. Anieli Żelechowskiej 
we Lwowie zastąpionej przez p. adw. dr. 
Tillesa w Krakowie o zniesienie współwła­
sności realności odbędzie się dnia 2 kwie­
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sali 45 c. k. sądu. powiatowego cywilnego 
przy ul. św. Jana w Krakowie przymusowa 
licytacya realności położonej w Krrkowie 
Dz, IV. pod lk. 114 objętej wykazem hipo-

„Gazeta Lwowska" Nr, 68 z dnia 28 m uca 1912.



teeznym 1. 770 ks. gr. gm. kat. Kraków, 
stanowiącej wspólną własność Stanisława 
Boguńskiego, Anieli z Boguńskich Żelechow­
skiej i Władysława Boguńskiego po 1/3 czę- 
ści, składającej się z ogrodu i placu budo­
wlanego z domem bez przynależności.

Wartość szacunkowa tej realności i cena 
wywołania wynosi 150 000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedeż nie przyjdzie do skutku.

Prawa wierzycieli na tej realności hi­
potecznie zabezpieczone będą w swej mocy 
utrzymane bez względu na wysokość uzyskać 
się mającej ceny kupna.

Cena kupna ma być złożoną do depo­
zytu sądowego.

Warunki licytacyjne i odnoszący się 
do sprzedać się mającej realności wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w tym sądzie w biurze Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII.
Kraków, dnia 26 lutego 1912.

L. ez. E. 43/12 (o) (3584)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Konopka, zastą­
pionej przez adw. dr. Bosenbuseha, odbędzie 
się dnia 23 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu ­
rze Nr. 33 w Jaśłe lieytacya połowy realno­
ści 491 ks. gr. gm kat. Osobnica objętej.

Nieruchomość ta w połowie wystawiona 
na lieytaeyę jest oceniona i wartość tejże usta­
lona na kwotę 782 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 521 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące |ię  do tej 
nieruchomość dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których nim ej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosse?/- 
ni* tego rodzaju co do sswaej aiercehosaość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem poda-..- 
ssoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 26 lutego 1912.

L. ez. E. 1182/11 (5) (3608)
W dniu 11 kwietnia 1912 o godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr 2 lieytacya realności lwh. 381 Łs. 
gr. gm. Siemiechów objętej

Oena szacunkowa 300 kor.
N:<jniższa cena 200 kor 
Warunki licytacyjne i mne dokumenta 

drzejrzrć można w sądzio tutejszym w biu­
rze Nr. 1.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tuchów, dnia 23 luLgo 1912.

L. ez. E. 2567/10 (3604)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 10 lieytacya real 
ności objętej lwh. 1047 połowy realności 
lwh 1043 i 1949 ks. gr. gm. kat. Spas zobo­
wiązanego Jurka Melnyka syna Wasyla wła­
snych z przynależności ami.

Nieruchomości te. wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: ad 1. lwh. 1047 na 
kwotę 1649 kor. 62 hal., ad 2.1/2 lwh. 1043 
na kwotę 255 kor. 25 hal., ad 3. 1/2 lwh. 
1949 na kwotę 71 kor. 63 hal., przynale­
żności zaś 1/2 lwh. 1949 na kwotę 325 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1099 kor. 74 hal., ad 2. kwotę 170 kor. 16 
hal., ad 3. kwotę 264 kor. 43 hal. 
poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów, 25 lutego 1912.

L. cz. E. 1512/11 (6) • (3598)
Dnia 8 msja 1912, o godzinie 10 rano 

odbędzie się w Sądzie tut. w biurze Nr. 12 
lieytacya połowy realności lwh. 248 ks. gr. 
gm. Średnia.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 1586 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 1057 kor. 58 h.
Warunki licytacyjne ustalone i odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 9 marca 1912.

L. ez. E. 137/12 (5) (3601)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bocheńskiego zakładu 'kre­
dytowego, zastąpionego przez dr. Adeimana, 
odbędzie się. dnia 20 maja 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Myślenicach licyta­
c ja  realności lwh. 441 i 718. tudzież poło­
wy realności 472 ks. grt. gin. Myślenice 
objętych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 1 krowy.

Nieruchomości te wystawione na liey­
taeyę, są ocenione: a) lwh. 441 na 1631 
kor ,  b) lwh. 718 na 118 kor. 1.1 h a l, c) 
połowa real. lwh. 472 na 5761 kor. 37 hal., 
przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa eona wynosi: ad a) 1087
kor. 34 h a l , ad b) 78 kor. 74 hal., ad cj 
3907 kor. 58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząee się do tych nieruchomości 
dokunu ta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

praw ?, wobec 'n ó r y fa  ninmb 
:;sk liey ta cy a  b y łab y  aiedopusscsaizrą, iia lery  
sg-Joaić do sądu iiąjpóiiiiąi pr-y &j*a?.e3o- 
ujya źwaiai*. Lv.:ąńŁoyj.m?a, ine-ezyj rosjwlb 
jń*. tego- iT fe ju  &> |a ro i| ^ rjc -5 .b n io H

b yć już s«  sk tó c k a s  p odne
s : .nr

0. k. Skul powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 4 m?rca 1912.

1. ez. E. 2345/11 ‘ (3595)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 16 kwietnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 lieytacya realności 
lwh. 51 ks. gr. gm. kat, Krosno objętej skła 
dającej s 'ę z gruntu budowlanego o obszarze 
299 m s, z domu jednopiętrowego i oficyny.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
wedle aktu detaksaeyi do 1. 10.112/1911 c. k. 
uprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo­
wie na 32.000 kor., przynależności zaś we­
dle „irotokolu oszacowania sądowego na 420 
koron.

Najniższa cena wynosi 16 210 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 1 lutego 1911.

K o R k o r ś a .
LW- 17.725/912 (3506 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wcelu nadania dwóch zapomóg, wyno­

szących jednorazowo po sto dwadzieścia (120) 
koron, z fundacyi dla sierót po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Śternhort;, 
■deroty po e. k. majorze, ogłasza się niaiej- 
szem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ub:egać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol 
nego, religd rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i m->raiote nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galicyi z mał­
żeństwa osób stanu wojskowego, stopnia ofi­
cerskiego, od porucznika aż do majora włą­
cznie.

Osoba, która otrzymała zapomogę z ni­
niejszej fundacji jest wykluczona od udziału 
* dwóch bezpośrednio potem następujących 

■nadaniach.
Podania należy wnosić do Wydziału 

krajowego najpóźniej do dnia 25 kwi tnia 
r. b, i załączyć do nich metryki śmierci 
obojga rodziców kandydatki, m e ty k ę  chrztu 
kandydatki, świadectwo moralności i świa 
dectwo o stosunkach majątkowych kandy 
datki.

We Lwowie, dnia 11 marca 1912.

L. 572 (3391 3 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta 'Przemyślany rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego. .

Płaca stała .1200 koron i dochody z 
rentownej praktyki, prywatnej.

Prośby pisemne należycie udokumento­
wane wnieść należy najdalej do 20 kwietnia 
do Bady gminnej miasta Przemyślany na 
ręce burmistrza.

Przemyślany, dnia 16 marca 1912.
Zwierzchność gminy miasta.

Burmistrz: Fucbs.

Rozmaite obw ieszczen i
L. oz. O, 1, 66/12 (2)  ̂ (3558 2 - 3 )

Przeciw Janowi Górskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałaeie 
przez Jana Scśnickiego pozew o zapłacenie 
485 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 marca 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr, 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Ehrlicha adw. w Skałaeie, 
kuratorem.

Tenże kurato* zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on ssm w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 15 marca 1912.

L. 8907/pr. (3505 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie turczańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 25 kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 26 kwietnia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 29 kwietnia, dla grupy większych 
posiadłości na 30 kwietnia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie tur­
czańskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków,

. grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

giupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 marca 1912.

L. cz. Ow. II. 32412 (1) (3570 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Bienenstoekowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k, sądu krajowego w Kra­
kowi przez Hirscha Wiesenfelda pozew o 
1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jakóba Bienen- 
stocka ustanawia się p. dr. Abrahama Nieht- 
hausera adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Bienenstoeka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, Oddział II.
Kraków, dnia 20 lutego 1912.

L. ez. 0. II. 90/12 (1) (3588 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Sabat, przedtem 
w Łodziiice górnej zamieszkałemu, którego 
mit-j-ee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Andrzeja Androwskiego w Łodzinee 
górnej pozew o 508 kor. 55 hal.

' Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 29 marea 1912.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego Szcze­
pana Sabata ustanawia się p. dr. Zielińskie­
go adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego Szczepana Sabata w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, duia 20 lutego 1912.

L. ez. C. II, 392/11 (3596)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie Jatczyszyn wniósł Maksym Lewko 
z Malinówki do tut. sądu skargę o 400 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona ną 20 
marea 1912 o godz. 9 rano, biuro Nr. 2, 
ul. Suchodolska.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Boberta Pa­
włowskiego z Krosna na czas jej nieobe­
cności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 1 marca 1912..

L. cz. 0. L 127/12 (1.) ' (3593)
“E d y k t .

Przeciw Karolowi Bilowickiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Jaro ­
sławiu przez Maudla Weissagera pozew o 
250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 marca 
1912 o godz. 11-30 przed poł., b. Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Karola Bilowi- 
ckiego ustanawia się p. adw. dr. Dawida 
Buehheima w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 3 marea 1912.

L. ez. 0. IV. 190/12 (1) (3587)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Siorkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Bzeszo- 
wie przez Kasę sierocą c. k. sądu powiato­
wego w Bzeszowia pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Siorka 
ustanawia się p dr. -Sołtysika w Bzęszowie, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionego v/ rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powmtowy, Oddział IV.
Bzeszów, dnia 12 marea 1912.

L. ez. Cg. IX. 97/12 (3) (3572)
Przeciw meobeenemu Bronisławowi 

Szwantowskiemu z Krakowa, wniósł Euge­
niusz Jordan przez adw. dr. Griinberga we 
Lwowie, skargę o zeznanie kontraktu sprze­
daży dóbr Kaiwarya zebrzydowska.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
27 marca 1912 o godz. 9 rauo, w sali 
Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Skąpski w 
Krakowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, dDm 1 marca 1912.

L. cz. 0. I. 72/12 (1) (3600)
Przeciw nieobecnemu Hnatowi Mula- 

rowi przedtem w Grabowcu, wniosła Hanka 
Mular w Grabowcu przez adw. dr. Brumera 
w Mikulińeaeh pozew o 21o kor.

Bozprawa odbędzie się dnia 27 marea 
1912 o godz. 11 rano, b. Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw. 
pozwanego kuratorem adw. dr. Bossberger 
w Mikulińeaeh będzie gc zastępować, do­
póki się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddzi°ił I.
Mikulińce, dnia 11 marca 1912.

L. ez. 0. 61/12 (3J94)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Wandorowi, które­
go mirjsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Kętach przez 
Maryę i Jana Wierc-ńskich pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 13 kwietnia 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Wan- 
dora ustanawia się p. adw. dr. Seweryna w 
Kętach, kuratorem.

Kurator zastępywać będzie Antoniego 
Wandora w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoen ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 14 marca 1912.

L. ez. Lt. 478/12 (3585)
E d y k t .

P. Antoniemu Boligłowie ma być do­
ręczona uchwała z dnia 24 sierpnia 1911 1. 
cz. Lt. 2942/11, którą zezwolono na wpis 
prawa własności połowy realności “Iwli. 74 
ks. gr. gm. Czuliee objętej dotąd dla Anto­
niego Boligłowy wpisanego na rzeez Ję ­
drzeja Boligłowy, zaś na karcie 0. tej real­
ności prawa zastawu dla reszty ceny kupna 
w kwocie 200 kor. - a  rzecz Antoniego Bo­
ligłowy.

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże A n­
toni Boligłowa przebywa, ustanawia się w 
e?lu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. dr. Kazimierza Łaeheckiego adw. w Kra­
kowie,

Tenże kurator zastępy łać  będzie tegoż 
Antoniego Boligłowę w rzeczonej sprawie 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIX.
Kraków, dnia 23 lutego 1912.

L. ez. Ow. III. 183/12 (2) (3574)
E d y k t .

Przeciw Janowi Ostrowskiemu, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako bandl. w 
Krakowie przez Towarzystwo kredyt, ręko.



9
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
pozew o 1100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z d, 3 lutego 1912 Cw. 111.183/12 (1).

Celem strzeżenia praw lan a  Ostrow­
skiego ustanawia się p. dr. Abrahama Masch- 
lera adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. ?

Kraków, dnia 3 marca 1912

L. cz. Ow. II. 426/L2 (1) (3578)
E d y k t.

Przeciw Franciszce Stoch, dawniej w 
Krakowie ul. Szlak 18, której miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu handlowego w Krakowie przez Towa­
rzystwo kredytowe rękodzielników ! przemy­
słowców w Krakowie pozew o 4500 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłi ty.

Celem strzeżenia praw Franciszki S^cch 
ustanawia się p. dr. Bronisława Olearskiego 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszkę Stochową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 7 marca 1912

L. cz. 0. I  114/12 (3) (3590)
E d y k t.

Pizrciw Wasylowi Petrów, którego 
m ejsce pobytu jest niewiadome, wniosła 
Katarzyna Petrów pozew o 480 kor. zpn.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
15 Kwietnia 1 9 12 o godz. 8 rano.

Ustanowiony celem strztżem a praw 
Wasyla Petrów kuratorem p. Adam Wi­
śniowski c. k, nctaryusz w Bursztynie, za- 
stępywsć gc będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki osobiście, lub przez peł­
nomocnika w c. k. sądzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 8 marca 1912.

L. cz. C. I. 109/12 (2) (3603)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Wasylowi Pawycz z Ceniawy, wn ósł 
Majer FrSnkel z Rożniatowa pozew o 262 
kor. 3 hal. zpn., a rozprawa wyznaczoną zo­
stała w tnt. sądzie na dzień 11 kwietnia 
1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw tegoż Wasyla 
Pawycza ustanawia się kuratorem Dmytra 
Dyrowa z Ceniawy, który zastępywać go bę­
dzie aż do czasu, gdy sam się zgłosi, lub 
pełnomocnika ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rożniatów, dnia 9 marca 1912.

L. cz. Cg. IX. 73/12 (1) (3571)
Przeciw nieobecnemu Marcinowi Ro 

koszowi wniósł Jan  Rokosz przez adw. dr. 
Serwatowskiego w Krakowie skargę o unie­
ważnienie darowizny.

Pierwsza audyeneya odbędzie się Jnia 
14 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 88.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Floch będzie 
go zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocniKa nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 3 lutego 1912.

Firm y.
L, cz. Firm . 505 Rg. A. 123 (3446 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestiu Oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Mielec.
Brzmienie fi imy: Izrael Hermele i Le­

ser Salpeter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

okowity i handel piwa.
Forma spółki: Jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izrael 

Hermele i Leser Salpeter-.
Podpis firmy: podpisują obaj spólnicy. 
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. F irm. 35 stow. II. 802 (3449 3—3) 
Wykreślenie firmy.

Zrejestru Stow. II. 802 wykreślono: 
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i zaliczkowe w Tarnowie, stowarzy­

szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką ' 
w likwidacyi, skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 10 lutego 1912.

L. ez, Firm. 74/12 Rg. C. 5 (3120 3 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Krynica zdrój.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa

„Swit" Jan  Siemieński i Spółka w Krynicy 
zdroju z ograniczoną odpowiedzialnością.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel, to ­
warów mieszanych.

Forma spółki: jawn?-, kontrakt z daty 
Krynica* 1 lutego 1912.

Spólnicy osobiśc/e odpowiedzialni: Jan 
Siemieński, Stanisław Kmietowicz, Antoni 
Kmietowicz, ks. Jan  Jasiak, Franciszek 
Chrząszcz, dr. Franciszek Kmietowicz, A n­
toni U tw ora, Jan  Klimczak, Ferdynand 
Maiły, Stanisław Kołodziejczyk, Ludwik Du 
tkiewicz i Henryk N itribitt — wszyscy w 
Krynicy zdroju tylko swoim udziałem po 
2000 kor., kapitał zakładowy 24.000 kor.

Czas trwania nie ograniczony, jednak 
spólnik może zgłosić wystąpienie na 6 mie­
sięcy przed upływem roku kalendarzowego.

Do zastępstwa spółki na zewnątrz są 
uprawnieni Jan  Siemieński i Jan  Klimczak, 
którzy pod wyciśniętą stampilią firmową 
podpisywać się będą.

Spółka rozpoczęła czynność 1 lutego
1912.

Dzień w pitu: 8 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

O dpiął IV.
Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. Firm. 89 poj. I. 556 (3440 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru I. 556 wykreślono:
Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 

miasta Tarnowa, posiadana przez masę spad­
kową ś. p. Eustachego ks. Sangutzkę, admi­
nistrowana przez Konstancyę ks Sanguszkową, 
skutkiem zgaśnięcia dzierżawy.

Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 10 lutego 1812.

L. cz. firm. 85/12 Rg. B. 1 (3313 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sądj obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu akcyonaryuszó w Towarzystwa akeyo- 
naryuszów Towarzystwa akcyjnego „Zakład 
wodoleczniczy dr, Andrzeja Chramca" w Zi- 
kopantun odbytem dnia 29 czerwca 1.91! 
u-hwalono zmianę §§ 4 i 7 statutu którą 
to zmianę e. k. Ministerstwo spraw we-wrę 
trzaych w purouimieniu z c. k. Minister- 
s.wem robćt publicznych reskryptem z dnia 
25 grudnia 1911 L. ł.0951 zatwierdziło.

Istotną zmianą jest, że dr. Andrzej 
Chramiec otrzymuje za swój aport 391.000 
koron, a nie 626.204 kor. a więc 1955 sztuk 
akcyi po 200 kor., a nie 3000 sztuk akeyi 
po 200 ker., tudzież, że wypłacenie kapitału 
zakładowego Towarzystwa w kwocie 1,000.000 
kor. odbywa się w ten sposób, że dr. An­
drzej Chramiec wnosi swój aport, który To­
warzystwo nabędzie za 1955 sztuk akcyi po 
200 kor. w nominalnej wartości 391.000 kor., 
a część kapitału, w sumie 609.000 kor. ma 
być na akcye wypłacona w gotówce.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. Firm . 81/12 Stow. III. 156 (3210)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejeątru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i oszczędności, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemie­
cku: Eąkcmpte und Spar Yerein in Sanok, 
registrierteo Genossenschaft mit besebrankter 
Haftung,

Data statutu: Sanok, 30 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod­

niesienie zarobku lub gospodarstwa swoich 
członków przez dostarczenie tymże kapita­
łów, potrzefcnvcn do obrotu w handlu, prze­
myśle i gospodarstwie w drodze wzajemnego 
kredytu wszystkich członków.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się-z trzech członków 

i jednego zastępcy dyrektora.
Pierwszymi dyrektorami są: Szymon 

Scheiner, Szymon Neustein i Benjamin Reich 
a zastępcą dyrektora Markus Rauch wszyscy 
w Sanoku zamieszkali.

Podpis firm y: (F. Z,) podpis za stowa­
rzyszenie uskutecznia się w ten sposób, że 
podpisujący do firmy stowarzyszenia napisa­
nej lub wydrukowanej swe podpisy do’ącza

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi, a w razie niemożności jawienia się 
zastąpi brakującego członka — dyrektor za­
stępca.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach sto­
warzyszenia podpisać muszą najmniej dr. jj 
członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia stowarzysze­
nia następują publieznem ogłoszeniem w „Ga­
zecie Lwowskiej“ jako urzędowej.

Udział członków: wynosi 100 koron.
Odpowiedzialność: członkowie są obo­

wiązani ręczyć za wszystkie zobowiązania 
stowarzyszenia, przed, iub w trakcie wstą­
pienia prawnie przyjęte, o ile takowe z mr- 
jątku stowarzyszenia nie mogą być pokryte, 
nietylko rzeczywiście wpłaconym udziałem, 
ale nadto jeszcze kwotą równającą się dwu­
krotnej wysokości tychże udziałów.

Data wpisu; Sanok, 23 lutego 1912
0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 19 lutego 1912.

L. cz. Firm. 155 12 (3576 1 - 3 )
Stow. III. 200 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

iedziba stowarzyszenia: Kraków, 
rzmienie firmy: Spółka wydawnicza 

„Dostęp" w Krakowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Uchwałą Walnego Zgromadzenia sto­
warzyszenia z dnia 28 grudnia 1911 posta­
nowiono rozwiązanie i likwidacyę Stowarzy­
szenia-.

Likwidatorami wybrani: ks Andrzej 
Mytkowicz katecheta, dr. Antoni Beanpre 
redaktor, ks. dr. Józef Caputa kanonik, Józ- f 
Onyszkiewicz kasyer Magistratu i Karol Ho- 
leksa dziennikarz, — wszyscy w Krakowie 
zamieszkali.

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
by się dcv zgłaszali.

Data wpisu: 22 lu-ego 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. Firm. 54/12 Stow. II. 130 (3087)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robrowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Milówka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Milówce, stowarzys enio zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką,

1. Członek zarządu Aloszy Wesreli 
zmzrł.

2. Członek zarządu wybr ny dnia 18 
lutego 1912: Władysław C<adaukiewicz, sto­
larz w Milówce,

Data wpisu: 22 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

©ddział II.
Wadowice, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. Firm. 2290 Rg. A. I. 201 (35101
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Izydor Schapira i 

Bergu aua“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencya 

handlowa — skutkiem rozwiązania Spółki i 
zaniechania przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 16 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 42 Stów? IV. 368 (3310)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych. '
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie han­

dlowe i oszczędności w Rawie ruskiej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Handels- und Spar- 
Verein in Rawa ruska, registrierte Genossen- 
schaft mit beschraakter Haftung.

Data statutu: 27 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie 

nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
dostarczenie tymże na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle i rze 
miosle za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto 

rów i z jednego zastępcy dyrektora wybiera­
nych przez walne zgromadzenie na 6 lat. 

> zaś zastępcy dyrektora na 3 lata. Wybrani

zostali: Hersch Meilech Schapira i Aron 
Gerstenfeld dyrektorami. Mozes Gotlieb ze- 
stępeą dyrektora, wszyscy kupcy i właści­
ciele realności w Rawie ruskiej.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi­
lią firmy stowarzyszenia podpisy 2 dyrekto­
rów, albo jednego dyrektora i zastępcy dy­
rektora.

Ogłoszenia: w „Gazecie Lwowskiej",
Udział członka 50 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do trzy­

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 12 stycznia 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 101/12 Rj. A. 158 (8490;
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handloweg. 

dla firm pojedynczych.
S ;edziba firmy: Krosno
Brzmienie firmy: Eber Englaender hur- 

towny handel piwa i napojów spirytusowy! h 
w Krośnie.

Przedmiot przedsiębiorstwa hurtowny 
handel piwa i napojów spirytusowych.

Właściciel: Eber Englaender w Kro­
śnie.

Dzień wpisu 11 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 2 marca 1912.

L. cz. Firm. 85/12 pojed. I. 104 (3325)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić,

Siedziba firm y: Dukla.
Brzmienie firm y: Dzierżawa propinacyi 

w Dukli z, przyległośeiami Zboiska, Nadele, 
Teodorówka, lwia, Głajsee, Chyroma, Lipo- 
wica, Cergowa, Lubatowa, Jasionka, Trzciana 
i Rogi Adama hr. Męcińskiego.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
prawa propinacyi.

Dzień wpisu 23 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 lutago 1912.

L. cz. Firm. 4112  Stow. I. 266 (3396)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa oszczę­
dności i kredytu stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką w Tłustem, 
dnia 17 stycznia 1912 uchwalono zmianę 
postanowień §§ 3, 15 i 28 statutów w spo­
sób przedstawiony w zawierzytelnionym od­
pisie crotołu tegoż walnego zgromadzenia, 
a zarazem wybrano do zarządu dotychczaso­
wego dyrektora Feibischa Hollenberg kupca 
w Tmsiern zaś zas'ępcą dyrektora Jetti Hol- 
!enb.->rg kupcową w Tłustem.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. Firm. 976,11 Reg. A. I. 62 (2870)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A
Siedziba firmy: Baczyna.
Brzmienie firmy: Browar piwny w Ba- 

czyuie Eliasz Lam i Jente Lam.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie browaru piwnego.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Eliasz 

Lam, kupiec’w Starym Samborze, Jente Lam, 
kupcowa w Starym Samborze i Chaim Leib 
Lam, kupiec w Stainsławowie.

Upcważniony do zastępstwa: Eliasz 
Lam i Jente Lam kollektywnie.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisują razem „Eliasz Lam i Jente Lam" 
swe 'miona i nazwiska.

Data wpisu: 31 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 20 stycznia 1812.

L. cz Firm  15/12 Stow. I. 29 (2535)
Zmiany i dodatki do v pisanych już 

już firm st uwarzy szeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robl-:owych*i gospodarczych.
Siedź,ba stowarzyszenia: D ohrbycz.
Brznrenie firmy: Towarzys wo oszczę­

dności i kredytu w Drohobyczu, stowarzysze­
nia zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu; na zgromadzeniu 19 
grudnia 1911 zmieniono ust. 2 § 5 statutu, 
który d- tyohezas brzmiał: „Udzi-ł może się 
powiększ/ć^ przez nabycie udziałów od in ­
nych -złouków lub przez dopisanie dywiden­
dy (§ 39) nie może jednak przekroczyć kwo­
ty 1500 złr. w. a. w ten sposób, że ustęp 
ten obecnie brzmieć będzie: „Udział może 
s ę powiększyć prz^z nabycie udziałów od 
innych członków lub przez dopisanie dywi.
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denay (§ 89) nie może jednak przekroczyć 
kwoty 5000 koron".

Prokura zgasła: Józef Lsutorbseh se­
nior zmarł.

Prokura udzislona: Bada nadzorcza i 
Dyrekcya udzieliły d n k  10 grudnia 1911 
prokurę Izydorowi Ungerfeldowi urzędnikowi 
prywatnemu w Drohobyczu.

Data wpisu: 19 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 17 lutego 1812.

L, ez. Firm . 136/12 Stow. IV. 268 (3028)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Kasa zaliczkowa klu­

bu kupieckiego w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością".

Data statutu: Kraków, dnia 28 stycznia
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
rozwoju handlu i przemysłu swoich członków 
przez udzielanie im wszelkiego rodzaju kre­
dytu.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 2 dyrektorów 

referentów i 2 zastępców dyrektorów.
Podpis Firm y (F. Z.) nastąpi w ten 

sposób, że pod wyciśniętą lub wydrukowaną 
stampilią stowarzyszenia położą swoje pod­
pisy dwaj członkowie dyrekcji.

Ogłoszenia stowarzyszenia zamieszczane 
będą w jednym z dzienników krakowskich.

Udział każdego członka: wynosi 100 
koron.

Odpowiedzialność: członkowie odpowiii- 
dsją swymi udziałami i dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości tych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z prezesa i 6 członków zło­
żoną.

Data wpisu: 13 lutego 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1911.

L. ez. Firm. 226 12 Ej. A. I. 164 (3519)
W p’s firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz, A. 
Siedziba firmy: Radymno.
Brzmienie firmy: Salomon Amster. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: H u;tor.na 

sprzedaż tytoniu, trafika, handel korzenny, 
handel solą i kolektura loteryjna.

W łaściciel: Salomon Amster, kupiec w 
Radymnie.

Dzień wpisu: 4 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Przemyśl, 2 marca 1912.

L. ez. Firm . 420/11 Stow. I. 785 (3079)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozowa.
Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo­

darczo-przemysłowe w Kozowle stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: Towarzystwo gospo­
darczo - przemysłowe w Kozowie stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
w języku niemieckim: W ;rtsehafts- und Ge- 
werba Vo.-ein in Kozowa registrierte Ge- 
nossens; haft mit besebraskter Haftung.

Zmiana statutu: §§ 2, 25, 26, 35, 42, 
46 i 55 statutu.

Wysokość udziału dotąd 50 k o r , obe­
cnie 10 kor.

Data wpisu: 27 grudnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 27 grudnia 1911.

L. ez. Firm. 13/12 Rg. A. I. 23 (3047)
Wykreślenie wpisanej firmy 

spółko wej.
Należy wykreślić w rejestrze Oddział A. 
Siedziba firmy Ozukiewski młyn tu rb i­

nowy Zeimer, Trau Hamer i Spółka, po nie­
miecku Czukiewrer Turbinenmiihle Zeimer, 
Trau Hamer & Comp.

Z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa 
Data wpisu 19 iutegn 1912, '

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 17 lutego 1912.

L. ez. Firm. 200/12 Stow. IV, 149 (3513)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 marca 1912 wpisano 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Krakowcu", że na wal 
nem zgromadzeniu członków stowarzyszenia

odbytem 9 stycznia 1912 uchwalono zmianę 
§§ 1 i 3 statutu w ten sposób, że nadal 
opiewać będzie § 1 Okręg spółki stanowią 
gminy: Krakowiee, Budzyń, Przedbórze, Ru­
da krakowiecka, Ruda kochanowska, Świdni­
ca, Gnojnice, Wola gnojnicka i M orańee; 
§ 2 ma opiewać: Członkami spółki mogą 
być przyjęci przez zarząd: t )  własnowolni 
(pełnoletni, nie będący w konkursie lub pod 
kuratelą) mieszkańcy gmin wymienionych w 
§ 1 ehreściańskiego wyznania, nie należący 
do żadnego innego stowarzyszenia opartego 
na solidarnej nieograniczonej poręce; b) istnie­
jące w okręgu spółki, osoby prawne (towa­
rzystwa, spółki, czytelnie i t. p.).

Przemyśl, 2 marca 1912.

L. cz. Firm . 999/11 Odd. C. I. 44 (3042)
Wpis do rejestru handlowego firm 

spółkowych.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuj®:
Siedziba firmy: Tustauowiee.
Brzmienie firm y: W arstaiy mechani­

czne Roman Gierszyński i Ska w Tustano- 
wicaeh spółka z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób
przyrządów wiertniczych i technicznych, re ­
peracje takich przyrządów, zakupno potrze­
bnych do tego materyałów i wogóle wszyst­
kie czynności, jakie z natury rzeczy w oko­
licach kopalń naftowych i połączonych z n ie­
mi przedsiębiorstw wchodzą w zakres dzia­
łania warstatów mechanicznych. ^

Forma spółki: Kontrakt z daty D ro­
hobycz 23 października 1911 L. rep. 392 i 
z 17 grudnia 1911 L. cz. 1033.

Kapitał zakładowy 30,000 koron w go­
tówce złożony.

Zawiadowcy: Maurycy Kftrner kupiec 
w Borysławiu i Józef Kolb kupiec w Dro­
hobyczu.

Podpis firmy: uskuteczniać będą obaj 
zawiadowcy spólnie, lub jeden z nich i pro- 
kuracd.

Prokurę udzielono: U lrich Tisehler ku­
piec w Drohobyczu.

Data w pisu : 20 lut°go 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 17 lutego 1912.

Z. Firm . 900/11 Reg. O. I. 40 (2182)
Eiutragung einer Gesellsehaftsfirma.

E ingetragen wurde in das Register 
Abt. 0.

Sitz der C esellschaft: Berlin — Zweig- 
niederhssung in  Borysław.

Firm awortlaut: Flussige Brennstoffe
Gesellschaft m it besehraukter Haftung.

Datum des Gesellschaftvertrages: Ber­
lin den 22 Juni 1911.

Gegeastaad des U nternehm ens: Der 
Erwerb, die Verarbeitung und Verausserung 
yon Brennztoffsn aller Art, insbssondere 
von flussigen Brennstoffen yor allem von 
Erdol. Die Gesellschaft ist befugt zu diesem 
Zwecke Anlagen zu eriehten uud zu betrei 
ben, Grundstticke zu erwerben, Mieth uud 
Paehtyertragc abzusehkessen, kurz alle zur 
Erreichung des Gesellschaftszweckes dienli- 
ehen Rachtsgeschafte yorzunehmen. Aueh 
kann sich die Gesellschaft an anderen Gesell- 
3chaften und Unternehmungen mit gleichen 
oder ahnlichen Zweeken beteiligen.

Stsmmkapital: 20.000 Mark baar ein- 
gebrscht.

Zweigniederlassung: in Borysław der 
in  Berlin mit der Firm a gleichen Namens- 
bestehendofi Hauptniederlassung.

Zeitdauer: nicht beschraakt,
Geschatfsfufrer: dr. Hans Lessing

Reehtsanwalt ausser Diensten in Schonen 
berg und zur colleetiyen Vertretung der 
Zweigniederlassung sind Jakób Goldmana 
Grubendirector und Paul Deneker Priyat 
beamt,er in Borysław befugt.

F irm azeiehnung: Jakob Goldmann und 
Paul Demcker sind zur eollectiven Firmazei- 
ehnung bereehtigt. „

Bekaantmaehungen werden im deutschen 
Reichsanzeiger yeroffentlieht.

Datum der Euitragungen: 30 Noyem- 
ber 1911.

K. k. Kreis ais Hzndels-Gericht, 
Abteilung II,

Sambor, den 29 November 1911.

L. ez. Firm . 120/12 Stow. IV. 261 (3025.)
Wpis finny stowarzyszania zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestrzej stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ulica 

Szewska 21.
Brzmienie firmy: Stowarzysienie urzę­

dników, profesorów i nauczycieli dla zaopa 
irywania się w ubranie-, stowarzyszenie z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

Data statu tu : Kraków, 26 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie 

członkom ubrań wykonanych we własnym 
zakresie, lub też w innych zakładach kra­
wieckich lub fabrycznych.

Czas trw ania: Spółki jest nieograni­
czony.

Dyrekcya składa się z jednego,! dwóch 
lub trzech dyrektorów, ewentualnie takie 
z jednego lub więcej zastępców dyrektorów 
w miarę uchwały rady nadzorczej.

Podpis firmy (F. Z.) uwidacznia się w 
ten sposób, żż pod wyciśniętą stampilią firmy 
położy swój podpis jeden dyrektor lub jego 
zastępca.

Ogłoszenie zwołania] walnego zgroma­
dzenia następuje w jednym z dzienników 
krakowskich, inne ogłoszenia stowarzyszenia 
będą umieszczane w Głosie urzędniczym i 
na tablicy ogłoszeń stowarzyszenia oraz Spółki 
spożywczej urzędników, profesorów i nauczy­
cieli w Krakowie.

Udziały członków: wynoszą po 20 kor. 
ilość ich jest nieograniczoną.

Odpowiedzialność członka rozciąga się 
na podwójną sumę zdeklarowanych przezeń 
udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą.

Data wpisu: 5 lutego 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1912.

G. Zl. Firm . 88/12 (2789)
Eintragung einer Genossensehaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Genossen- 
sehaftsregister. *

Sitz der Genossenschaft: Kolomea.
Firm awortlaut: „Kaufmanniseher Kre- 

dityerein registrirte Genossenschaft mit be- 
sehraakter Haftung in Kolomea".

Datum des Genossensehaftsyertrages: 
14 Februar 1912.

Gegenstand des U nternehm ens: Den 
Mitgliedern desselben naeh dem Prinzipe 
der Gegenseitigkeit gegen billige Zinsen zur 
Fórderung ihrer Gewerbe und ihrer W irt- 
sehaft die nothigen Kapitalien herbeizu 
schaffen.

Zeitdauer: unbesehrankt Vorstand Nuta 
Welzer, Meier Welzer, Afzi Welzer, Abra­
ham Silbeiherz und Gerschon Hirsch jun. 
Kaufleute in Kolomea.

Firmazeiehnung (F. Z ) Unter dem vor- 
gesehriebenen oder yorgedruekten Wortlaut 
der Firm a die eigenhaodigen Untersehriften 
yon zwei Vorstsndsmitgliedern.

Bekantmaehung: Dureh Affisehiren an 
den Strasseneeken in Kolomea.

Geschaftanteil 50 Kronen.
Haftung bis zur flinffaehen Hfthe des 

Anteiles.
Datum der Eintragung: 26 Februar

1912.
K. k. Kreis- ais Handelsgcricht, 

Abteilung II.
Kolomea, am 26 Februar 1912.

G. Zl. Firm. 70/12 Gen. I. 83 (3268)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge-

tragenen Genossensehaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Genossensehafts- 

register bei der F irm a: Kredit und Spar- 
Veiein in Jabłonów, registrirte Genossen- 
seh&ft mit besehrankter Haftung, auf Grund 
des Beschlusses der am 16 Janner 1912 statt- 
gefundenen ausserordentlichen Generalyer- 
sammlung des Vereines.

Aenderung des Genossenschaftsyertra- 
ge3 und zw ar: der §§ 35, 37 Abt. 2 und 59 
in der, im diesbezttglichen Protokolle der 
Generalyersammlung, welehes in Akten des 
Genossensehaftsregisters aufbewahrt wird, 
ersichtlieh gemaehten Fassung.

Mitglied des Vorstandes gestorben: Da­
wid Welzer.

Mitglied des Vorstandes gew ahlt: Josef 
Welzer, Kaufmann in Jabłonów.

Datum der E intragung: 29 Februar
i912.

K. k. Kreis- ais Handelsgerieht 
Abteilung II.

Kolomea. am 29 Februar 1912.

U. cn. <£ipM. 14/12 Ctob. II. 260 (3522)
B u h c  (JjipMu 3apo6KOBoro i rocnoflapciKoro 

CTOBapHmeH.fi.
BnncaHO flo p e e c ip y  3apo6icoBnx i ro- 

cnoflapcKnx cTOBapnineHB.
OciflOK CTOBapHmeHH: JlH6yxopa.
<f>ipMa 3ByuHTB: CnijiKa omflflnocTH i 

ho3hhok b «ZlH6yxopi) CTOBapnnieHe 3apee- 
crpoBaHe 3 HeoSiieacenoio nopyKoio.

aTa cTaTjTy: 18 nepsna 1911.
peflMeT niflnpneiicTBa:

a) yfliJCHTH u.ienaM no Mipi noTpeón, 
nOJKHTOUHOCTH TQJW. i  HO Mipi (JfOHfliB no- 
3HHKH noTpióni b rocnoflapcTBi, npoMncai 
i ToproBJiH a t o  3 (J>oHfliB uKi cnijtKa na  
Tyio 3ÓHpae npn hojiohh cm a tn o i ne- 
oóitieaceiioi nopyKH cbo!x u.ieFiB,

6) pa,TH MoacnicTB noMimysaTn Ha npo- 
n,eHT rpom i saom ayacem  a wapno .leacaui 
b to h  cnoció mo CaLnca npnHHMae i onpo- 
peHTOBye Biwra^KH m;aAHHHb

b) mflnnpaTH TBopeHe cni.ioic i 3apoó- 
k obhx Ta rocnoflapcKHX CTOBapameHU b o- 
Kpy3i cui^iKH.

Hac icTHOBaHH: HeofiMeacemfi.
^HpeKgHH cK^aflae ca 3 HacTOHTenn, 

ero 3acTynHHKa i Tpex u.ieniB Ilepnii 3a- 
raatni 36opn Bnópann nepmnfi 3apafl, 3.io- 
aceHHH 3i caiXyK>nHx uneniB:

1. o. A h tIh  KpuHigKnff, napox b J.Ih- 
6yxopi,. hko npe^ciXaTeHB,

2. łBan Ko.iiiL.aK, rocnoflap b JlHÓy- 
xopi, hko 3acTynnHK npe^ciflaTeaa,

3. łBan ToaKaH, rocno^ap b JlH6yxo- 
pi, aKO aaen ,

4. I sa n  IIłyp , rocnoflap, b JlH6yxopi, 
aKO naen,

5. Thmko 11/htphh, rocno/jap b J I k - 
6yxopi, aKO naen.

rti^nne (j>ipMn: Cnijncy ni^nncye ca 
thm  choco6om, m;o iieuaTKOio (cTaMni-
aiero) (JjipaiH Kaa^e ni/jnnc HacToaTeat 3a- 
pa^y, B3raaflHo ero 3aoTynHHK i o^en 3 
uaemB 3apa^y.

OroaomeHa: yw im ysana oroao -
meHB caysKHTB Taóanga nOMimena na a to - 
Kaan cniaKH. IlyóaHUHi. oroaom ena b aa- 
cohhch pjia  cniaoK piaBHuunx.

yX ian  uaeHiB: 10 Kopon.
Bi^B inaatnicT B: HeoÓMeaceHa.
^aT a BHHey: 28 aiOToro 1912.

U], k . C y p  OKpyacHHH aKO ToproBeaBHHH 
Bi^Ala II.

CaMÓip, flna 17 aioToro 1912.

H. cn. 3>iPM. 32 Ctob. III. 191 (3512)
3 mihh i ĄOflaTKH po BnHcannx Bace (J)iPM 

CTOBapnnieHB.
BnncaHO b p eec ip i CTOBapamenB 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHx.
OciflOK CTOBapamena: Tnnmjga.
thipna 3ByuHTB: CniaKa orn;aAHOCTH i 

no3nuoK b THmHgl, CTOBapnmene 3 a p e e c T P o -  
BaHe 3 neoÓMeacenoio nopyKOio.

1. H a en n  flnpeKJD.ni BHCTynnan: lBan  
PoóygKHH, rpnjflB BacnanninH i HacToaTeaB 
BoaoflncaaB MiKa.

2. H a en n  flnpeKflni BHÓpaHi: HacTO • 
HTeaew CTeiJiaH Mypanen,B, naenaM F: łBaH 
MncaK i łBan MeaBHHK, rocnoflapi b T h- 
mHjgi.

^aT a Bnncy : 15 elana 1912.
U], k. Cyfl KpaeBHn hko ToproBeaBHHń 

Biflflia IV.
•ZTbbIb, flHH 11 ciuna 1912.

L. cz. Firm . 48/12 Stow. IV. 244 (3515)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Pizsmyślu ogłasza, iż 22 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wycn i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredyto­
wego w Sieniawie, dnia 17 grudnia 1911 
ushwalono zmianę §§ 3, 37, 40, 56, 61 i 
70 statutu w sposób w protokole w osobnych 
egzemplarzach i w podaniu wykazany 

Przemyśl, 8 marca 1912.

L. cz. Firm, 234/12 poj. I. 147 (3518)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych :

Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Lazar M. Lion, han­

del naftą.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 4 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 2 marca 1912.

Z. Firm. 236/12 Rg. A. I. 165 (3517
Em tragung einer Einzelfirma. 

Eingetragen im Register Abt. A.
Sitz der F irm a: Mościska. 
F irm aw ortlaut: Josef Selinger. 
B etriebsgegenstand: Handelsgeschaft

mit E iern in Mościska.
Inhaber: Josef Selinger, Kaufmann in 

Berlin.
Datum der E intragung: 4 Marz 1912. 
K. k. Kreis ais Handels Gericht, 

Abteilung IV.
Przemyśl, am 2 Marz 1912.

L. cz. Firm. 83/12 Sp. II. 57 (3119)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, iż na 
nadzwyezajnem walnem zgromadzeniu „Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką" od­
bytem dnia 16 lutego 1912 uchwalono 
zmianę częściową § 9 i 12 statutu.

Zmianą istotną jest, że członek musi 
być wykluczony, jeżeli z chęci zysku popełni 
czyn hańbiący, lub utraci prawo zarządzania 
swoira majątkiem, tudzież, że udział dekla­
rowany wpłacony być może całkowicie, lub 
w ratach przez dyrekcyę oznaczonych.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.
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H. on. * i P H . 88/11 C t o b . III . 175 (3448)

H- K. CyĄ OKpyiKHHft HKO TOprOBGJIB- 
hh6 b HopTKoBi onoBimye, m,o ąo pe6CTpy 
AJin CTOBapHnieHB 3apoÓKOBHx i rocnogap- 
uhx BnncaHo ęjńpaiy 06m;eeTBo roono,a;apcKo- 
ToproBe.iBHo-Kpe,a;HTHe „CaMonoiiom" 3apee 
CTpoB&He cTOBapanieHe 3 5-KpaTHoio nopyKoio 
b K poryjBni 3 thm, mo CTOBapnraeHe 3aBH3a- 
Jio ca na niflCTaBi CTaTyTiB 3 p,łith Kohh-
hhheu 2 naĄo.iHCTa 1911.

IIpeyiieT niĄnpneMCTBa cno.uyuHTH ro- 
cnoĄapcKi chjih cboix hjighIb Ix ąo-
6poÓHTy.

H ac TpeBaHH: HeorpaHHaeHHH.
,ZI,HpeKn,HH: I bbh ^o.irono.itoK, TpH- 

ropHH CaBKa i BacajB  KpHBMHKa, rocno- 
gapi b KporyjiBni.

IliflnHe ij)ipMH (II. 4>): IIp n  <j>ipari 
CTOBapHmeHH ni^nncH ąbox u.ieHiB ynpaBH.

O ro.iom ena : O ro.iom ene na Ta/kingH 
nepefl nonini,eHSii TOBapneTsa, poscM Ka  
oóisKHmca Miąć utiemB aGo o/i;Hopa30Be oro- 
JiomeES b oflHiS 3 .ib b 1bckhx Ia3eT ntcy 
03HaiHTB Pafla n a^ ap a ion a .

y,zi,iji u.iemB 20 Kop., unc.io yfliJiiB 
neoGiieaceHe.

BiflBinaJiBHicTB Kpoiri s^eKJBpeBaHoro 
YĄiJia  TaKoac fla.iBmoHj cyiioio ą o  h h t h -  
KpaTHoi b h c o t h  saaBiieHoro yfli.ia.

JJpia, BTiHcy : 20 .iioTOro 1912.
I(. K. CyĄ OKpyaCHHH HKO TOprOBe.lBHHM

Bi/yfi.! U- 
H o p T K iB j  ĄHJI 26 ClHHa 1912.

L. cz. Firm. 212/11 Stow. II. 42 _ (2878)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Baligród.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Baligrodzie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana §§ 2, 12, 16, 17, 19, 20, 36, 
38, 44, 46, 60, 70 statutu z których § 16, 
lit f. opiewa: „Każdy członek odpowiada- za 
wszystkie zobowiązania Towarzystwa, o ile 
majątek Towarzystwa niewystarcza, aż do 
trzykrotnej kwoty swego deklarowanego 
udziału.

1. Członek dyrekcyi Moses Lisber wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Markus 
Grossinger właściciel dóbr w Mchawie.

Data wpisu: Sanok, dnia 29 listopada
1911.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1201/11 Stow. III. 4 (3520)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowsrzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Nowem mieście dnia 11 czerwca 
1911 wybrano członkami zarządu: Michała 
Sałabuna rolnika w Komarowieaeh i Hiero­
nima Swięcka, kierownika szkoły w Nowem 
mieście w miejsce ustępujących członków za­
rządu: ks. Józefa Falarza i Leona Wiśnie­
wskiego.

Przemyśl, 12 marca 1912.

L. ez. Firm . 379/11 Stow I. 419 (3080)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bybło.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Byble, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wybrany: Jan Pieli- 
chowski jako zastępca przełożonego zarządu.

Data wpisu: 14 grurnia 1911 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżaay, 14 grudnia 1911.

L. cz. Firm  59 Stow. III. 254 (3392)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Unia kredytowa we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Prokura udzielona: Salamonowi Lan- 
dauowi we Lwowie, kollektywnie z jednym 
dyrektorem lub prokurzystą.

Data wpisu: 16 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L- cz. Firm . 135/12 (3271)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­

szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie:
„Towarzystwo dyskontowe w Rzeszowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną*, że na walnem zgromadze­
niu członków tego Towarzystwa odbytem na 
dniu 4 lutego 1912 w miejce członka Dyre­
kcyi Towarzystwa Izaaka Schónbluma w 
Rzeszowie wybrano jako członka Dyrekcyi 
Chaskla Herscha Ingbera w Rzeszowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. Firm. 137/12 (3041)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono. 
Siedziba firmy: Sielec.
Brzemienie firmy: Władysław Czopek. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

su i handel drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. Firm . 192/12 (3039)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych Oddział A.
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Jos. Roth, handel to­

warów płóciennych w Rzeszowie.
W łaściciel: Józef Roth w Rzeszowie 
Dzień wpisu: 24 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 lutego 1912.

L, cz. Firm . 69/12 (3858)
Wykreślenie firmy.'

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: J. Weintraub. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko­

rzenny.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 27 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 41/12 (2867)
Loschung einer Firma.

Zu lóschen ist im Register Abteilung A. 
S tz der F irm a: Nart N wy. 
Firm awortlaut: Siegfried Landau et Oo. 
Betriebsgpgenstsnd: Dampfsage.
Infolge Geschaftsauflosung.
Datum der Eintragung: 13 Janner 1912. 
K. k. K rcis- nnd Handelsgericht 

Abieilung V.
Rzeszów, am 13 Janner 1912.

G. Zl. Firm. 69 Rg. A. I. 288 (3265)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge 
tragenen Firm en von Einzelkaufleuten und 

GesetlschafLn.
Eingetragen wtirde im Register Abt A.
Sitz der F irm a: Lemberg, Jagiellońska 

strasse 7.
Firm awortlaut: Herman Piesen.
Betriebsgegenstand bisher: Verkauf von 

Oorsets, Miedern, Striimpfen und Toaletge- 
genstanden, nunmehr Erzeugung und Ver- 
kauf von Oorsets, Miedern, Striimpfen und 
Toaletgegenstauden.

Datum der Eintragung: 17 Janner 1912.
K. k. Landes- ais Haudelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 15 janner 1912.

L cz. Firm . 67/12 Oddz. Rg. A. 154 (3078) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Krosno.
Brzmienie firm y: Abraham Dym, skład 

i hurtowny handel piwa, oraz napoi spirytu­
sowych w Krośnie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład i 
hurtowny handel piwa, oraz napoi spirytu­
sowych.

W łaściciel: Abraham Dym w Krośnie.
Data wpisu: 16 lutego 1912.
O k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Jasło, dnia 10 lutego 1912.

L. ez. Firm. 5 Stow. III. 395 (3262)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeuia: Krystynopol.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Krystynopolu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczsjnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 
dnia 12 grudnia 1911 uchwalono zmianę 
§§ 1, 2, 23, 39, 44 i 64 statutu, w brzmie­
niu jak dołączony odpis protokołu walnego

zgromadzenia w zbięrze załączek przecho­
wany.

Wysokość udziału: Do stąd 100 k o r.— 
Obecnie: 50 kor.

Data wpisu: 9 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 styeznia 1912.

L. cz. Firm . 34/12 Stow. II. 153 (3209)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono

Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie firm y: Unia kredytowa w 

Sanoku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną trzechkrotną odpowiedzialnością, po 
niemiecku: C redit-U nion in Sanok regi- 
strirte Genossensehaft mit beachrankter drei- 
faeher Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie swoim członkom kapitałów potrzebnych 
do obrotu w handlu i przemyśle w drodze 
wzajemnego kredytu skutkiem zwinięcis 
przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: dnia 26 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 stycznia 1912

L cz. Firm. 167/12 Stow. I. 509 (3399)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firm y  Spółka pożyczkowa 

„Własna pomoc* w Glinianach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dniem 14 li­
stopada 1911 uchwaliło zmianę §§ 12. 38, 
41, 53, 62, 65, 77 i 78 statutu w brzmie­
niu jak w przedłożonym odp’sie protokołu 
uchwał.

Ogłoszenia dotąd: w „Kuryerze Lwo­
wskim*.

Obecnie: Zaproszenia na walne zgro­
madzenia będą obwieszczane plakatami w 
miejscu siedziby stowarzyszenia i jednorazo­
wo w „Kuryerze Lwowskim* lu t w dzien­
niku „Głos* we Lwowie wychodzącym lub 
też w czasopiśmie lwowskiem „Samopomoc*.

Data wpisu: 2 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. Firm. 930/11 Stow. I. 633 (3407)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Sassów.
Brzmienie f i rmy: Kas* zaliczkowa, w 

Sassowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Znbana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzysz ni* z dnia 16 grudnia 1911 n- 
ehwaliło zmianę §§ 2, 34, 53, 58, 77 i 78 
w brzmieniu, j*k w przedłożonym protokole 
uchwał.

Wysokość udziału: D otąd-100 kor. — 
Obecnie 50 kor.

Data wpisu: 6 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. Firm. 90/12 Stow. I. 282 (3326)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpis&4 w rejestrze stow any 

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Krosno.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Krośnie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : W myśl uchwały wal­
nego zgromadzenia objętej protokołem z 28 
stycznia 1912 nastąpiła zmiana §§ 10, 12 
14 i 15 statutu powyższego Towarzystwa

Bata wpisu: 29 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. F. 18/12 (5) (2843 2 - 3 )
Anna W ynnyk córka Dmytra z Woro- 

ny, uznana umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiony Michał Marty­

niuk z Worony.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. L. 29/11 (5) (3251 2 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Pawła Pro- 
cyszyna w Jatwięgach.

Kuratorem jego ustanowiono Tymka
Procysiyna w Jatwięgach.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Rudki, dnia 6 lutego 1912.

Ł. cz. P. V. 17/12 (3436 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Ilka Klepacza 

sy ra  Pańks w Macoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Pańka Kle­

pacza w Macoszynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. P. IX. 39/12 (9) (3528 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Romana Ma- 
lewicza w J ' zefówee.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Jaremę w -Józefówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1912.

L. cz, P. 47/11 (11) (3247 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Pazię Ste­
cko w Laszkach zawiązanych.

Kuratorem ustanowiono męża jej An- 
drucha Stecko w Laszkach zawiązanych.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. L. V. 14/11 (4), P. V. 202/11 (1)
(3145 2— 3)

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano Maryę Gra­

barz w Kulparkowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Gra­

barza w Ostrowie.
O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 

Lwów, dnia 24 października 1911.

L. cz. P. 226/11 (8) (3249 2 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Michała Go- 
llńskiego w Podhajczykack.

Kuratorem jego ustanowiono Jakima 
Golińskiego w Podhajczykach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. P. 148/11 (6) (3248 2 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Barbarę Ohoroz 
w Hodwiszni,

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Maryniaka syna Hryrika w Hodwiszni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. P. 1/12 (8) (2940 2 - 3 )
Mikołaj Hejtota syn Piotra i  Babianki 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Mikołaj 

Hejtota syn Jakima z Babianki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. P. 27/11 (20) (3386 2 - 3 )
Zawieszona nad Fediem Kiermoszczu- 

kiem synem Anny z Żabiego kuratela z po­
wodu choroby umysłowej, uchyloną została. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. P. III- 158/10 (3535 2 - 3 )
E d y k t .

Kisiła Karawana z Buska uznano cho­
rym na umyśle.

Kuratorem jego ustanowiono Seliga Ka­
rawana w Busku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 28 października 1910.

L. cz. P. 190/11 (6) (2675 1 - 3 )
E d y k t .

Fedko Lipiński uznany umysłowo cho­
rym.

Kuratorem jego jest Hryć Lipiński z 
z Nienowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radrmno, dnia 4 listopada 1911.

prasowe.
SI. 56 (3198)

f. !. SlanbeS*- afó s$rejjgertd/t in 
Xricft f)at mit brat grtenntniffe nom 3 łUarj 
1912, IX. 4612, bie SBeitcrficrbreitung ber 
jJlummer 53 ber tn Ubine erfdjeinenbm geit* 
jcf/rift: „La Patria del Fruh* oom 22 ge<= 
ruar 1912 nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

2)aź l  !. Saitbes* afó iprefegerid)t in 
sitrieft (jat mit bem ©rtenntnijje bom 3 9Jłarj
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1912, SPr. IX. 47/12, bie SBeiterbecbreitung ber 
SRummer 1 ber tn ©urtn erfbcincnben śjeitic^rift: 
„Italia" bont ganner 1912 nab  § 65 a ®t. 
oerboten.

© aS !. !. SanbeS alS ŝ rcjśgcrid)t tn 
©rieft bat mit bem grfenntniffe  nom 3 SDiacj 
1912, Spr. IX  51 12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 56 ber in SSenebig erjdjeinenben $eit* 
jeb rift: „II G io rn a ie  d i V enezia — G azsetta  
di Vene?.ia" Bom 26 gebruac 1912 n a b  § 
300 © t. ®. cerboten.

© aS! f. BanbeS* ais Sprejjgerid)t tn ©rieft 
but mit bem grfenntniffe oom 3 SDiarj 1912, 
Spr. IX . 50 12, bie SBeiteroeibreitung ber SRum* 
mer 50 ber IJeitfbrift: „L’Indipendente“ Bom 
29 gehruar 1912 toegen ber ©telle Bon „Seri- 
ve il ,Seeolo‘“ bi§ „al teatro Re" beS Slrti* 
felS: „U Oar.nevalone di Milano nell’ inyerno 
del 1860“ nad) § 65 a ©t. ®. Berboten.

©aS f. I  SanbeS* alS SPrefjgeribt in 
©rieft b«t mit bem grfenntniffe Bom 3 SDiarj 
1912, Sf5r. ix . 48 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 14 ber .gritfbrift: „La 0. d a  d e l Dia- 
t o I o  d i Trieste" oom 28 gcbtuar 1912 roegen 
ber SIrtifel: „Ayyiso d i Concorso" mtb „8e 
disi ,C a p o d s tu ‘“ nab  § 300 unb 302 ©t. @. 
fotttie gemafj SIrtifel IV beS ©efe^eS bom 17 
©ejember 1862, 91. ®. SI. SRr. 8 ex 1863, 
Berboten.

©aS f. f. SanbeS* ais tprefjgeribt in 
©rieft bat mit bem grfenntniffe Bom 3 SDidrj 
1912, Sf}r. IX . 49/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
tn gtalien eriĄtencnen Spoftfarte ofjne SIngabe 
beS ©racforteS nnb ©rucferS bejiebungśroeife 
gcjtugerS unb SBerlegerS, auf ber $e£)ifeite 
entbaltenb ein @ebid)t, betitelt „Terzine se- 
questrate de La Canzone dei Dardanelli di 
G. D’Annuazio“, auf ber Slbrcfjfeite mit bem 
Slbbtucfe „Cartolina postale", nab § 54 a 
©t. @. Berboten.

©aS !. ?. SanbeS* alS SPrefjgeribt in Sprag 
bat mit bem grfenntniffe oom 5 SDiarj 1912, 
SPr. I. 131/12, bie •Beiteroioreitung ber SRum* 
mer 9 ber geitfbrift: „Zizk- y-ky obzor" bom 
3 SDidrj 1912 roegen ber ©tellcn bon „Jedna 
se Tsak zde" bis „zloeinne" unb bon „Yeri- 
eitnn cioveku" biS „ho upalili" beS SIrtifelS: 
„Knezsky stav a milost bozi" nad) § 302 
unb 303 © t. ® . Berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS SPrefjgeribt tn 
Sprag ^at mit bem grfenntniffe Bom 6 SDiarj 
1912, Spt. I. 132/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 9 ber .geitfbcift: „Rakovaieky kraj" 
Bom 2 SDiarj 1912 toegen beS SIrtifelS: „Pośle 
dni" nad) § 300 unb 305 ©t. ®. fotoie gemafj 
SIrtifel IV. beS ©efefseS bom 17 ©ejember 1862, 
SR. ®. 5251. SRr. 8 ex 1863, oerboten.

©aS I. f. SanbeS* ais SPrejjgeaitbt tn 
Sprag t)at mit bem grfenntmffe Bom 6 SDidrj 
1912, SPr. I. 133/12, bit SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 9 bet geitfbrift; „Podripsky kraj" 
Bom 2 SDidrj 1912 toegen beS SIrtifelS: „Po­
śledni" nab  § 300 unb 305 @t. fotoie ge* 
mdfj SIrtifel IV. beS ©efetyeS Bom 17 ©ejem* 
ber 1862, SR. © iSt- SRr. 8 ex 1863, Berboten.

©aS f. f. fiaubcS- alS S{$vefjgcrid)t tn 
$ r a g  but mit bem (śrfenntntffe oom 6 ŚJłarj 
1912, SĘr. I  134 12, bie Sffieiteroerbrcitung ber 
SRummec 9 bet g e itfd jn ft: „K ladensky  Kraj" 
Bom 1 3Rdrj 1912 tucgen beS SdrtifclS; „ P o ­
śle d n i"  naĄ  § 300 unb 305 @t. &. fotoie ge= 
trtdfi Slrtifel IV. beS ©efebeS Bom 17 5Lejem» 
ber 1862, SR. ® 931. 'Jtr. 8 ex 1863, oerboten

9DaS f. f. SanbcS^ alS SPrefjgeridd in 
^ rag  bflt mit bem Srfeitntniffe Bom 6 ŚRarj 
1912, S)3r. I. 126 12, bie 3Betteroerbreitung ber 
SRummer 9 ber geitfdjrift; „Lounsky kraj" oom 
2 2ftdrj 1912 wegen beS 93trtifelS: „Pośledni" 
nad) § 300 unb 305 @t. ®. fotute getnajj Slr> 
tifet IV . beS ®efe|eS Bom 17 ®ejember 1862, 
SR. 581. SRr. 8 ex 1863, oerboten.

SDaS f. f. SanbeS- alS Spreggeri^t in 
SPrag but mit bem ®rfenntutffe Bom 6 SDZdrj 
1912, ^}r I. 13612, bie SSeiteroerbreitung ber 
ntdjtperiobtfdjen, in fprag crf(Jtcnenen 3)rud= 
jdjrtft: „Drube yydani. Vesele a obliberce 
ptsne*. Porada a yydaya J  -stf Svab. Cisło 
526. „Pri pondelku". Karikaturni kuplet pro 
pana. Napsali B. Chlad a A Soukup. Vla 
stnim nakładem Jos. Syaba y Praze, III Mo- 
stecka ulice c. 4. Tiskem Th. Yenty y Praze 
toegen ber ©telle Bon „Co mne ale nejyic 
boli" btS „nejsem k politoyani" nadb § 516 
© t. ®. Berboten.

5)aS !. f- ftreis* a l*  SPre|gertcbt in  S r i i j  
b«t m it beut ®r!eitntniffe oom  5 SRdrj 1 9 12 ,

fpr. 11/12, bie SOSeiteroerbreitung ber SRumuter 
18 ber geitfdjnft: „©aajer Stnjetger" oom 1 
SDidrj 1912 tnegett beS 2IrtifclS: „SjecbifĄe 
SJaufc in ©aaj" nacb § 302 ©t. ®. Berboten.

31. 57 (3199)
S m  SRamett © ein tr SRajeftat beS $uiferS I _

2)aS ?. f. UanbeSgeridjt SDBicn alS SPrefe* 
geridfi fiat m it beut ©rfeuntniffe oom 1 SDidrj 
1912, Spr . XXXV 74 12/3, euf W utrag ber f. t  
S taatS an toaltfd jaft erfaunt, ba§ ber S n lja lt ber 
f^olge 48 ber periobifd)en S)rudjd)vift: „9111= 
beutfĄeS Siagblatt", 10 Safiraang, bom 29 
§o rnungS  (fyebruar) 2025 n. SR. (1 9 1 2 ) burĄ  
bie ©teflen 1. oon „5Die feitenS b e t“ bis „ader* 
bingS il)r 3 i ei “ (@eite 1, © palte 1 ) ;  2. oon 
„91 uf biefeś 3 '^ "  bis „jit ftefjen lom w en’1 
(©eite 1, © palte 2 unb 3): B. ocn „© raf 
9let)rentt)al“ bis „ ju r  SSotauSfefeung Ijatte" 
(©eite 1, © palte 3); 4 Bon „SfiSie tocnig m a n '1 
bis „frin biirfen" (©eite 2, © palte 1 ) ;  5 oon 
„28ie bie ® inge‘‘ bis „@ raf 21e^reutf)ul tear"  
(©eite 2, © palte 1, 2 unb 3) im  Slrtitel mit 
ber U bcrfd jrift: „SDeS IłaiferS SlRinifter" ad 1. 
baS 8erbre(Ąett nad) § 64 © t. ® ., ad 2., 3 ,
4. unb 5 baS SPerbrecfjen nad^ § 65 a © t. @. 
begriinbe uttb eS tutrb naĄ  § 493 @t. SP. D. 
baS SPcrbot ber Sfieiteroerbreitung biefer SDrucf- 
fdjrift auSgefprodjen bie oon ber 1  {. © taatSan* 
toaltfdjaft Derfiigte 8efcblagnal)me naĄ  § 489 
© t. tg. D . beftdtigt unb nad) § 37 Spr. @. aitf 
bie 5Pernid)tung ber iaifierten ® jem plare erlannt.

SBien, am 1 SDidrj 1912.

3m SRatr.en ©einer SDiafeftat beS Saifers!
®aS !. f. SanbeSgeridjt Sfflien alS SPre§- 

geridjt bat mit bem Srfenntuiffe bom 4 SSJiarj 
1912, Spr. XXXV. 78/1.2/8, auf Hntrag ber f. 1. 
©taatsantualtfd)aft erfanut, bab ber Snbalt ber 
SRummer 102 ber periobtfdjen SDrudfcbrift: 
„SReicbSpoft" (SDiorgenblatt) oom 2 SDidrj 1912, 
XIX Sabrgang, bureb bie ©telle bon „SDieb* 
retc SPerfammlungSteilnebmer" bis „91nflang 
fattben" (©eite 6, ©palte 2—3) in bem 2lrti< 
fet; „ffiitte lebrrei^e 8erfammlung auf ber 2Bie= 
ben" baS SSerbredjen nacb § 63 ©t. ®. begriinbe 
mtb eS tuirb nacb § ^93 ©t. Sp. O. baS ŚPerbot 
ber SfiJeitertoerbrcititng biefer SDrudfdjrift auSge= 
fproeben, bie Bon ber f. f. ©taatSamoaltfcbaft 
berfiigte 8efcblagnabme naĄ § 489 @t. SP D. 
beftdtigt unb nad) § 37 SBr. ®. auf bie 58er- 
nicbtung ber faifierten Spemplare erfanut.

SBien, um 4 SDidrj 1912.

Sm SRamcn © etner SDiafeftat beS fiatferS! 
® aS f. f. SanbeSgeridjt Sffiien alS SPreft* 

)ertd)t bat m it tern  Srfenntniffe oom 4 SIR dr j  
1912, Spr. XXXV. 76/12, auf Stntrag b e r i. f 
© taatSantualtfcbuft erfanut, bab ber S n b a lt ber 
SRummer 8 ber pertobifcbm 3)rudfdbrtft: „5Dcr 
lacbenbe Spbilofopb" Bom 1 SDidrj 1912 burĄ  
ben Sllttifel „®ef^iiĄte ber SProftitution" in ben 
©tellen l .  oon „©elbftbetftanbltd) w ar"  bis 
„baS § a u ś "  (©eite 1 7 ) j  2. bon „9ln benSBan* 
ben" bis „jugejogen" (©eite 18 unb 1 9 );  3. bon 
nad) „ ju  fd)ilbern" bis „ ju  befommen" (©eite 
20) baS SPergeben nacb § 516 @t. ®. begriinbe 
unb eS w irb nacb § 493 @t SP O . baS ŚScrbot 
ber SBeiterBerbreitung biefer SDrudfcbrift auSge= 
fprocbrn, bie bon ber f f. © taatS anm altf^aft 
oerfiigte 93cfd)Iagnabnte nacb § 489 @t. Sp. D. 
beftdtigt unb nacb § 37 S]3r. ® . auf bie 5Ber= 
nicbtung ber faifierten Spem plare erfanut.

SBien, am 4 SDidrj 1912.

Sm SRanten ©etner SDiafeftdt beS SaiferS! 
®aS f. f. SanbeSgendit SDSien alS SBreb* 

geriebt bat mit bem Srfenutniffe oom 4 SDidrj 
1912, Spr. XXXV. 75/12, auf Slntrag ber f. £. 
©taatSauroaltfdjaft erfannt, baff ber Snbalt ber 
periobifeben SDntcffcbrtft: 3 ” tuttgsforrefponbenj 
„9Iuftria“ Bom 28 gebruar 1912 in ber ©telle 
oon „3?nrer fagte" bis „niebt itblid) ift" (©eite 
1, ©palte 1 unb 2 ) im Sdrtifel „®atbolifd)e 
Sproteftoerfaramlung" baS 9Scr6rcĄ-n nad) § 63 
unb 64 ©t, ®. begriinbe unb eS wirb nacb 
§ 498 @t. Sp. D. baS SBerbot ber SCBcttertoer* 
breitung biefer SDrucifrfjrift auSgefpro^en, bie Bon 
ber f. f ©taatSanwaltfĄaft oerfiigte 58efd)lag= 
nabme nacb § 489 ©t. SP D. beftdtigt unb 
nadj § 37 Spr. ®. auf bie SerniĄtung ber fai= 
'ierten Spcmplare erfannt

SBien, am 4 SDiarj 1912.

©aS f. f. SianbeS* alS Spre|geridbt in 
©rieft bat mit bem ©rfenntniffe Bom 5 SDiarj 
1912, Spr IX. 52/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 301 ber 3 edfd)tift: „L’Ernancipazio- 
ne“ bom 2 SDiarj 1912 wegen beS 9lrtifelS: 
„U dominia della forza a P o la" ; ber ©teHen 
Bon „II goywrao, e ąuesto" bis „yiolenta in- 
yasione" unb Bon „Anzi de!.!’unione necossa 
ria" biS „disoraanizznto, inąuieto" beS 9trti« 
‘elS: „Ile! compromesso che non si fa p iu " ; 
)eS SdrtifelS: „LTtalia geografica e storica" 
unter ber SRubrif: „Di tutto un po" naĄ § 
65 a, 300 unb 302 ©t. ®. oerboten.

®aS f. f. $retS* a is  $re§gertcbt in  
SŁttem b ^  m it bem ffirfenntniffe oom  29 ge*  
bruar 1912, spr. 13/12, bit SEPeiteroerbreitung

ber bicramtź am 24 g-ebruar 1911 eiitgefau* 
gten auSlanbifdben 3 fi, id)rtft: „L1 idea naz;o- 
nale" obne ©utum unb SRummer im SPerlage 
ber „Tipografia E. Ar mani e Stein, SRom, 
Via Babu;no 17, nacb § 65 a unb 300 @t. ®. 
fowte gemdg Slrtifel V. beS ©efeijeS oom 17 
©ejember 1862, SR. ®. 581. Sic. 8 ex 1863, 
Berboten.

©aS f. f. SreiS* alS SPrebgeriĄt in 
©rient f)at mit bem ®rfenntniffe Bom 1 SDidrj 
1912, Spr. 17/12, bie SBciterbcrbreitung ber 
SRummer 49 ber 3eitfd)tift; „L’Alto Adige" 
ddo. 20 gebruar 1912 wegen ber ©telle Bon 
„non uns parcia del migliaio" biS „a’es«era 
presa sul serio" btS 21rtifeIS: „II Trantino 
diffamato da un socialista" nacb § 305 ©t. ® 
Berboten.

© aS f. !. ®reiS* alS Sprebgertcbt in 
© rtent but m it bem ®rfenntniffe bom 2 SDiarj 
1912, SPr. 11/12, bie SBJeiterberbreifung ber 
3eitfcbrift; „ha Grar.de I ta l ia "  Bom 25 ge= 
b ru a r 1912, obne SRummer, im SPerlage ber 
Tipografia Csy A m brog io  O odaro, M ailand , 
V ia T re  A lb e rg h i 28, naĄ  § 65 a @t. 
Berboten.

©aS f. f. SanbcSa alS Spre^geriĄt in 
3ara but mit bem grfenntniffe oom 6 SDiarj 
1912, SPr. 4/12, bie SBeiteroerbreitung ber SRum= 
mer 22 ber ^ettfĄrift: „Hryatska Kruna" Bom 
2 SDidrj 1912 Wegen beS SlrtifclS; „Politicki 
polozaj u Hryahkoj sa stanoyista austrijskih 
interesa" in ben ©teHen Bon „Pisać ryih re- 
daka" biS „kazu Hryatiu, pott „Nu Hryati 
se ragje" biS „pomocnika Srba" unb bon 
„P o t fe godina" btS „oego li za Tripolis" 
nudj § 65 a ©t- ®. berboten.

81- 58 (8481)
Sm SRomen ©etner SDiafeftat beS ŚfaiferS! 

©aS f. f. SanbeSgertd)t SlBien alS SRreft* 
geriĄt bat mit bem grfenntniffe bom 8 SDidrj 
1912, SPr. XXXV. 83/12, auf Slntrag ber f. f 
©taatSanWaltfdbaft erfanut, bafj ber Snbalt ber 
SRummer 12 ber periobifd)Ptt ©rudfdjrtft: „S83ie= 
net HetneS SUBi^blatt", XVII Sabrgang, 1912, 
burd) bie ©telle bou „©er ©amuel" bis „nocb 
lieber" (©eite 16) in ber SRubrtf: „2tnefboten" 
baS SPergeben nadb § 516 @t ®. begriinbe unb 
eS Wirb nacb § 493 ©t. Sp. D. ba§ ŚPerbot ber 
SEBeiteroerbreitung biefer ©rudfdjrift auSgefpro* 
ben, bie Bon ber f. f. ©taatSanwaltibuft ber= 
fiigte 8efblagnal)me nab § 489 @t. SP £>. 
beftdtigt unb nab  § 37 Spr. ®. auf bie 8cr= 
nibtung ber faifierten ©jemplare erfannt. 

śffiien, am 8 SDiarj 1912.

Sut Diamen © einer SDiafeftdt be§ SaiferS ! 
© aS f. f. SanbeSgerib t SBien alS SPre^ 

g e rib t but m it bem ©rfenntniffe Bom 8 SRdrj 
1918, Spr. XXXV. 84/12 3, auf I n t r a g  bet f. f 
© taatS anW altfbaft erfannt, ba§ ber Subu tt b«r 
golge 54 ber periobifben © ru d fb r i f t :  „SIU* 
BeutfbeS © agblatt"  Bom 7. SenjmonbeS (SDiatj) 
2025 n. SR. (1912), 10. S aljtgang , b u rb  bie 
© tetlen 1. bon „© te unbeutfbe" btS „fjeitte 
n o b  n ib t"  (©eite 1, © palte 1 unb 2), 2. Bon 
„© en tfb lanb  but" bis „aufgefajjt werben" 
(©eite 2, © palte 1 uttb 2), beibe © tetlen im 
Strtifel: ,,©ie g je b e n  unb DfterreidjS aufeece 
Spolitif" baS SPerbreben n a b  § 63 unb 64 
@t. ®. begriinbe unb eS w irb n a b  § 493 @t. 
SP O . baS ŚPerbot ber SBeiterBerbreitung biefer 
© rucffb rift auSgefprocben, bte Bon ber f. f. 
© taatS anw altfbu ft Berfiigte 58efblugnabme n a b  
§ 489 @t. SP. D. beftdtigt unb n a b  § 37 Spr. 
®. auf bie Ś e rn tb tu n g  ber faifierten gpem plate 
erfanut-

2Bien, am 8 SDiarj 1912.

©aS f. f. ItreiS* alS SPrefegericfit tn 
SRoBigno ^at mit bem grfenntniffe Bom 5 SDidrj 
1912, spr. 12/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 62 ber 8ettfbrift: „La Piamma" bom 
2 SDiarj 1912 wegen ber ©teHen Bon „inyoce 
si" biS „su tutti" ttub Bon „per cio abbia- 
mo“ btS „di liberta* beS SIrtifelS: „Fatti e 
commeati" nab  § 300 @t. ®. Berboten.

©aS f. f. fianbeS* alS Sprefjgeribt tn ©rieft 
bat mit bem grfenntniffe Bom 7 SDiarj 1912, 
Spr. IX  53/12, bie SBeiterBerbreitung ber SRum= 
mer 16.476 ber in SDIailanb erfbeinenben 8etD 
fdjtift: „II Secolo" Bom 28 gebtuar 1912 nab 
65 a ©t. ®. Berboten.

©aS f. f. SanbeS= a is  Sprefjgeribt in 
©rieft bat mit bem grfenntniffe Bom 7 SDiarj 
1912, SPt. IX 54/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 11 006 ber 3 eitftf)vift :  »N Piccolo" 
Bom 4 SDiarj 1912 wegen ber ©telle Bon „nulla 
tralasciarono d’iatea ta to“ biS „quello che 
p.otoya succede^e" beS SlrttfelS: „Lasessione 
d’A ss is e , sospesa" nab  § 300 ©t. ®. Ber* 
boten.

© aS  f. f. SanbeS* alS SPre^geribt tn 
©rieft but mit bem grfenntniffe Bom 7 SDidrj 
1912, Spr. IX . 55/12, bte SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 53 ber ^ e itfĄ r ift: „L ’ In d ip en d en te*

Bom 4 SDiarj 1912 wegen bc8©itel8 beS 21rt;= 
felS ber mit „L’ opera syoita dalL avy. Sla- 
yik" beginnt unb mit „un salutare allarme" 
enbet; ber ©tellen Bon „L1 opera syoita dali’ 
avv. Slayik" bt§ „e e:o!lata“, Bon „Quando 
noi ahbiaino" bis „soverehia impressicne" 
unb Bon „a! nostro foro" btS „opera degli 
sloyeni" beS obbejeibncten SIrtifelS nab  §300 
unb 302 ©t. Berboten.

©aS f. f. fianbeS* alS Spreggeribt in 
gnuSbrud b°t mit bem grfenntniffe nom 5 
SDiarj 1912, Spr. 14/12, bie SBeiterBerbreitung 
ber SRummer 626 ber 3 eitfb fift: „©er©itoler 
SBaftl" Bom 3 SDidrj 1912 wegen beS SIrtifelS: 
„8Wei llrteilc" in ben ©tellen non „SBetm Ijie* 
figen fianbeSgeribt" bis „SBifse reifeen" unb 
oon „©a§ ber Sluefptub beS Dbetften" biS 
„ubcrfe|en Ware" nab  § 800 ©t. ®. oerboten.

©aS f. f. SaubeS* alS SPrefjgeribt in 
SnnSbrucf fjat mit bem grfenntniffe Bom 5 
SDidrj 1912, Spr. 13/12, bie SBeiterBerbreitung 
bet SRummer 50 ber gcitfĄriftt „SPolfSjeitung" 
Bom 1 SDidrj 1912 roegen beS SIrtifelS: „©er 
58rief beS ©r. SRufuS an ben SPapft" in ber 
©tcUc oon „8weiteS grmnnternngSfbrciben" 
btS „ne pereat civis“ nnb § 303 ©t. @. Ber* 
boten.

©aS f. f. SanbeS* alS Spre§geribt in 
SPrag ^ut mit bem grfenntniffe Bom 8 SDidrj 
1912, Spr. 1 .140/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 11 ber 8citfbrift: „Neruda" Bom 9 
SDidrj 1912 wegen ber ©tellen Bon »Tot’ ma- 
liekost" biS „krye" beS SIrtifelS: „Ceastocfio- 
ya“ ; Bon „Rimsky“ biS „sotya możny" beS 
SIrtifelS: „Censtichoya — Macochiada" unb 
Bon „Jista mlada divka“ biS „ptak" (8 itat 
auf ber ©eite 5) nab  § 302 unb 516 ©t. ®. 
Berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS SPrefjgeribt in 
SPrag ^at mit bem grfenntniffe Bom 8 SDidrj 
1912, SPt. I. 139/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 10 ber 3eitfbrift: „Lid" bom 7 2Rdrj 
1912 roegen ber ©tellen oon „ackoliy sabo­
taż" biS „k sabotaż," beS SIrtifelS: „Obroy- 
:jka stayka horniku y A n g lii" ; oon „Za do- 
brou" btS „vzde)ayaoi“ beS SIrtifelS: „O dani 
z krye" in ber SRubrtf; „Poucny koutek“ ; 
Bon „Mezi hosty" biS „yypraskat" beS Slrti* 
felS: „ Eropac, savle a mladoce?i“ nab § 305, 
491 unb 403 ©t. @. fotoie gemafj SIrtifel V. beS 
©efefeeS oom 17 ©ejember 1862, SR. ®. SI. 
SRr. 8 ex 1863, Berboten.

© aS f. f. SanbeS* alS Sprejjgertbt in 
SPrag 1/at m it bem grfenntn iffe  nom 8 SDidrj 
1912, SPr I. 138/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 10 ber 8 e i t f b r i f t : „Zar" oom 7 ŚRdrj 
1912 roegen ber ©telle Bon „N as sk u tecn y "  
btS „sam i sebou" fam t g llu ftra tio n  beS Slrti* 
felS: „B u m b rb cek "  n a b  § 300 © t. ® . fotoie 
gemd§ SIrtifel IV . beS ®efc£eS Bom 17 ©ejember 
1862, SR. ®. 581. SRr. 8 ex 1863, Berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS SPrefegeribt in  SPrag 
Ijat m it bem grfenntn iffe  Bom 8 SDidrj 1912, 
Spr. I . 137/12, bie SBeiterBerbreitung ber SRttm* 
mer 34 ber ^ e i t f b r if t ;  „R eznicke a uzenarske  
zajm y" Bom 5 SDidrj 1912 roegen bet © tellen 
oon „Co se  d e je u biS „y po rapku", b o u  „Za- 
jisre" bis „ z iv n o stn ic tv o “ uttb Bon „N em ysli 
to"  biS „s o b c a n s tv e m “ beS SIrtifelS; „N cni 
to y y d ira c i? "  n a b  § 491 unb 493 @t. ® . 
fotoie @emd§ SIrtifel V. beS ©cfe^eS Bom 17 
©ejember 1862, SR. ® . 58f. SRr. 8 ex 1863, 
Berboten.

©aS f. f. $reis=  alS Spre§geribt in 
SBriip bat m it bem grfenntniffe  Bom 7 SDiarj 
1912, Spr. 14/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 10 ber Ś e t tfb r if t ;  „© aajer ge itn n g "  
oom 6 SDidrj 1912 roegen beS SIrtifelS: „gje* 
b i f b c ^ iinfe in © a a j"  n a b  § 302 © t. ® . 
Berboten.

© aS f. f. SreiS* alS SPre§geribt in  
SBriij Ijat m it bem grfenntniffe  Bom 7 SDiarj 
1912, Spr 12/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 8 ber g ^ f b r i f t : „H orn icke  lis ty "  
Bom 1 SDidrj 1912 roegen ber ©telle Bon „N e- 
budou" biS „ lidm i"  beS SIrtifelS: „ A n n a rc b ism  
a kom un ism " n a b  § 122 a © t. ® . Berboten.

© aS f. f. ftretS* a is  s p re |g r ib t  tn 
SBritp §at m it bem grfenntniffe  Bom 7 SDidrj 
1912, Spr. 13/12, bie SBeiterBerbreitung ber 
SRummer 8 ber 3 ff ifb r 'f i i  „ P ro le ta r"  bom 1 
SDiarj 1912 toegen bet ©telle Bon „N ebudou" 
biS „ lid m i"  beś SIrtifelS: „A n areh ism  a ko- 
m un ism " n a b  § 122 a © t. ® . Berboten.

© aS f. f. £ re is*  alS SPre^geribt in 
SRagufa b<*t m it bem grfenntn iffe  Bom 9 SDiarj 
1912, Spr. 4/12, bie SBeiterBerbreitung ber SRum* 
m er 10 ber ^ i t f b r i f t : „D ubroyu ik" Bom 7 
SDidrj 1912 n a b  § 65 a © t. ® . Berboten.
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁYu
kupująo go za 2 kor. w B i n r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k r a j o w e  „ T f a z e a m  h a n d l o w e “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

C. k. austryackie koleje państwowe.

R o zk ład  ja z d y
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na  odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są  na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. ezpreso- 
wego Wiedeó-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

6 '2b

8-25

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25 
430
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00!

3® O  Ł  W  O  W  A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
KorbsmezS, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, WTiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza. Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kbrosmezo. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko-

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa ’(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, ChyrDwa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórosmeso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Barlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. 1 osob.

odch. O g-

12-k —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
_ 6-00
-- 6-10

— 6-1-5

— 6-35
-- 7-30_ 7-35_ 7-50
-- 8-20

8-22 —

— 8-45

9-05

9'15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

1-45
2-18 —

2-20 —

2-28
230 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-<5o
— 605
— 6-16
— 6-29
—. 6-50
7*00 —

- 7-30

__ 7-49
— 8-46
_ 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

5K E  L W O W A
Z,dworca główuego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korbsmezo, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kbrbsmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PL), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

t

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

516

611
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

7-08
10-36

W6- 
9-36 

11-43

Na dworzec „Lwów^Podzamcze44:
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża,
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

•ze Stojanow-a. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwani3 pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

612
— 6-30

_ 8-12
-- 11-00-- 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30— 9-09— 10-40

11-33

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 

. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, S ta ły , Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczak6w“ ;
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i  niedzielę.

6-31
— 1-49
_ 6-51
— 10-59

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee,
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny]:
ł Brzuehowic: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedzielo i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie! 6‘06 rano; codziennie od 
rano, 10 05 przed południem, 6-31

1 ezerwea do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 pc południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10'25 przed południem, 
3-05 po po łudniu ; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
biurze miaztowsm c. k. kolei państwowych w pasaiu Hausmana I. 9. Informacy* zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

k„ kol*i państwowych, al. Krasickich 1. 5 drzwi Kr. 87, w 4*1* powozsdnił od godsi*y S raso  do 3 po po łsdsju , w niedziel# i  śwlęts zaś o4 
8 teb® 4® 5J w pełudsie.

cyjK«



P
ię

ć
d

z
ie

si
ą

ty
 

tr
z

e
c

i 
ro

k 
is

tn
ie

n
ia

14

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

Tygodnik Illustrowany wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlająe w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

WL St. R E Y M O N T A :
( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

Bolesława PRUSA: w P R Z E M I A N Y "
99

66

i cieszące się tak wielką poczytnością K  I  I k i  T y g f O d l l i o w e *

Utwory A dam a K recbow ieck ie- 
go, Jana K asprow icza, M ary i .Ko­
nopnickie j i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
W eysseukoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbierzckowrskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Sckrode- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan ­
kowskiego, B . Koskow skiego, A . 
Potockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego S rokow sk iego : 
„GRODY i M IA S TA  w  GALICYI".

Sylwety m iast po lsk iek : L u ­
blin, Kalisz, Radom, P io trk ó w , Zam ość, T a r ­
nopol, R zeszów , T a rn ó w , S tanisław ów .

K raków , L w ó w , Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
O b ra zy życia  współczesnego.
Te a tr, Sztuki plastyczne, Piśm ienni­

ctw a obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilu stra cyjn e j: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Zilustrowanego":

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S e r y  a  I I . )

Album Kartonów KONSTANTEGOiGÓRSKIEGO
na tle życia  w yg n a ń c ó w  syb eryjskich , —  oraz

Ciekawe Powieści
12-cie to m ó w  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10-—, w oprawie po K. 16-—.

W r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama Kreehowieekiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna" ; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę p rz y jm u j! : Administracya Tygodnika lllustrowanegn we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d zien n ik ó w .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :

6 80 kor. z  oprawą książek 8 30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  G a l i c y i  z  przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7'20 kor. z  oprawą książek 8 70 kor. 
14-40 kor. „ „ 1740 kor.
28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehróder.
P rzyja c ió ł naszego pisma pro sim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.
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„ W Ę D R O W I E C "
Dwutygodnik, w ych od zi k a żd eg o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

J L w ó w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a

pismo ii lustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego i. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

A dres W ydaw nictw a: Lw ów , P asaż H ausm ana 9, T elefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 41, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. fi oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i  p r e n u m e r a ty :
W Galieyi i Austr. W ęgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
E o c z n ie ..........................Kor. 24'— Rb. 12'—
Półrocznie . . . .  „ 12'—■ „ 6 '—-
K w arta ln ie ....................... .. 6 '— „ 8 '—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0'60 kop,

W Niemczech.

Marek 24'—
„ 18—
» 6—
„ 1-80

We Franeyi. 

Prk. 24'—
n 12— 

« • -  
„ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12
» 6 

3
„ V,

hi R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd rojów :
Krynicy Rymanowa
SVIorszyna Szczawnicy
Rabki Wysowej

Ż e g i e s t o w a
za s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  każdej ilości

w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Romaiiowicza 9, parter, tel. 895.

11 iM III MII

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcza w n icy . |

&
w

£

mm

i m im c ®

Do

Ameryki
i Kanady

przeprawia

L I N I A  . S U N i I R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem Tryest- 
Sew York III. k l. koron 820. Dzieci 

niżej lat 13 koron 130.
Uważajcie na Nr. 99.

X Tryestu:
Iyernia 16 kwietnia 1912.

Odjazd z Fiumy:
Panuonia 6 kwietnia 1912.
Fltonia 13 kwietnia 1912.

8 Liwerpooln :
Łnsitania: 30 marca, 27 kwietnia i 18 

maja 1912.
yianrctania: 13 kwietnia, 11 maja i 1 

czerwca 1912.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce świata!

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .
N ajwiększy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w sk ieg o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Księgarnia Polska
we I,wowie, ulica Akadem icka 1. 3 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Dorna bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2’40, 

kurs Il-gi kor. 4’80. 
Polsko-Francuski kurs l-szy kor. 3'60, 

kurs li-g i kor. 9’60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2-30, 

kurs 11-gi kor. 3'60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4’20, 

kurs Il-g i kor. 5 40.

F ranciszek  
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrum entów  W a u D rle  in s to r n e m -*

Z P°P§dem S1f i  elektrycznej we
IliUkjfuklijfuil Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 

i C horążczyzna 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gim nazjalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

I i r y e r  i o i e j o w y
w ażny od 1 maja 1941.

Se nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów/, pasaż Hauaroans, 
P o s z u k u je  s i ę  k u p n a

starych. MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  s ta n ie .

Ogłoszenia pod „MERLE" Biuro ogłoszeń, pasaż 
Kausmana 8, Lwów.

WyflawilctffD Ksiiffli PolsŁiei B. Fnloiiefflep ¥g Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

H âmnMKEBmccKiEssaBGEffli
ZadumoBk tego wydawnictwo jedt wynsgować «  rąk polskich turystów prawie wy ła ­

cinie używame obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnyeh przewodników aczynić obce zapełnię zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodnikitecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy . „ t. .  .
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość a»j 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, esy artystycznej,

P rzew od n ik  po  R zym ie, z planem miasta. Kor. g .~
P rzew od n ik  p o  W en ecy i i w yspach okolicznych, z planem miasta, Kor. I.
P rzew od n ik  p o  W ło szech  p o łu d n io w y ch  i Sycylii., z 11 planami miast i 

mapami geegraficziemi. Kor. 6.— .
P rzew od n ik  p o  N eap o lu , z trzema planami, Kor.
P rzew od n ik  po  H erku lanu m , Pom pei i Capzi, a pl&ae® wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
P rzew od n ik  p o  P alerm o, z pismem miasta. Kor. 1.20.
P rzew od n ik  po  T atrach , * 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8.
P rzew odnik  po T atrach  zachodnich, * Opracował Jaaass. Chmielewski 

Kor. 3 . - .
P rzew od n ik  po  L w ow ie , * pImwb Ko

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaws, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajancya dziinnikó#  i ogłoszeA St. S i k s ł n r s t t i j t  Lwów, P is a ł fiaisatani
O g ło sz e n ia  do w s z y s t k ic h  p ism  n ajtan iej.

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołowskiego
twe Lw ow ie, P a sa ż  H au sm ana !> 9

w y s y ł a

w y b o r o w y c h  b r o s z u r  5,K M i|slifiicy4Ł
po wyjątkowo zniżonej cenie

M . G#—? o p l a t u i e  K .  G *80.
Tytuły broszur „Książnicy41

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om nlick i „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia".
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemejewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucji polskiej Tom II.
18. W. Winawer „Notatnik Szymona de G e!d«nr; 

Sawienkowowa „Lata krzywdy".
T. A. Hoffmann „Złoty garnek",

16. A. L ang ie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski’'.
.18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E, Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

14. Z,
15. E
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W Zakładzie sadowniczym

33
^Własność krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego) 

subwencjonowanym przez Wys. c. k . Ministerstwo rolnictwa i Wys. Wydział krajowy
w  PRĄDNIKU CZERWONYM

nabywać można

doborowe drzewa owocowe
pienne i karłowe, krzewy owocowe.

Instytucye sadownictwo popierające, otrzymują znaczne opusty od cen katalogowych.
Cenaiki darm o i opłatnie.

w w

Ważne db- mi śwista.

BIURO M I A S T O W E
c. Ł kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawiaiEe (Rund rei sc) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową wsiżn^ścią z opustem 30% we Włoszech, 
Franeyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 15 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także l>ea ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  e e i i e  co  I ta s y  Ic o le jo w e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wcneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględnia się zniżki kolejow e, legitym acye urzędni­
cze i bilety  w ojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europcjskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo tclegraiłeznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i  gdzie się wsiada.

C u k i e r n i a

DEZYDERYUSZA SZOLCA
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 15. Nr. telef. 109

poleca

Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
CIASTA świąteczne na prowincyę wysyła świeże sumiennie i 
odwrotnie. Przy większych wcześniej nadesłanych zamówieniach 
• stosowny opust.

SKŁAD POWOZÓW
M. A  J .  S T M # M B W « -E fŁ

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
O . Sk. OijfpekCTjfa knPei pań stw ow ych  w  S ta n is ła w  j w i e .

L. 2i6/iV.

Ogłoszenie dostawy.
(3509)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie rozpisuje licytacyę w  drodze 
publicznego przetargu na dostawę 8000 mp® trzasek miękkich o długości 1 m.

Dla dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak niemniej i for­
mularz ofertowy.

Dostawę powyższej ilości drzewa należy uskutecznić w równych partyach miesię­
cznych i to w czasie od 15 kwietnia do końca grudnia 1912. Ceny z uwzględnieniem 
wszelkich kosztów należy podać za jeden mp® franko wagon i franko jednej ze stacyi 
c. k. austryackich kolei państwowych.

Otrzymujący dostawę są zobowiązani na żądanie złożyć kaucyę w wysokości 5 proc. 
wartości dostawy.

Oferty można wnosić albo na całą rozpisaną ilość, lub też tylko na pewną jej część. 
Formularze ofertowe jakoteż warunki dostawy otrzymać można za przesłaniem należytości 
pocztowej w oddziele IV. c. k. Dyrekcyi. Oferty dokładnie wypełnione na przeznaczonych 
do tego celu formularzu należy opieczętować, zaopatrzyć napisem „Oferta na dostawę drze­
wa" i wnieść najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 3 kwietnia b. r. do c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.

Każdemu oferentowi, lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być dnia 4 kwie­
tnia o godzinie 9 przed południem.

Oferty wniesione po wyż wspomnianym terminie, lub tafcie, które nie odpowiadają 
warunkom niniejszego rozpisania nie zostaną uwzględnione.

W razie dostawy drzewa nie w stacyi tei loco, której dostawca jest obowiązany, lecz 
loco iDnej stacyi, to naówczns winien uiścić pełne normalne koszta transportu za różnicę 
kilometrową, wynikającą z odległości od odnośnej nadawczej aż do ofertowej stacyi.

Podpisanej c k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia oferty w 
całości lub w części, albo też całkowitego jej odrzucenia.

Oferta obowiązuje oferenta przez 4 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego ter­
minu jej otwarcia.

Stanisławów w marcu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

XIV. ROK W YDA iMNICT W A
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a  ‘ tok 1312.

„jtowości JKnzyczne"
Miesięcznik lileracko-nutowy na fortepian.

jńwości Jj/tuzyczne poświęcone :■*. rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych

Powości JKuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowości JKuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

jfowości jniuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

JifoWOŚci jWuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

J(0W0Ści JKuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych

jlfowości Jftuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości JKuzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
pOWOŚci JKuzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych, cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 1©  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie A  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: t r z y  poprzednie ze s zyty  lab po rtre t Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. 8. C.“ najnow szą szkołę na fortepian prof. A  Różyckiego. —  P rzesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie,
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor i wydawca: Leon Cbojćeki w  Warszawie.

JJ IfOSCl Sfl i mewi CC

aapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye na-odowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładow metalowych. 
Przepowiednie i  przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stao gwiazd na niebie, aw iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
pic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
'apelach Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d., i t .  d

Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOW SKIEGO wi? Lwowie, pasaż H&usmana 9.

Z ćnikar&i m .  Łosińskiego (jod sanądem J ,  Niedojada), ul. Osaraiecidego 1, l ł  — Telefca WY


